
* o k  m .  m .  3 1 7  s w i n tftłno, SfrOS 18 Llsti ptdd 193€ r. Ceii«r Ł§ groszy

KURIE rsisKi
Trzeb

Aa zarzu ty , «łb'łVKjniir m łodzieży uku 
dennck ie j, odpow iada ona, że w alka 
je s t (kani w /.na. N.e negujem y sam ej 
w ałk i W alka jest /.t ezą p iękną. W yra 
źnie odcinam y się od tych, k tó rzy  w i- 
m ię jak iegoś n ieokreślonego hum an ita- 
ryzm n, przekreślaj.} sanną idćę walki. 
Czy m ożna określić n ap ad an ie  ku p ą  na 
jednego, bdeit słabszych, w p e lan ie  /m . 
iiacka do sklepików , aw antury  n l iz n e ,  
k ije  i k.tiineuie., uderzanie, gdy nie m a 
rów nie silnego przeciw nika, c z y  t o 'w s z y ­

s tk o  — py tam y —  m ożna określić jako  
p ięk n e?  Czy m ożna określić jak o  w al­
kę? Nie pon iżajm y pięknego pojęcia 
waitki, naizywując ta k  bó jk i uliczne. Cis 
n ą  się ipod pi aro  baćdzo m ocne epitety  
—  co tu  gadać.

Te napaści —  a tru d n o  jest nazwać 
je  inaczej —  są h ań b ą  dla akadem ika 
polskiego. Z m uną podkreślam y' zawsze 
naszą rycerskość -narodową. l/tpokurza- 
jące jes-i gdy się w spom ina tę cechę w 
zw jązku z aw an tu ram i

Kulltura żydow ska jest nu la/.pnw zeii 
siw em  dla kullimry polskiej. Jes t to ku l 
tu ra  zm aterializow ana, k u ltu r .» w k tó re j 
siła fizyczna, silą m aterii, dom inuje 
n ad  duchem  Kult potęgi p ien iądza test 
tego n a jlepszym  przt-jaw em f P rzejęcie 
ty ch  cech grozi w ypaczeniem  naszej Mil 
tu ry . Otóż te w szystkie i in ry c irs k ic  me 
tody  walki, 1 e b ic ia  k upą  jednego, budzą 
głęboką obawę, czy m łodzież n asza  nie 
p rze ję ła  tych cech z k u ltu ry , z k tó rą 
ch ce  walczyć, czy nie p rzejęła  się m ate- 
n a iis ty c z n ą  ‘w iarą, że zw ycięstw o da* 
inoż.e tylko b ru ta ln a  siła fizyczna.

C hcem y tę młodzież w idzieć prawdtzi 
w ie po lską —  t. j. ry-cerską. C ór dziw ne 
go, że w ob ion ie  tych, k tó ry ch  b ije  t. ię 
k ijam i, s ta ją  Polacy; to  -->ą przecież czy 
n y  n ie  rycerskie. I tem u  n ik t zaprze^ 
czyć n ie  może.

T rzy k ro tn ie  już potępiliśm y walkę 
n a  p a łk i Tej m etody  w alki nigdy uznał 
n ie  m ożem y i sam a m łodzież, m .m o roz 
gorączkow ania, m usi zrozum ieć, że to 
n ie  je s t polskie. Kto chce mówić o Al­
kazarze  —  m usi być rycerzem

T akie było  nasze stanow isko  przez 
w szystk ie  te  dni. T eraz dow iadujem y7 
się, że m łodzież m a zastosow ać głodów 
kę B iz względu n a  to , czy  jest to  decy­
zja słuszna, czy nie, jest to m etoda zu­
pełnie in n a  Nie znac/.y to, byśm y do 
n ie j młooizież zacJięcaii. Ale jesit otbrzy 
m ia różn ica m iędzy b ija ty k ą  na ulicacłi 
a  głodów ką.

T a odm ienna postaw a um ożliw ia 
nam  in n e  trak to w an ie  m łodzieży. Być 
m oże jes'1 to  czcza dem onstrac ja , ab 
wobec tego rodzaju  postaw y pisać może 
my całk iem  inaczej.

S p raw a  żydow ska istn ie je 1 o tru d ­
no i darm o  W yw ołana sztucznie, czy 
n ie, dyskontow ana przez g rupy politycz 
ne (a naszym  zdaniem  tak  jest!), czy nie
—  fa k tu  zaprzeczyć się n ie  da. Nie m a­
m y zam iaru  analizow ać je j w tej chw ili
—  odkładam y7 to do  .nmycli, spokojniej 
szych dni, w  te j chw ili chodzi o  m ło ­
dzież. Otóż trzeba stw ierdzić , że kw estia

żydowska, >nie je s t zagadnieniem  najw aż 
niejszym  W  naszym  żyrm  państw ow ym  
m am y zagadn ien ia  stokroć bardziej waż 
ue - choćby problem  jedności n a ro d o ­
wej. ,

Dlaczego to zagadn ien ie tak porusza 
um ysły, dlaczego wciąga w swą orb itę  
młodzież o lak  ró żn y ch  poglądach p o li­
tycznych? Dlaczego — py tam y  —  zaezy 
n a  ono obi jm ow ac tych, co n iedaw no je 
szcze sarno  jeg o  is tn ien ie  negow ali? Jest 
zrozum iałe, że m łodzież nie jest na tę 
kw estię obojętna. Ate jest n iena tu ra l 
a e  i niebezpieczne, że  zag rab ien ie  to  po ­
ch łan ia  ca tą  uw agę i eatą energię mlo 
dzieży. M uszą być jak ieś głębsze przy 
czyny, jak ieś ra c je , tkw iące  głęboko w 
psych ice te j m łodzieży. Przecież nie nu> 
żn a  w szystkiego tłum aczyć w pływ am i z 
Niem iec, gTą prow odyrów  endeckich  lt.d 
Sam o przec ie  u leg an ie  tym  w7plyw oin 
m ów i o jak ich ś głębszych przyczynach  

Więc? _ ‘
M ówiliśm y wefcoraj -« Ijuu, że mło- 

dZież tę sk n i d a  w yżycia ń ę  w nołiaterst

wie. By to  by łe  m ożliwe trzeba jednego, 
trzeba, by m łodzież ta m iała ideologię, 
k tó re j by m ogfa służyć, k tó ra  by ją  por 
wała. Tego głodu ideow ego nikt dziś za 
spokoić n ie  urnie Dlaczego m łodzi cze­
p ia ją  się komiumizmu, dlaczego tak się 
p rze jm u ją  tym  jednym  fu igm eiitem  n a ­
szego życia państyyaw .go, k tó ry  zresztą 
dyskon tu je  s ię  w ciąż politycznie, —- 
kw estii żydow skiej? Bo nic w zam ian nie 
m a, bo nie m ając w ielkiej idei, k tó ra  by 
ją  m ogła porw ać; chw yta się strzę­
pów , żyje nam iastką lulb złudzeniem  

.M etody negatywnie nie starczą  Nie 
.starczy pow iedzieć: c icho dzieci, b ąd ź­
cie grzeczne, inaczej będziecie stały  w7 
kącie. T o  tru d n o  m łoda krew7 się b u ­
rzy  i. nieJŚtety, anarcliizUj. i się, łam ie 
się, schodzi na  m anow ce.

Pov<ie k toś: b ra k  ideotrogii? A praca, 
a nauka , a państw o, a  re lig ia? Kiedyś 
się w alczyło o Polskę p racow ało  się w 
konsp iracy jnych  kółkacli sam okształce­
niow ych, rzucało  się  h as ła  społeczne. A 
dzisia j?  P m n a in a u n y  d an c in g  i pałk f !

D ancing i p a łk a ’ To są tragedie dnia 
dzisiejczego, bo św iadczą o o lpo inny ir 
.spłyceniu m łodzieży. T ak  jest: sp łycenie 
to istn ieje . Tak jest: bolialerstw ń nie wi 
dać.

\łe  Irm ino staw iać zarzuly  tylko udo 
dzieży

Pio/w ażm y.
1 Nuuka, praca. W ielkie to siowa, 

Ale czy dziś w7 naszych zakładach nauko  
wyeli jest tein zapał do p racy , czy zapał 
ten u m ie  się w młodzieżą obudzić? Czy 
te  m echaniczne egzam iny, gdy p ro fi -or 
m usi n ieraz przeegzam inow ać kitkudzie 
sięeiu studentów 7 w ciągu dnia, gdv m  
sem inariach  m a po kilkuset uczniów7 
gdy w szechw ładnie p an u je  sk> ypt, gdy 
w ykład sta je  się często dodat.uern . py­
tam , czy to w pływ a na p o w itan ie  atm o 
sfe ry  bohaterstw u  p racy . Zwłaszcza, że 
u  końca stoi w idm o bezrobotnego in t b  
gem a, gdy do zdobycia p racy  trzeba j»ro

(Dokończenie no  sPr 2-e]).

G.

U
J f  O j i f l a  r / j

Nie wiem , czy  przyctiodzito  to na 
m yśl konni z czy letników k u rje ra  ie  
wśród państw  sąsiadu jących  z Polską 
Ł otw ą jest B eniam in kiera. Nie dlatego, 
że p rok lam ow an ie  n iepodległości Łolwy 
przypadło* dop iero  na- 18 listopada owe 
go pam iętnego. roku  niepodległości, ro  
ku 1918, ale również i dlatego, że jedy­
n ie  Łotw a wiśród państw  o k ala jących  
Pofskę ino m a.ła pr/.ed rok iem  1918 cał 
kow icie niepodległego bytu , w  czasach, 
k tó re  «13a tego te ren u  m ożna nazw ać h i­
storycznym i. Dziś dopiero  p ru h id o ria , 
w ykopaliska, służą za ilowód, że przed 
inw azją  ra sy  g erm ańsk ie j is tn ia ła  tu ro  
dzim a k u ltu ra , H ie  ustępu jąca  sw ym  do 
rohk iem  k iu tu rze  zdobyw ców  i p o /n ie j 
Szych . wiiidrów te j ziemi, Kawalerów 
M ieczowych

W ro k u  1918 Łotysze z pew nością 
nneL leszcz < mań ej danycti niż my, Po  
łacy, aby wierzyć, że rodząca się niepod 
legło.ść jest bytem  realnym , a n ie  złudą 
M id i po  tem u m niej niż m y danych  h is­
torycznych  i mini ej n iż tuy danych fak ty  
cznycli, opartych  n a  stosunku sit w łas­
nych  do sil n ieprzyjaciela.

2 tych czasów  i z ła t następu jących  
bezpośrednio  po roku  1918. datu je  się 
po łsko  łotew skie b ra te rstw o  broni, oraz 
datuje, się kiitt tych jednostek, k tó re  każ 
d a  w swoim narodzie były niew yczer­
p anym  źródłom  w iary  w Niepodległość. 
W  Łotw ie d /iś  w szystko żyje pod zna­
kiem  p rezy d en ta  i p rem ie ra  w jednej o- 
sebie, fak tycznego tw órcy państw a ło 
tewskdego l'(Imanisa. Od 15 m aja  19,'M 
ro k u  Ulimunis jest fak tycznym  i niepo- | 
dziellnyun gospodarzom  na ziem i lotowi 
kiej; ku zupełnem u zadow oleniu w ięk­
szości narodu.

Te rzeczy, k tó riL s,ę dziś widzi w t o-

« u / r ę l v  l O  t a s i i p p a c t c r  u  M _ G t w e i e

F rag m en t , ,B ra tn ie j M ogiły" ko to  Rygi.

iw ie i k tóre  z reguły w yw ołują podziw i 
uznanie, są przypisyw ane przede wszyst 
k im  'Uihnunisowi- Nie m ów i się o n im  i- 
naczej, jak  —  niezwykły7 człowiek, mąż 
opatrznościow y.

Nie u jm u jąc  znaczenia ani zasług 
p rezydentow i Łotw y, oczyw iście, -nie 
m ożna oprzeć się w rażeniu , że i m ałe 
ri-al ludzki, p rzy  pom ocy k tórego on b u ­
duje, posiada taż wysoką wTiH ość.

Odnosi się w rażenie, że Łotysze pc 
siadają  nie mniejszy7 od N iem ców zm ysł 
o rgan izacy jny  i gospodarczy. Łotew ska

refo rm a u stro ju  agrarnego , rozbudow a 
tych gałęzi przem y słu, k tóre tam  i jln ie■ 
ją, inteligentny ro zm ach  w rozbudow ie 
stolicy państw a, um iejętność wyl-orzy 
stania m ożliw ości turystyczno-w idow is- 
kow ych —  są to rzeczy, k tó re n ap raw dę 
w arto poznać Jeżeli sobie uśw iadom i­
my, że. Łotw a jest to państw o, jeżi-J-i chu 
dżi o pow ierzchnię, ti razy  nroSejsze od 
Polski, a gdy chodzi o ludność —  17 ra- 
zy m niejsze od Polsk , dopiero m ożem y 
m ieć w łaściw ą 0cenę tego, co się tani wi. 
dzi P rasa  łotew ska oczyw iście n ie  jm sia 
da  tylu różnych rodzajów  czasopism, co 
prasa polska Ale za to jakie m a nakła 
dy? Jedno  ty lk o  p ry w a tn e  p ism o  co-' 
dziennie „Jam iakas 2 m as'1 b ije coś około 
200 tvs. egzem plarzy. Nie m oże zresztą 
bić um iej, skoro  jed n a  m aszyna ro tacy j 
na  d ru k u je  00 ty s. egzempl. na godzinę. 
P ism o ji o siad a k ilk a  m aszyn ro tac y j­
nych i przed w ejściem  num eru  w szyst­
kie m aszyny są w ruchu .

200 tys. egzem plarzy p ism a codzien­
nego na 2 m iliony  m ieszkańców , to już 
jest 1 egzem plarz n a  10 ludzi, a przecież 
są in n e  p ism a. Język ło tew ski nie jest 
na tyfle rozpow szechniony, aby moż.na 
było d rukow ać w tym  języku n a  ek s­
port. Nie ulega więc wątpliwości, że 
w szystko to  co jest d rukow ane, czy ta ją  
w łaśni oby7watćle. Ze w szystkich faktów , 
jak ie  zaobserw ow ałem  w Łołwie, ten 
fak t, że tam  'wszyscy obyw atele czytają, 
jest chyba n a jb ard z ie j godny zazdrości

W szyscy c z y ta ją , a yyięc wszyscy są 
obyw atelam i, wszyescy żywo in teresu ją  
się sp raw am i swojego państw;-.

Dum a, z jaką  Łotysz m a praw o spo­
glądać na swe rolnictw o, na młody7, ale

(Dokończenie no str. 2-ej).
J . $w.
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sp- TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK
A k C .  i  ł o w & i ó w  w y s o r  t o  w a r t y c h .

W ielki w ybór k u p o n ó w  n a  g a rn itu ry  i p a lta  o ra z  re sz tek  m a te rja -  
łów  w e ln ian y cn , b aw ełn ian y ch  i jed w ab iu .

C ;N )  N IE B Y W A LE  NiSKIfc

iKartaczy w  Madrycie

Trzeba wskazać 
drogę

( Dokończenie ze słr. 1-ej) 
łókcji, pomoc}', znajom ości

N ajlepsza p raca  p ro feso ra , czy rek to  
t a  niew iele tu  pom oże S tru k tu ra  szwan 
k u je .

2°.Państwo. WywaUczone, zaobyte, 
k rw ią  b o h a te rsk ą  okupione państw o. I 
jak a  je.ot ro la  m łodego pokolen ia w tym  
państw ie, jak ie  są jego m ożliw ości? Mar 
szalek  P iłsudski zawsze staw iał na ndo 
dych Dziś m łodzi są poza naw iasom  ży­
cia w państw ie, inic w idzą sw ojej roli,

aailypaństw ow ości. Nie um ie sit; icji 
wziąć, n ie  um ie się ich  porw ać. W yży­
w a ją  się w tak z w. bacach an tysem ic­
kich.

•‘i’ Religia. M ak. Wkteitmy dziś w ielki 
ren esan s ducha religijnego. Ale tu  trze 
ba  zastrzec jedno rengia musi być Loha 
terstw em , w tedy bierze serca I py tam y: 
czy wiele tych  bohatersk ich  prz} kładów  
w idzą m łodzi w .starszym  społeczeńst­
w o , k ló rc  je  p row adzi?

4° N aród. Pojęcie do niedaw na w y­
k lę l i ,  wyeliminowanie z oficjalnego sło­
w nika, oddane w pacht opozycji

5° Zagadnienia społeczne. Pytam y, 
gdzie jest jasny.-*- szeroki, p e łn y  p ro ­
gram , jeśli nie p rogram , to  linia, cel w y­
raźn ie  określony, zadanie k o n k re tn e  do 
sp .dn ien ia? Jak a  jest w yznaczona ro la  
m łodzieży w kw estiach społecznych ? Sa 
m a m łodzież nie urnie się ich d opraco ­
wać, i nie d z iw o ta ! R adykalizm  —  to 
dziś a lbo  kom unizm , albo antysem ityzm .

*
\  więc- gdzie są te hasła, te idee, k tó  

re  m ają  m łodzież porw ać. W  k ilku  rzu 
tac li zanalizowdii-śmy naszą rzeczyw is­
tość: ona przedew szj sfkini jest w inna 
a  m łodzież a tm osfery  lej p rzełam ać nic 
uniie.

Zastrzegam y: niczego n ie  u sp raw ie­
dliw iam y. Młodzież mimsi pam iętać o du 
ch u  rycerskości, k tó ry  jest je d n ą  z n a j­
p iękniejszych  maszvch cecli n aro d o ­
wych. Młodzież mnisi się  sltrzec an arch ii, 
k tó ra  j o t  jedną z naszych w ad  p o d s ta ­
wowych.

To, co piszem y jest -wejrzeniem w 
przyszłość. Młodzież idzie złą drogą. A- 
le nie m ożna je j pow strzym ać przez p ro  
ste za tarasów anie. ti j  drogi: trzeb a  wska 
zać, trzeba otw orzyć je j drogę, po k tó ­
re j iśc pow inna

U najmłodszego 
sąsiada

( Dokończenie ze słr 1-^j)

doskonale  rozw ija jący  się pirzemyst cu ­
krow niczy , z jak ą  m k n ie  au tem  po 
w spaniałych , asfaltow ych  szosach w y ­
brzeża m orskiego do Kem er i czy Lepa - 
ja , —  dzięki p rasie jest udziałem w szyst­
kich obywateli.

Rez naciągan ia m ożna pow iedzieć, 
że, m im o form  polityczny cli rządzen ia 
państw em  odpow iadających  d y k ta tu ­
rze, Ł otw a jest państw em  całkow icie 
dem okra tycznym  Z najduje to najlepszy 
w yraz w  rozpow szechnieniu  czyte ln ic t­
wa. *

Może pow stać stąd pytanie, jak  jest 
w obec tego ?. k u ltu rą  duchow ą, jak  
przedstaw ia się teatr, sztuka? Czy n ie  
odczuw a się b rak  w arstw y , k tó ra  by  dzie 
dziczyła tradyc je  daw nej arystok rac ji. 
Jak  wiemy w arstw a ta  była na Łotwa-

wśród kuJ
PARYŻ, (Pat). Korespondent Havasa 

w \v ila  podaje, i e  piorunujący atak. 
podjęty wczoraj przez kolum ny płk. 
Yague, na północno-zachodnią część Ma 
drytu, zm ienił całkow icie sytuację. Pov. 
stańcy zajmują nie tylko fortyfikacje 

I stolicy, lecz także udaio się im wejść

rządoyyyeh wydawał się ,nie do przezwy- 
eiężenia.

Posuwając się wzdłuż rzeki Manza- 
nares, poparte przez tanKi, artylerię i sa 
m ołoty bombardujące, kolumny ptk. 
Asensio, Bartołoineu i Dełgado, zajęły z 
nastaniem nocy dzielnicę uniwersytec­
ką. Atakując na bagnety i granaty, paw 
stańcy dotarli do szkoły rolniczej, a za- 
jąwszy park zachodni, posunęli się aż 
do Pasei dc Rosaies.

Początkowo m ilicjanci zaciekle bro- 
niłi się* Walka pierś o pierś trwała kilka 
godzin, nagle jednak m ilicjanci poczęli 
cofać się za fortyfikacje, urządzone na 
„ąsiednicii ulicach. W’ ten sposób walka 
przeniosła się do samego miasta.

W kroczenie powstańców do centrum

pochodzenia obcego i dziś została od  źy 
cia społecznego odsunięta.

Na to py tan ie  dają  odpow iedź takie 
fak ty . Łiba-wa (po łotew.sku Lepaju) jest 
m iastem  liczącj-m coś niewiele ponad 
30 ty*, m ieszkańców'. M iasto to mti o p e­
rę- Salla, Obliczona na w ięcej ch y b a  niż 
000 osób, -w- dzień  pow szedm  była prze 
pełn iona po  brzegi. B yliśm y potem  na 
operetce w  Fvdze i na sali izastaihsmy 
rów nież ikomjpiM. Mógłby ktoś zapytać o 
m alarstw o, o sztuki plaistyczne. By ma to  
znaleźć odpow iedź, :nie trzeba aiawel 
zw iedzać wystaw', czy m uzeów . W v»t«r 
czy zobaczyć dw a ipoiwnilki: Pom nik
W olności w  Rydze i ,,B ratn ią  Mogilę“ . 
Coś, pom yślanego n a  w zór mogił} N ie­
znanego Żołnierza, z tą różnicą, że tam  
jest to  duże cm en tarzysko  i n a  wspol 
nym  cm entarzysku  leżą  ol>ok siebie zna 
ni i n ieznani. W iedzie k u  n iem u ale ja  z 
płaczących brzóz. Na końcu  alei b ram a 
z olbrzym ich głazów piaskownea, p row a­
dzi do w nętrza rozległego grodzisk? o- 
t aczonego mu/rem z p iaskow ca. M ury oz

stolicy i pchia grozy bitwa wryw olaly sza 
loną panikę wśród ludności, która m a­
sow o ucieka do północno-zachodniej 
części Madrytu. Obecnie szerokie bulwa 
ry, mające niekiedy 40 metrów szerokoś 
ci, um ożliwią powstańcom podejście aż 
do Cualrc Łam i nos.

Gwałtowne bombardowanie, jakiego 
widownią była wczoraj wieczorem stu 
lica. dale się również we znaki dzielnicy  
gdzie znajduje się ambasada francuska. 
Jeden z pocisków padł nawet na dacii 
ambasady, wyrządzając szkody, ofiar w 
ludziach jednak na szczęście nie było. 
P ożar;, .spowodow one bmnbardowa 
nil 11 1, trwały przez całą noc w różnych  
dzielnicach miasta.

MADRYT (Pat) Jak donosi Havas, 
od godziny 15 powstańcy bombardowali 
Gran Via. Jest w iele ofiar wśród ludnoś­
ci cywilnej. Artyleria powstańcza usiło- j 
wała zburzyć ogniem  artyleryjskim  
gmaeb centrali telegraficznej.

0  goazim e 17 ma jednymi z wyższych | 
pięter gmachu wybuchł granat, pow-odu- 
jąc poważn:- szkody.

■ n r iw  o d  .^ U lo a y e h  1  n ie  k s ięg o w a ł I d i ,  n a  
j-ażając  w  te n  .ąw só b  n a  sz k o d y  i n.-ów-iio oso 
by  p ry w a tn e , ja k  . s k a rb  p ań stw a .

Nadużycia te sięgają sum y 300 tysięcy et. 
^edno< w in ie  izba ^laacbowa wymierzyła l*ru' a 
niewiczowi gntywnę w wysokości około pól , 
inKioną A. za ukrywanie dochodu

, ra z ie  c h a ra k te r  w y łączn ie  fo rm a ln y  i p ta to n i-  
czny.

F ra n c u sk ie  k o ta  p o lity czn e  w d a lszy m  c ią ­
gu .stoją n a  s tan o w isk u , iż jak k o lw iek  ob ecn y  
gest rząd u  n icm ieck ieg  ) m e  z aw ie ra  sam  w  so 
Die żad n y ch  g ro źn y ch  k o n .ek w e n c y j i>olitycz 
nycli, n iem niej' j'ednak  z as łu g u je  on  n a  o d p o  
w iedź i z a sad n icz e  potep«?nie

W uidtiol d& urobki wojenne
TO K IO , fPAT) —  A g en cja  D om ei donosi, 

że w iadom ości o  n a p rę ż e n iu  stosunków - r.iem ie  | 
cko-sc-w icckich  sp o w o d o w a ły  zn aczn y  w zrost 
p o p y tu  n a  giełdzie p a p ie ró w  w arto śc io w y ch .— 
Akcje c iężk ieg o  p rzem y słu  zw y żk o w ały  o  2 

—  10 p roc.

dofbi'one są p łasko rzeźbam i, atad w szyst 
k itu  p an u je  nadnaturailic- j w itvlko.sei p o ­
sąg M atki Ziemi

D ookoła iszufnii iwtsp-aiiwaJy sosnowy 
las, rozko łysany  w iatrom  od Bałtyku.

To w rażenie, jak ie  odnosi każdy  
przybyw ający do łx>tw-y przedstaw-iciel 
obcego państw a , zaraz p ierw szego dnia 
p o  przybyciu , gdy .składa hołd poległym  
w  obrotnie niepodległości Łot)wry, należy 
chy-ba do najpOtęż.iiiejszych wrażeń, ja 
klie w-ogóh ina fyotrwie m ożna odnieść. 1 
n ie  będzie przesady w  tym  co pow-iem. 
Saun falkł, że Ł otw a poi/ruf i ta wydać z 
siebie a rty s tę  te j m ia ry  i te j potęgi p a ­
trio tycznego wyczucia, co  tw órca ,.B rat 
niej M ogiły11 w ystarczy, aby utw ierdzić  
w- p rzek o n an iu  każdego, że naród  łotew­
ski jest godzien aiioDodległości.

J. sw .

Kijip nom  19 Diiiia
m a tą  p o r ta b le )  d o ł-o ln e j  m ark i w dODrym 
s ta n ie  Oferty z p o d a n ie m  o s ta te c z n e j c en y , 
o p is e m  I w zorem  p ism ?  (znaków ) k iero w ać  

d o  R edakcji „K u rjera  W ileńsk iego* .

Sytuacja ogólna
PARYŻ, (PA1) .  —  K o rto p tm Je u ł H ą i u a  <lo 

nosi z M niirytu że  d z iś  o d  godz. 5 d o  9 r a n o  
sam o lo ty  pow staucK e b o m b ard o w a ły  sto licę , 
u ż y w a ją c  po  ra z  p ie rw szy  b o m b  zap a la jący ch , 
W iele  b u m u  tra f ito  w  c e n tru m  m ia s ta  m in . w  
d z ie ln icy  św . M ichała , frazie k ilk a  bo m b  sp a d  
ł e  i m  ta rg , z a b ija ją c  i  r a n ią c  matsr o só b . I lo śc i 
o f ia r  n ie  d a  się  u s ta lić  n aw et w  p rz y b liże n iu .

Itcm L ard o w a n le  b y ło  n a d zw y c z a j g w a łto w ­
ne . W  jed n y m  z d o m ó w  p rz y  u l. św . A u g u sty n a  
p a d ło  30 zab ity ch . S z k o d j m a te r ia ln e  s ą  o l ­
b rzy m ie . .Szpital św . K a ro la  znaj/Ju je  «<ę w zgli 
szczacii G ęste ch m u r; p ro ch o w eg o  d y m u  t u  
c le ła ją  j l ie c .

óynULcja w o jsk o w a  o d  godz. 14 je s t  z a sad n i 
czo bez z m ian . D zie ln ica  C usa Y ełasąuen z o s »  
la  o czy szczan a . 1‘ic-w szc  lin ie  w o jsk  rz ąd o w y c h  
z a jm u je  g w ard ia  rep u b lik ań sk a  d ru g ie  i trz e  
l i c  ..m ilic ja  lu d o w a 41. Od ra ią i  a r ty le r ia  rz ą  
no w a  b m iilia ra u jc  p o zy cje  p o w stań có w - C o b a  
tc r li  p u p rz y ilz id a n o  n o w e  d z ia ła . W  ta iy m  
m ieśe ic  s ły c h ać  k a n o n ad ę . P o c isk i p o w stań czo  
gęsto  p<.df.iją n a  p ó łn o cn o -zach o d n ie  d z ie ln ice  
M ad ry tu .

Bitwa morska
SAINT JE A N  1)E SUR, (PA T ; —  W  o d leg ło  

śc i 2 0  k m . o d  b rzegów  h isz p ań sk ic h  w yw iąż*  
i  u s ię  w czo ra j b itw a  m o rsk a  pom ięd zy  o k r ę ­
ta m i p o w stań czy m i a  rząd o w y m i.

OkropnoSti w o jny
MADRYT (P a ł)  —  A gencja  F .av asr  d o n o si,

że  d o w ó d ca  o b ro n y  M ad ry tu  gen. M ia ja  z  w o­
lut w dni.u w czo ra jszy m  k o re sp o n d en tó w  p rasy  
zag ra n ic z n e j. k tó ry m  p o k aza ł uk(iieezone  zw ło - 
k i lo tn ik a  rządow ego.

Gen M iaja  jlo d a l, że  zw łok i lo tn ik a , i m i -  
szoneg ii no  lą d o w a n ia  po  s tro n ic  p o w stań có w , 
zo sta ły  opu szczo n e  p rzez  sa m o lo t p o w stań czy  
przy  p om ocy  sp u d c e h ro n u  pinie za., p rze lo tu  n ,id  
M adry tem .

N c p ię tro w a w sz y  ten  a k t  b a r i.u rz y ń s tw a , 
gen. M ia ja  ośw iad czy ł, że |s> inim o 1,-go u trz y ­
m an e  Ziostanie w y d au e  15 bm  z a rz ąd z en ie  o  
zachow ym iu p rz y  życiu  w sz.ysikich lo tn ik ó w  po 
w s ta ń e z jc li  , k tó rzy  w y lą d u ją  z sa m o lo te m  
lu b  n a  sp adochron ie , p o  s tro n ie  rząrazw ej.

Bom by— Połary
JAINDYN. (Part),. K o re sp o n d e n t Re-ulera te le - , 

iu isu je  i7. M a d ry tu : O gosiz. 3..‘!0 z rama roz leg ły  
s 'e  dw a o g io m n e j eR y w ylm cliy  w  miieście szy­
b y  popękały  -w wńei/kiej ilodci g m achów , p o żary  
szerzą  się iw zmaiozngj częśef im iasta.

Od r a n a  ma centirum  n u a s tr  sp a d a ją  bom by 
Z  d z ie ln icy  mia&la i n h‘iwcrsy;teckiego docliodzią 

odg łosy  s iln e j lk*iji>ii»dy dział ’. s trz e l a n im y k a ra  
hśrwęw-nj. iNai raz ie  hraik jeszeze w iadom ości; śc : 
■słyeh oi tym , g d z .e  d o ta r li  p o w stańcy , k tó rzy  
wilairgnęili d o  diitictlnńcy nri-iwemsyteokiej, N iozna 
ara jesi rówm:e'- licziha o f ia r , m usi być  oma jed  
mak. znaczna  chociaż  p e ry fe rie  m ia s ta , ja k o  s t r e  
iw  dz ia łań  iw o jcm y ch  są  ewakuow anie.

„Jesteimy żolniitrzdmi 
Adolfa Hftlera“

Oświadczenie Biom berga
B E R L IN  (P at). M in w o jn y  gen. R lo m b erg  

n a  zgrom adzeuiiu pnzywódcóiw partii5 w  zam k u  
N ogelsang  o św iad czy ł: p a r tia  i a rm ia  s to ją  w  
jed n y m  szeregu  i ipra.oujją d la  itego sarniego celu  
P o dstaw ą wispóltnęgo z a u fa n ia  m io/e być jed y  

mie n'airo:doavo-«ocjail'jstyicznj św-iatoipogląd gdyż  
w szysoj jesteśm y żolinierzam i .Aldk>lfa ł l i t le ra .

Nacjou.Tliizm sec ja jizm  w glęlłokimi u jęc iu  
tych  pojęć4 stumowiią je d n ą  całość . D obry  żo ł­
n ie rz  m u si b y ć  dób-yim  n a ro d o w y m  so c ja lis tą , 
m usi zibtiiżać się  jau  n a jśc iś le j dc  w zoru  Adolfa 
H itle ra . tY o jsk o  w idzi w 4ym  sw e zadamie i n a  
d ro d z e  do lago  'celu sp o lyka  się i  p a r l-ą  n a ro a o  
w o  - s ocj a 1 is t yozi-ią.

KandydU dc pokojowe] nagrody 
Nob’a cho y oa ^rnźl cę

PARYŻ (PAT) —  H av as don o si z B e rlin a  
zc  ź ró d e t p ry w a tn y ch , że K aro l r o n  O ssietzky  
w y p u szczo n y  z o bozu  k o n c en trac y jn eg o  z n a j 
d u je  s ię  o b ecn ie  w  jed n y m  z s a n a to r ió w  w  
M eklem burg ii. .Test c h o ry  n a  gruź licę . S tan  j e  
go nudź- oSiaw-y.

sw ojej Funkcji. Ileż jest frazesów  o ich ł,o miastu w punkcie, gdzie opór wojsk

A. G.

Na 300.000 zł. popełnił nadużyć
P '* a rz  h D 0 tG 'Z h V  W Ł tK k ll

ŁUCK, (PA T). —  P iz e d  e ^ lc m  o k ręg o w y m  
I w Ł u ck u  ro z p o cz ą ł s tę  p ro c es  pnzcciw ko b. p! 

*j M in o w i h ip o teczn em u  w L u ck u  Ignucem c l 'r u  
| sak iew iczo w l c. n a d u ży c ia  p ien ię żn e  p o p e łn io n e  

w la ta c h  1929— 1931.
A ki o sk a rż e n ia  z a iz u c a . że  P e u sa k ie w icz za  

c zy n n o śc i u rzęd o w e  p o b iera ! kw oty - 1  i< W h*

Tylko  platoniczny urojeKt
PARYŻ, (PAT). —  Q uai d 4O rsay w daiszym  

c :ągn z a ję te  jes t .p rzy g o to w  y w an iem  w y stąp ię  
r i a  p ro tes lacy jiieg o  p a ń s tw  za in lcrcso w aiiy ch  
je d n o s tro n n y m  w yp o w ied zen iem  p rzez  rz ą d  n ie  
m .cck i k lau z u l t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o , d o iyczą  
cych . żeglugi na iz e k a c h  n iem ieck ich  Dotvc.li 
czasow e o d p o w ied zi, jak ie  n adeszły  n a  Q uai 
d ‘O rsay , ni-e p o z w a la ją  p rzy p u szczać , b y  zam ie  
rz o n a  a k c ja  p rz y b ra ła  sze ro k ie  i u ro c zy s te  r a  
m y  ja k ie jś  a k c ji  zb io ro w ej, ja k  lo p ie rw o tn ie  
sądzono .

P o  pe jn y m  reze rw y  p rzem ó w ien iu  m in- 
Edem a w  izb ie  gm in , w  k tó ry m  sp ra w a  ! m c  ja  
ty w y  zo sta ła  p o m in ię ta  m ilczen iem , d a lsze  od 
pow-iedzi, ja k ie  nad esz ły  ze s to lic  zaim lcreso 
w an y ch , w sk az u ja . że o  ile  w- ogóle a o jd r ie  on  
jak ieg o ś  p ro tes tu , będzie  e n  m ia ł w- każd y m
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Reforma rolna 
a koniunktura gospodarcza

i i p i  *
W zrasta jące  osta tn io  .".ainteresowa- 

nie opii.ii pub licznej kw estią  re fo rm y  
ro łn e j w  sensie jej p rzyśp ieszen ia  i ra- 
d y k ah zac ji w yw ołało  szereg rozpraw  i 
a rty k u łó w , usiłu jących  spraw ie te j n a ­
dać w łaściw e ośw ietlenie, rzadko  bez­
stro n n e , najczęście j zaś uzależnione od 
n as tro ju  środow iska z k tórego  pocho­
dzą.

Rzecz niełatw a p izy  tym , że osią zain 
to resow ań i dyskusyj n a  ten tem at jeśt 
n ie  kom asacja, m elioracja , czy inne za­
li, egi zm ierzające do popraw y naszych 
stos u nk (Vw ag rarnych , lecz parcelac ja , 
co  z k o k i przyczynia .się do z lostirzenia 
an tagon izm ów  sjHłłecznych m iędzy „dro  
b n ą" , a .w ielką własności:*.’A ntagoniz­
m y te n ad a jąc  og łaszanj m publikacjom  
s tro n n icze  zabarw ianie, u tru d n ia ją  nie­
zm iern ie  isto tne zrozum ienie spraw y, to 
też z tym większą radością należy pow i­
tać  w szelką objektywma anailizę naszego 
u s tro ju  ro lnego i p róby  szukan ia  na j- 
wdaściwszej drogi do  rozw iązania kw e­
stii ag ra rn e j w Polsce.

O sta tn i k w a rta ln ik  czasopism a ..Ruch 
p raw niczy  ekonom iczny i socjologioz- 
n y “ *) przynosi n iezm iern ie  in teresu jący  
a r ty k u ł p ro ł. d r. W itolda -Staniewicza 
p. ł. „Z m iany w stru k tu rze  ag ra rn e j 
P o lsk i'

Jest to jeden z nielicznych głosów na 
tem at re fo rm y  ro lnej, k tó ry  do zagadnie 
n ia  tego podszedł,z trzeźw ego p u n k tu  wi 
dzeoia ekonom icznego, w oparc iu  o wy­
n ik i i przebieg prac  ag ra rn y ch  w latach  
ubiegłych, to też, wobec goączkow ego 
n as tro ju , jak i p an u je  w śród  d y sk u tu ją ­
cych naid „refr mą ru in ą" , w ydaje się 
s łusznym  podkreślić n iek tó re  arg u m en ­
ty . prow adzące do uzyskan ia  w niosków , 
zam ieszczonych w om aw ianej o rscy  
p ro f. Staniewicza

W  części p ierw szej swego arty k u łu  
a u to r  p rzedstaw ia  stosunki ag ra rn e  w 
Polsce w okresie pow ojennym  oraz prze  
o b rażen ia , jak im  te s to su n n . uug ly  w 
ciągu ostatn ich  lat p ię tn astu ; zm iany w 
s tru k tu rz e  ag ra rn e j Polski p o m p u ją  z 
jedne j s tro n y  d rogą  au tom aty  znia agi-ar 
nego, k tó ry  wobec niem ożności odpływ y 
n ad m iaru  ludności ze wsi. a naw et cz, 
sto  zjaw iska reem igracji z. m iast, prow a 
d ti do  szk o d l wego dla gospodark i m -  
ro a o w ij rozd robn ien ia  w arsztatów  ro l­
nych  i pow oli, lecz stale w pływ a p o g ar­
dzającej na s tru k tu rę  ag ra rn ą  naszego roi 
n ictw a.

*) K uch p ra w n icz y . ek onom i oz,ny i _so-
c jo lo g .czn y . Ww r. P o zn ań  1936.

P rzeciw działa tym  zjaw iskom  plama 
w a ak c ja  czynników  pow ołanych do 
k ierow an ia  po lityką ag ra rn ą  w k ra ju , 
przez kom asac ję  gospodarstw  nadm ier 
nie rozdrobnionych  . uw ikłanych  w sza­
chow nicę, twór zenie n o w \ch  d robnych  
gospodarstw  przez parcelac ję  ohjektów  
większych, wreszcie zw iększanie paw ie 
rzchni uprawniej, lub podnoszenie jej 
w ydajności za pom ocą m elior.ieyj i t. d:

15 la l p rac  nad  przebudow ą struk tu  
ry  a g ra rn e j w POls ,c p r/y n io s tn  ni *mn-Ć 
łe rezu lta ty  jak  o tym  św iadczy parcela  
cja około  40 proc. uźytkćiw  ro ln y ch  po ­
siadanych  przez w iększą w łasność, lik ­
w idac ja  służebności na  g ru n tach  m m i 
obciążonych w 10— 17 proc., w reszcie 
kom asac ja  w 40 proc . g run tów  położo­
nych w szachu w. i .y a ponad to  ;n :. do e 
n ian e  często p -/.:■/ n ięznającycti bliżej 
życia wi» jakiego obserw atorów , lecz tym  
n iem niej głębokie p rzem iany  w k u ltu ­
rze wsi i to  zarów no duchow ej juk m a­
teria ln e j, osiągnięte drogą w ielkiej p ra ­
cy ■ nak ładów  pieniężnych, w łożonych

! w ośw iatę ogólną i zaw odu 
czą.

om aw ianego

rolni-

A ni to r om aw ianego a rty k u łu  dzieli 
osta tn .e  15 la t p rac  ag ra rn y ch  w Polsce 
na  trzy  okresy : 1921— 1925, 1926— 1930 
i 1931— 1935, zw iązane z rozw ojem  p a ­
nu jących  w7 tym  czasie w k ra ju  stosun­
ków społecznych j politycznych P race  
ag ra rn e  w pi -rwszym okresie  koncen tro  
w ały się przede w szystkim  na p arce 'a - 
cji, w okresie  d rugim  tem p o  w szystk ich  
p rac  ag rarn y ch  (parcelacji, kom asacji, 
likw idacj służebności) w zrosło bardzo  
znacznie, wreszcie w okresie trzecim  sil 
n ie osłabłe, p rzy  czyni n a jb a rd z ie j sk n r 
ezył się zakres p rac  purcelacy jnych . P e­
wne w zm ożenie temipa prac  ag rarnych , 
d a tu je  się zmów od ro k u  1935.

W  zw iązku  z tą  zm iennością n a tężę  
n ia p rac  nad  przebudow ą naszej s tru k ­
tu ry  ag rarn e j, d aje  ,się zauw ażyć bardzo  
w yraźna w spółzależność ich tem pa o-J 
konn iu iiL tu ry  gospodarczej p an u jące j w  
danym  okresie w  k ra ju . O kres lat 1926 
— 1930 —  to okres najw iększego ożywię

Tablica ku czci Tadeusza Kościuszki w  Chicago

Z djęcie  nasze p rzed staw ia  a rty s tę  - m a la rz  i rz eź b ia rza  i ry so w n ik a  .lana  lileciiiT  
p ra co w n i w ( h ica#o , z la h lirą  ku c./fi T a d e u sz a  Kow -inszki, n a  tle  o b razó w  swe; 
T ab lica  ta  zosta ła  w y k o n an a , celem  um ieszczę n ia  je j  a a  b u d y n k u  rząd o w y m  w  
d la  u p a m ię tn ie n ia  ro li ja k ą  w .Stanuch Z je n n o ezo n y e ti o d e y ra ł nasz  w ielk i Xac

ta w sw ej 
”o  pędzla. 

C hicago, 
zelu ik . —

ni.i działalności władz w zakresie reiior- 
m y rolnej, u jednocześnie okres najiwyż 
szej rentov mości gospodarki w iejskiej, 
najwiPK szych w ,d a tk ó w  budżetow ych 
.Min. Roilnicdwj i Mm. R eform  Rolnych 
nu cele re fo rm y  rolnej oraz najbardzie j 
Ożywionej działalności in sty tucy j k redy  
Iowy cli w związku 1 z dysponow aniem  
srodkow  n a  organizację  gospodarstw  
pow stałych  /  przebudow y struktur*, ag­
ra rn e j. W spółzależność ia  jest wielce 
znam ienna ty m  'hardziej że pew na po ­
praw a k (n iink tu ry  gospodarczej wt ostat 
nimi ro k u  nu/tychm iasł znalazła od­
dźw ięk we wamożenbu tem pa prac  ag ­
ra rn y ch , co świadczy, jak  silnie.-spraw y 
te są ./wiiązane z sobą.. D otychczasow a 
polityka Min Pon.aitowskiego nie lekce­
ważąc te j w spółzależności daje  dowód 
„rozum ienia doniosłego w pływ u w an iń  
kow gospodarczych na osiągnięcie po ­
zytyw nych rezu lta tów  refo rm y rolnej.

Należy jed n ak  stw ierdzić żc spo­
strzeżeniu te, chociaż oczyw iste i r /u -  
cując, się w oczy przy oŁjektvwiR j oce­
nie już dokonanych i zam ierzonych 
p rąc  n ad  przebudow ą s tru k tu ry  a g ra r­
nej, n ie  by ły  dotąd p o ruszane  szerzej 
p rzez publicystów  w tak ie j form ie, jak ą  
zna jdu jem y w arty k u le  p .o t  S tanu  wi­
eża. ' - i. ..

*
Na m arg inesie  tych  uwag w arto  rOw 

iiież raz jeszcze podkreślić, że wy mwa-i 
ny p o s tu la t przyśp ieszenia refo rm y ro l­
nej odlnosi sie p raw ic  wyłącznie do p a r  
eelacji, poaczas, gdy wum oźenie tem pa 
scalenia g run tów  jak  też p rac  nad  po d ­
niesieniem  o św iaty  i k u ltu r j ' ro ln iczej 
wsi, będących  p ; ;e z  podniesienie nro- 
dukcyjności gospodarstw , n iejako  up eł­
noro ln ien iem  ich w głąb, są bynajm niej 
*ie gorszym i od p arce lacć  środkam i wal 
ki z p rzeludn ien iem  i be^roboeiem  w iej 
skini. P arcelacja  przy  tym , w konsek ­
wencji ko lonizacja  w ew nętrzna, po lega­
jąca na tw orzeniu  i organizow aniu  od 
podstaw  noAvopo*vstalych gospodarstw* 
w ym aga szczególnie w ysokich n a k ła ­
dów k ap ita łu  i pom ocy kredytow ej i to  
nie ty lko w  m om encie i‘ch  p o i  stania, 
lecz przez długi okres zrastan ia  się z Te­
renem  i um acn ian ia  na nim  To tez do 
rnaganie się przyśp ieszenia parcelacji 
m ogłoby znaleźć luzasadniem e jedyn ie  
w w yraźnej popraw „e k o n iu k tu ry  gospo 
dareze j mr k ra ju . \v  ty«n w ypadku  zre­
sztą lów nież n ie  m ożnaby  się k ierow ać 
jedynm  chęcią abso lu tnej likw idacji wię

(Dalszy ciąg na sir i -e j )

E. M.
ib i

Chcecie, by wieś 
czytała?

Co w ieś, sc iśh j m ów iąc m łodzież 
W iejska, m a czytać, żeby nit w paść we 
w tó ru ) analfabetyzm ? Jak ą  d ra w ę  da  
chow ą d a ją  je j au torzy , w ku l/e  szkol 
me i w ydaw cy? Czy obejm uje w szyst­
k i e  odcinki życia społecznego i zakres 
po jęć odpow iednich dla dziecka w iejs 
kiego, ży jącego w  b lisk ie j w spó łp racy  i 
biorące, m tział w~ życiu dorosłych, bliżej i 
kon ieczn ie j niż dziecko m iejsk ie? Ż y ją­
cego też w7 bezpośrednim  kon tak cie  z na 
turą P rzeg lądając wTydawinietwa poleco 
n e  przez władza- szkolne i m ne, chc ie li­
byśm y z n a l e ź ć  na te  p y tan ia  odpow ie­
d z i  l

O statn io , o rganizu jąc pew ną b ib lio ­
tekę dla szkół) w iejskiej, n a s u n ę ł y  m i 
s i e  spostrzeżenia k tó rym i p ragnęłabym  
K ię  podzielić z czy te ln ikam i, z ciałam i 
pedagogicznym i i w ydawcam i. Jakąż 
jesi ta  l i te ra tu ra  dziecięca? 1) Zbyt d ro ­
ga. Cena opraw nych  k s i ą ż e k  w-aha się 
od  10 do 3 zł. 50 gr., w ięc żadna szkoła 
n i e  m oże sobie jm zwolić na k u p n a  więk 
s z e j  ilości tom ów. Należy wydawać ta- 
** b. Żc p ap ie r będzie gorszy, to nie m a 
znaczenia. Gorszy czy lepszy i lak p rę ­
d k o  się niszczy w cha łach . 2) L ite ra tu ra

dziecięca, m łodzieżow a, jest zbyt opty 
m istyczna, n ierealna . To n ie  znaczy, 
żeby m iała  być pesym istyczna i ponura , 
ale nie m oże b y ć  w7 k siążk ach  z życia 
codziennego, w* opisach przygód rea l­
i a c h  zawszę talk, że m ali bohaterow ie 
Wychodzą z k ażd e j przygody zwy ’ięsko, 
że zaw sze kr# się udaje lepiej m t  doros­
łym, że każde ryzyko  w y ch o d /i i.Ti na 
dobre  W zbudzać u f i l o ś ć  w  sw e siły jest 
zaa.aniem książk i, a'le na ierenie wsi m a 
7i>) do czynien ia ze zbyt św iadom ym  ży 
*a elem entem , k tó reg o  nie da s ’<; w /iąć  

i i  p iękn i łtajk i o ile to  nie ą bajki lak  
tyczne, Bajarz czy knk:r:ęm . Młodzi 
czy teln icy  w iedzą doskonale, że is tn ie ją  
k lęsk i dla im!ódvch i starych , że sie częś 
ciej p rzeg ry w a jad- w ygryw a i że mimo 
to trzeba być m ężnym , w ytrw ałym  i 
dzielnym  oraz uczciw ym , chociaż nie 
zawsze byw a to  d o ra ź n i: nagrodzone
jalk zw ykła opow iadać p iha-on i TA 'rura 
szkolna. 3) O bok lego łatwoirt. rozwiąza 
n ia każdego zadania i przew ażnie hajipy 
endu, literatura młodzieżowa jest często 
zbyt krwawa, ąjz ocieka p >soką. Różne 
zdób) w unia dzik ich  k ra  j iw, przygody 
traperów , p o rach u n k i osobista uczą, na 
[irzykładach, że m ord jes t ezyin.-, wro- 
dzonyan człow iekow i, że zab ijan iem  naj 
łatw # j  rozw .ązyw ać p ro b le m ), że tra- 
ianie do celu  jak im  może być i bliźni, 

obok zw ierząt jest tak  sam o chw aleb­
nym  czynem  jak  zab ijan ie  zw ierzyny

Oczyw iście nie m ówię tu o k siążkach  
piszących o obronie O jczyzny i w a lk arh  
na  tym  tle, bohaterstw o  jest nu tą , k tó  
re j  nigdy dośe często sfVf nie poruszy.
4) Literatura dla młodzieży jest w 99 
procentach dla dzieci miejskich i to za­
m ożnych. Rozczulające opisy m ałych wdo 
częgów, % regu ły  o,dnajdywanycli. adop 
tow anych, prolegow-anych i dochodzą­
cych dzięki p ro tekcji dobrej, bogatej pa 
ni do stanow isk , po w tarza ją  się aż dv> 
znud/shiia, tak  jak  i ciągłe fan tazje  na 
tem at odnajdyw anych locliow, doku- 
m entów  z herbam i, ircliiwów  p rz o d ­
ków ifp. Co, p roszę jrni pow iedzieć, m a 
z tyui wspólneg-o, co u m /e  z li go /.ro­
zum ieć 3 skorzystać  dziecko szkoły p o ­
wszechnej, zwla;.,zeza naszej, uli zie­
m iach o b ia ło rusk i -j m ow ie dom ow ej?
5) Używanie giWairy m azursk ie j, g ó ra l­
skiej, ś ląsk iij, nnoże pociągnąć, zająć 
ty lko  dzieci tam ty ch  prow incyj. ale dla 
czegóż w lakiun raz ie  w s/e lk ie  jiróby 
iitW/gilędnienia, chociażl)\ w  rozm o­
wach d la  izachowauia k o lo ry tu  m iejsco­
wego g w ary  W ileńszczyzny nie zn a j­
du ją  łask i w oczaieli 'wydawców ? Mówię 
to z dośw iadczenia i na podstaw ie  fa k ­
tów A jeśli już k to ś  z W urszawy sp ró ­
buje 'ża,stosow ać w y rażen ia  „tu tejsze" 
;t. j. z Wii-mszczyizny, to  m am y tak ie  hor 
ren d aln e  w yczyny że śm iech i złość o- 
gar-nia. Np książka Janow skiego  , Ma­
ciuś P ęd rak  w śród  In d ian " ; rzecz dzieje

się zaraz po  odkryciu  A m eryki i opo­
wiada o wycieczce do  Nowego Św iata 
trzech  chłopców  i psa? (Jak ie  io  p raw  
doipodobine?!) W obec epoki zastosow a­
n y  został przez au to ra  język staropolski, 
n a  to załadow ano jeszcze L itw ina, k tó ry  
m ów i tak „R ut) m ogę zd jąć a poszed- 
szy boso '' (zam iast „pójdę", k  edy fo rm a 
„Lyiwszy", „poszed ,zv". używ a się zaw ­
sze z „być" (ja by ł poszedszy, był Zjad 
szy i tym podobne). W ięc ów L itw in z 
XV w. m ów i stale: „Hestia jako-wuś (?) 
m nie lizawiszy! Ą ja sam o sobie rządziw  
szy napiszę, i rodzice m oi n ie  sprzęci 
w iw szy się, bo  taż on i ja lo przy jaciele  
byw szy"! Czy to  jest sposób m ów ienia 
na L itw ie? Czy tak jak ikoilw iek LilwTin 
w yrażał się po polsku? Po coż używ ać 
gw ary  czy jakiegon sjiosohu m ówienia 
p row incja lnego  jeśli się o lyni nie m a po  
jęcia? W ynatu rzać  jezvk polski i n ie  dać 
prawalziwego obrazu, to już za wiele.

K>iążki Morcinlka, Z akrzew skiej (Po- 
jwhiami1?), są łiardzo łailni ali dustęiine 
tylko dla ślązaków  i górali, tuka książka 
jak  O; sendow skiego „Wafitko z I„isowa‘‘ 
p isana dziwolągurni archaicznym i, n iko  
m u nie m oże się przydać, a natom iast 
p o d ro /n icze  i przyrodnie/'*  książki tego 
au to ra  odpow iednie są d la m łodzieży i 
p o tru lią  z a ją i. „F a jk a  Ralorego (iasio- 
row skiego a i „Tajemimica zegara ł.ró- 
lewskmgo" K onarskiego, lówmież m ogą 
być czy tane tylko przez dzieci zam aż-
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CO SIĘ STAŁO W IRAKU
30-go p; źdztei n ik a  d o l m a n y  zo sta ł * Irak u  

z im a c h  s ta n u . P rz e w ro te m  ty m  ży w o  się  atąfirte- 
K-sowaJy s to lic , w ie lk ich  m o ca rs tw . Szczególnie 
p ra sa  f ra n c u sk a  p o św ięca  w iele  m ir jsc a  zm ia 
nom  za 1 z łym  w B ag d ad z ie . Z a in ie rz so w a n ic  b a r  
(Izo z ro zu m ia łe , bo  pnzeeie p o siad ło śc i fran e u s- 
k ie  w Syrii grąw uaią b e zp o śred n io  z I ra k ie m  
i tia,pew no  s y tu a c j i  w l t t ^ a i  i I r a k u  u ie  pozosta  
je  b ez  w p ły w u  u a  s to su n k i  w te j  k o lo n ii  f r a n ­
cu sk ie j. O to  ja k  w o św ie tle n iu  p ra sy  p a ry sk ie j 
w y s ia d a  o w a  „ a w a n tu ra  a ra b s k a "  w m ieście 
b a śn i ty s iąc a  i  je d n e j  nocy .

ŚLooKM GENERAŁA FRANCO.

W .idz K u rd ó w , gen S idk i-B ej, w o p a rc iu  o 
o d d z ia ły  w o jsk a , sk o n c e n tro w a n e  w sto licy , wy-

Reform  * rolna
( Dokończenie ze str, 3-ejj

ko^ej w łasności, co niejedno-kiotnie nic 
tyftko nie przyniosłoby  p o ż ą d a n y c h  re ­
zultatów , Jetcz odbiłobj się na s truk tu  
rze naszej w si u jem nie,

W każdym  razis dążenie do z akii’) 
cen ią  oczyw istej ,rówiumvayi m iedzy s y ­
tu ac ją  gospodarczą w ikraju, a  tem pem  
rozw oju  p rac  ag ra rn y ch  przez p rzyśp ie­
szenie i radykalizac ję  re fo rm y  ro lnej (a 
głów nie parcelacji) jest jalk się zd a je  źle 
zrozuiuiianym  „nakręcen iem  k o nm uktu  
ry “ , ik-tóre przy  jednoczesnym  zah am o ­
w aniu  cen artylkułów rolniczych, szczu 
płym  budżecie państw ow ym  i . zn iko ­
m ych ob ro tach  finansow o - k re d y to ­
w ych w k ra ju  dkazaćby się m ogła w 
sk u tk ach  zabiegiem  przedw czesnym  i 

„me odpow iadającym  ak tu a ln y m  po trze  
bom  naszej wsi. .

Coraz w yraźn iej zaxysowiuje się po ­
p raw a  w arunków  ekonom icznych  w 
skali ogólno-.świalowej, co  pozw ala na 
zachow anie pew nej dozy op tym izm u i 
tym  hardzie j n ak azu je  przestrzeganie 
um iaru  w p racach  ag ra rn y ch  w Polsce, 
k tó re  ly lk o  p rzy  zapew nieniu  odpow ie­
dn ich  w arunków  do ich p rzep row adze­
nia. przyczynić się m ogą d o  uzdrow ie­
n ia  naszej s tru k tu ry  ag rarne j.

Konieczność; zrozum ien ia tych sp raw  
przez sfe ry  ro lnicze i dostosow ania żą ­
dali radyikaliizacji reioirm j ro ln e j io  is t­
n iejących-m ożliw ości finansow ych p a ń ­
stw a, je s t  w rozpraw ie  prof. S taniew i 
cza ostatecznym  w nioskiem , k tó ry  po­
w inien znaleźć oddźw ięk w śród  roln i 
ków  dążących nie do popraw y bytu  
„d ro b n e j w łasności'4 czy „w ielkiej w ła­
sności11, lecz wr pierw szym  rzędzie do 
stw orzenia n a jb ard z ie j dlla Polski k o ­
rzystne j s tru k tu ry  ag ra rn e j w k ra ju .

E. M.

' . j  u p ą - u j c

S Y R I E  
DAMAS

. ,  :

s to so w ał d n  m ą ilu u ltim a tu m , z zą jlan ii m n a ­
ty ch m ias to w eg o  p o d a n ia  się  d«. d y m is ji. W  d w ir  
g o d z in y  p ó źn ie j u k a z a ł)  się n n a  m ias tem  śst 
m o io ty , k tó re  z rzu c iły  o om by  n a  genaehy r z ą ­
dow e. N 'oIcns-voIens, d o ty c h eauuutwy gabinet po 
d a ł s ic  d o  d y m is ji, n a  Jego m ie jsce  zaś u k o i.s ty - 
tu o w a ł s ię  n o w y , z ło żo n y  z ludzi, o d d a n y ch  
gen . S idk i B ejow i, pod p rzew o d n ic tw em  H uk- 
rn e t-S n le jm an ta .

PO D ŁO ŻE NA CJON ALISTYCZNE.

C hociaż  n ie k tó re  k o ła  n ie  przy z n a ją  tem u 
p rz ew ro to w i c h a ra k te ru  re w o lu c ji w o jskow e; 
gen . S idk i-B ej jes t fak ty czn y m  d y k ta to re m  k ra  
jii. g a b in e t zaś  z n a jd u je  s ię  pod S ilslą  k o n tro ­
lą  a rm lf, P rz e w id u je  s ię . iż  jed n y m  z  p ie rw ­
szy ch  po c iąg n ięć  now ego rz ą d u  będzie  u ch w aie  

i n ie  o b o w iązk u  słu żb y  w o jsan w e j, a cz k o łw ie s  
k ro k  te n  spo tK a s ię  n a p ew n o  i żyw ą o p o z y rją  
ze s tro n y  n lck tó ry e li p lem io n  P a r la m e n t &>- 
s in l d e k re tem  k ró lew sk im  ro zw iązan y , zozpl- 
syjiMi n o w e  w y b o ry . T rze ch  z p o śró d  b y ły ch  m i­
n is tró w  zm u szo n o  J o  o p u szczen ia  Irak u  „ d ia  
zap ew n ien ia  sp o k o ju  i  bezp ieczeń stw u  puh iicz  
i.ego“ : w  B ag d ad z ie  p a d l o d  k u li re w o lr  n o ­
w ej D żu fa r-P asza , b . m in is te r  ob ro n y  t» Irak u , 
na jw ybiln iej.ozy ze  zw o len n ik ó w  o r ie n ta c ji  a n ­
g ie lsk ie j. Obecny p re m ie r . H u k n ie t-S u tijra a n . 

■ k tó ry  ukończy 1 u n iw e rsy te t w  Stum nule i nie 
po d legał nigdy w p ły w o m  Z ach o d u , je s t  go rący m  
zw o len n ik iem  z u p e łn e j n iezaw is ło śc i sw ego  kra- 

i ju .  P ro lc s io w a ł o n  p rzec iw k o  o s ta tn ie m u  u k ła ­
dow i z  A nglią  i  p rz ec iw staw ia ł s ię  s ta le  p ew ­
n e m u  ro d z a jo w i .p ro te k to ra tu  b ry ty jsk ie g o , k tó ­
ry  is tn ia ł  dotychczas, w  I r a k u .  C en. s id k j-B e l 
znany .jest ja k o  sze f ek sp e d y c ji w o jsk o w ej z 
1933 r .  pnzccłtt a sy ry jsk im  ch rze śc ija n o m  

Irak u .

NA FTA TAKŻE N IE  B EZ ZNACZENIA.

W ed łu g  D rzm icnia t r a k ta tu  p rz y m ierz a  m ię 
tlzy A nglią  a I rak ie m , W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  m a

nych, tkuH uralnych środow isk. Opisy 
iróżnych dw orów  i splendorów w epoce, 
k iedy  te rzeczy albo nie egzystują, więc 
znów fałszyw y obraz (rzeczywistości, a l­
bo m ogą wzbudzić zawiść i pogłębić od 
rębnośc klas społecznych, nie w ydają mi 
się w skazane. Książki Rosinkiewicza. 1 o- 
razińsIkU-j. L ew ickiej. Ż urakow skiej, są 
p r a w d / .  iv e. za jm ujące, 'wesołe przy lem  
i z hum orem  pisame, co stanow i w ielką 
i r zadką .zaJletę w lite ra tu rze  .m łodzieżo­
w ej. F an tastyczne historie  Bujuo-Arcto- 
wej, m im o zalet bajkow ych dochodzą 
do ab su rd u  w niepi aw dopodobi eńst- 
wacli, bow iem  isą ni sari e rm  He św iata 
rzeczjwc istośc. i tym  bałam ucą pojęcia 
dzitc i. T o -samo odnosi się do  książek  
M akuszyńskiego, m iezaprzeczenie w eso­
łych  i zabaw nych, nile łab sztucznych i 
zm anierow ainych .pod względem  stylu 
że s ta ją  się nużące jednoisłajmoścrą rob ie­
nia hum oru  ,na każdej stronicy.

B rak przede w szystkim  tan ich  w y­
daw nictw . Ś liczna W  P ustyn i i P usz­
czy11 nie istn ieje w tanina w ydaniu, rów  
nioż w yczerpane jest. drogie zresztą, wrv 
damie b a jek  Glińskiego (uiubiony idotąu 
B ajarz), w y c z e r p a n e  wszystkie k siążk i 
odnoszące się do W  m a i W ilońszczsz 
ny n-p. . P am iętn ik  Danusi" M. Rcutt, 
książka B. H ertza o P u s z c z y  R udnickiej, 
drogie jest w ydanie k siążek  Alcott p o ­
godne, realne i szlachetne, cykt, M.s#li Mę 
żc/yźni, Małe K dbietki, i dalsze v- Y

czerpane, pr/ew azm ie k o sz tu ją  po  k ill.a  
złotych. D oskonałe są ks.ążeczki przy 
rodmicze Dyaikowskiego, ale je s t ich  iza 
m ało. n ie  obejm ują  całe j o taczającej 
dzieci p rzyrody  'krajow ej. Są epoki mp. 
n apo leońska —  obsadzone bardzo  obfi­
cie, inne pom inięte . Np. -dzieje chłopów , 
poddaństw a, nie m a ją  wyia/ju w lite- 
ratturze d la m łodzieży, zajęcia w taje 
rozpow szechnionych zespołach, zwiaz- 
kacli m łodzieży, w p racy  świ dlicowej, 
strzeleckiej, rów nież p raw ie  nie znaj-du 
ją  odgłosu. H arcerstw o  jest ja rd  ziej u- 
przy wi lejów ;wne. Zycie szkoły w m ieście 
jest 'w ielokroć 'Opisywane, pensje żeń­
skie i g im nazja m ęskie, daw nie j i teraz, 
a:le jalk w a tk a  o język polsk i odbyw ała 
się na  'terenach  w iejskich, ma W ileńsz­
czyźnie, o ly/m głucho, Nie m a w ty m pi 
Steniu d la  m łodzieży żadnego system u. 
Jak ieś przecie k o n k u rsy  d la  o p racow a­
n ia  tem atów  czy  opos m oże by zapełniły  
te b rak i Jedno  trzeba w yraźnie zazna 
czyć: chcem y żeby  w ieś czytała, żehY 
nie zapom inała czego się nauczyła, żeby 
kształciła um ysł w pew nym  k ie ru n k u  i- 
deologicznym , a rnie dajem y jej nic odpo 
wiedniego, atbo bardzo  m ało . To co się 
zowie u nas „p o p u la rn ą  M ora t u r ą ' to 
aibo tłum aczen ia albo  k ry m in a ły

Ilel. Romer

wrtb?*r u-iike ż/ą lr,y oh zo b o w iązań , do  
U ćfąęy ids u trz y m a n ia  sp o k o ju  we- 

n ą trz  ki-:ijii. V,obce lego  W . B ry- 
iitiiio  n ie  in te re su je  s ię  n a ra z ić , trzy­
m a jn iiu*k  w m g o to w iu  sw o je  JHJdzia 
fy w P alcsly  u ie  i K airze , by  m ó r 
IM n iz in  po tif« ‘liy w spom óc w o jsk a  
H iigirlskli', .stiiejoii|->w,tii( w Irak u . 
Emy p r / t  u  ió t  m a bow ie... c h a ra k łe i  
w y b itn ie  n a ro d o w y  i a n t  ..an g ie lsk i i 
m oże spow odow ał- p rz y k re  d la  A nglii 
za  w ik łan ia , zw iązan e  z a ru w n o  ze 
zn ae ze u ie ir  strategU pm yui I ra k u , j a ­
ko  d in g i dr. In d y j, jak  też  z in le resa  
m i ba iid lo y .y m i, w k tó re  A nglia  jesł 
na  tym  te re n ie  z aa n g aż o w a n a  (eks- 
( i lr a ta r ja  zródr-ł naftow ye.n).

IM PER IA LIZ M  AN GIELSKI 
W  D E FE N Z Y W I L.

P ra sa  f ra n e u sk a  podrs-eslła  zw ią- 
z e l p o w s ta n ia  w B ag d ad z ie  z  wypad 
k a m i w  P a les ty n ie , k tó re  p o w o d u ją  

zw m e . n ie  s ię  ogoli A rabów  pi-zeeiw filii 
s e m ic k ie j  p o lily ee  A nglii. Z dr-ugiej s tro n y  
za ś  t n r iM  iiiew ą lp łiw łe  p a łrw ś- n a  z a jśc ia  w 

j ira k u , juk/i n a  jedeir ji-.szez o b ja w  cor:i»- 
s i ln ie j  '/a z i in rz a ją re j  s ię  s. .ró d  ludów  W sch o ­
du  te n d e n c ji  w y.. wobar. /  nn i a  s ię  v. p o d  u p j  

 ̂ n ó w  i  p ro te k to ra tó w  p a ń s tw  .-u ro p e jsk ieb . W y 
j p ad  k i w E g ipc ie , w  .Syrii, w Iiyiku, ło  p o je d y n ­

cze o g n iw a  w ie lk ieg o  la n e u rh a  ruchów  wyzwo- 
| le iiezycli, o b e jm u jąc eg o  p in u a łu  c a ły  W sch ó d , 

i p o d w a ż a ją c .g o  Inni zn aczen ie  i  w pływ y VV. 
B ry tan ii. ,,

Szereg  o h een ie  is tn ie jąc y ch  p a ń stew ek  aięib- 
1 s k id r  zaw d z ięcza  bo w iem  sw o je  p o w itm u c  

A nglii. O n a  to  p o d c z a s  w o jn y  śwuafiowej, by 
um o cn ić  sw ą  p o zy c ję  w In d ja c n , posiam ującycli 
TiO m ilio n ó w  m icszkaik-ów  w y zn an ia  inałiom c 
irańskiego, p o s ta n o w iła  s tw o iz y ć  ro d z a j  im p t-  

) riu m  a ra lisk ieg o , m n ie j lu b  w ięce j o d  n ie j  u z t 
leżn ionego . W  11)15 r .  pu łk  L aw reaiec, n a  s k u ­
te k  sp e c ja ln y c h  izlccsu. w szedł w  .,to .,n n śi z 
jed n y m  z  szc ik ó w  m ic jscow ycli, H u sse jn em . 

| k tó ry  z o s ta ł  k ró lem  H eo żasn , a  k tó reg o  d w a j 
sy n o w ie  panory uli n a s tęp n ie  w S y rii i 1  ra iisjpp- 

I d a n i . K rólestw  o  Syrii zo s ta ło  .-ozŁlite p rzez  
I  eani-ję. pod pi-o tektokatem  A nglii zo ftid y  Jed­
n a ł  jeszcze  4 p a ń s tw a  m n b sk ie : H edżas, Ne- 

] dżcd. T ra n s jo rd a n ia  i I ra k , z  k to ry c n  trz y  p ie r  
w sze e z ą o zo n r by ły  p rzez  Królów  z  te j  s a m e j 

| ro d z in y , o jc a  i dw óch  sy n ó w . P lan y  an g ie lsk ie  
i z.daw ały s ię  wię-e n rzee zy w is tn io a e : diogc. do  

In d y j  b y ła  lobeŁ pieczooti. J e d ru ik ie  jm»zł,.-ja  
I A nglii n a  pólwysipie arabskim i st,jj» s ię  z nie- 
1 g iem  la t c o raz  s ła b sz a , ja k o  now a potęgsi wy 

l a s ia  ta m  bow iem  w ład n a  an ab sk i I liu  SenA, 
k tiw y p o  zw y elestw acli n a d  p a ń s tw a m i H ed żasu  

! (192f r . | .  A ssyru , -Ic.n.m u (19,V r .) , z d a je  się  
j  by ć  p rzezn aczo n y  isa lo  by  p rę d ze j, czy  p ó ź ­

n ie j z jedin-iezyć pod  sw irim  b e rłem  w szy s tk im  
w y znaw ców  is lam u . N ależy o  tym  p am ię tać , 
gdy  s ię  chce  zdać  so b ii sp ra w ę  z d o u io d o śc l 
p rz e w ro tu  w  B a g d a d z ie  E w e n tu a ln a  i  owi et 
u t r a ta  w p ływ ów  w  Irak u  o zn acza  d la  W . Bry 

an i. jed en  jeszuzc k ro k  w stecz, k u  siopn low e- 
w y co tau iu  się  /■ życia  państw- m uzui

H . W
m u 
u łań sk ich .

Rrjoa SzKOln^ p^zul 
sądem

za tragiczny w ypadek 
z uczniem

Do XI w y d z ia łu  cy w ilnego  Sąd u  O i i  jgoweg*
w U a r .z a w ic  w p ły n ę ła  sk a rg a  o  b ra k  d -izo -u  
u a  poiU.il.Miii le tn ie j u rz ą d z o n e j p racz  R adę 
S zko lną  m . wł. W arszaw y

L a tem  r .  b. w czasie  p o w ro tu  g ru p y  u czn iów  
tram w a je m  z paAku Kodinicj.-k iego. 9 - le b . ' 
Z dzisia  w NViwr»t w y s k a k u ją r  z ira iu w a jti  w p ad ł 
poe el?ktir>wó7  i d o zn a ł o b c ięc ia  p ra w e j nog  .

IV-nicważ nauczy cie l, k ie ru ją c y  tą  g ru p ą  w y­
s i l i l i  k ilk a  p rz y s tan k ó w  p rzed  ty m , ro d z ic e  w ,-  
s tą p ili  z m szczen iem  p rzec iw k o  R adzie  S zko ln . 
1‘e luom  icn ik  ro d z in y  o f ia ry  n ieszczęśliw ego  wy 
p a lik a  w ytoczy ł R adzie  p ro ces o  23.000 z ło ty ch  
o d szk o d o w an ia  z a  d o ży w o tn ie  Kalectw o.

C iekaw ie ja k  ta  sp ra w a  s ię  z ak o n czy . W  
każd y m  ra z ie  p o w in u i ją  w ziąć  jm d rozw agi 
w szyscy n au czy cie le  szkół...

Aresztowanie studenta 
politechniki w Warszawie

W  zw iązk u  z  za jśc ia m i, jak ie  w y d arzy ły  s ic  
w d n ie  0  b . n  n a  te re n ie  p o lite ch n ik i, w k tó ­
ry c h  w y n ik u  zostali- pos„ w ankow anycli 1 2  po­
lic jan tó w , włudzo w szczęły cuci-gicznc d o c h o ­
d zen ie .

W  uli. so b o tę  zo sta ł a resz to w an y  s tu d e n t 
3 re k u  p o lite ch n ik i, 2.»-lehii Czesław  MaKir-?- 
v u-z (W ilcza  54).

Po p rz e s łu c h an iu  d ecy z ją  sędz iego  śicdczcgo 
M ak arew icz  zo sta ł o  ad zo n y  w w ięzien iu .

Je s t o n  p o staw io n y  w s ta n  osfearzen is z a r ­
ty k u łu  133 K. K„ k tó ry  p rz ew id u je  _iarę d® 
pięciu  fa l w ięzienia-

Remont namierrcy 
Boryczków

1’rzed kii]k.n ilygodniam f U rząd  linspetccyjno- 
badow ilany stw ie rd z ił zn ac zn e  zniększitatcenie -V 
ściariaoh i n o śn y c h  e lem en tach  staraj,, bo  sięga 
jącej X V I1 w ieku  k am ien icy  lia ry cz k ó w  n a  ś 'a  
ry m  Mie.ścńc.

W edług  w-skazowek k o n se rw a to ra , p. a rch . K 
Kalii .owsik .ego. iprzyistąipiono d o  ,podstam plow a 
n ia  zagro'żony'dh śc .a n  i z m ian y  zj-ii.szfczonycb 

c z a su 11 funóajineatów  n ie k h iry c h  śc ian  
na  now e. N adto  zalew an e  s ą  sfiecjwkipiw zoztw o 
emu c em en tu  ipowstałe w sk le p ie n iac h  i śc ian ach  
szp ary .

R oboty  t rw a ją  ju ż  d łu ższy  czas i n ie  będą 
w ykończone  w cześn ie j, n iż  w  c iągu  k ilk u  ty g ^ d  
ni. N iebezp ieczeństw o  b u d o w ie  n ie  z ag ra ża . J a k  
zw ykle p rzy  ro b o tach  rem o-itow ycli m oż ,lifwv są  
pew ne n ie sp o d z ia n k i. k tó re  jed n a k  n ie  z m a n i  a 
ją  ogó lnego  p ro g ra m u  obudow y.

Łupinki kaK&owe 
pnecjw ractiitis

1’n i lc s o r  E . W  K n ap p , k ic ro w n ll  u isty iu> “
dośw ladczulni-go C .odhurj w l.<m ayiiic, jtoczy- 
n it  c itk ry c ie , k tó re  sp ra w iło  du że  w rażen ie  w 
k c ła ch  lek a rsk ich . O d k ry ł o n  m ian o w ic ie  w i­
tam in ę  i), d e cy d u jąc ą  p rzy  z w a lczan iu  ra c n l-  
ty z in u , w iu p ir.k ach  k a k ao w y c h . D o św iadczen ia  
p o czy n io n e  ze zw icrzę tn ii, k tó ry m  pu ilaw ai J  
Miększe ilości łu p in e k  k a k ao w y c h  ,d a ły  w y n li  
se n sa cy jn e , ( i b ą u ł o  s ię , iż i row y , k tó re  o t i  . j  
m yw ały paszę  zm ieszan ą  z p ew n ą  ilo śc ią  łu p ’- 
u c k  ku k a , . n a w a ły  w  zim ie  m leko  o b f i tu ją c e  
w w itam in ę  D w le j  sam ej ilo śc i, co w- leeie 
W  Iccic mlckii, i m u si o  z aw ie ra ją  zn aezu te  w ięk  
szy  pi-ocerit w itam in y  D  n iż  w  z im ie  ze  w zglę  
d u  im  św-irżą jnuszę i d z ia ła n ie  p ro m ie ń ' sio  
u eczn y ch . L ek a rze  są d z ą , iż o d k ry c ie  p ro l.  
k u u p p u  bę-dzie inial<> duży  w-ptyw n a  s lo so scen ie  
Iłow ych m etod  zw alczan ia  k rzy w tey . :

Leczr.ii e głoefem
[ \ l i e z L w w w j t c t i j  s y s i c m  d r ®  f f e t f a

I.u. j .u n d y n u  p rz y b y t n ied aw n o  tw ó rc a  no 
w ej irte tody  leczn icze j, d r. Iiey , k tó ry  p ro p ag ji 
je  post- ja k o  u a jsk u ie c z u ic jsz y  sposób  zw al­
c za n ia  w sze lk ich  ch o ró b  Dr. R ey p o sia d a  w A- 
m ery ce  licznych  zw olenników -, k tó ry ch  liczba 
o c e n ia n a  je s t  n a  4 m iliony- Dr. H ty , s .tó r\ mi 
ino swy-Ch 70 la t jest zu p ełn ie  rz eź k i i c ieszy 
s (  i>raw'ie m ło d z ień czy m  w yglądem , je ty lk o  
gaz d z ie n n ic  i lo  w ów czas jed y n ie  gdy o d c z u ­
w a rzeczy w is ty  głód. Je s t  to  j -dyny sposób  za 
chow anńa  en erg ii ży w o tn ej d o  n a jp ó ź n ie jsz e j 
staroć,cl —  o św iaczy t o n  d z icn ln ika'-zoin . V  sa 
n a to r iu m  d o k to ra  H ey leczy się  o b ecn i ■ o k o I o  
126 p ac jen tó w , n a  ró żn e  c h o ro b y  w yw ołane  w  a

d liw ą  p rz em ia n ą  m a te rii  W śró d  pac jen tó w  je s t  
k ilk u  ta k :ch, co do  k tó ry ch  lek a rze  s tra c ili  nu 
dzie ję. Dr. H ey tw ie rd z i, że p rz y w ró c i im  zdo- 
w ie w c a łe j pełn i.

Po k ilk u ty g o d n io w y m  p o bycie  w- A nglii D l. 
H ey, u d a je  s :ę w  o b jazd  po  E u ro p ie , gdzie  w  
k ilk u  n a jw aż n ie jsz y ch  sto lic a ch  z am ierza  *rv 
głosić odczy ty  o  sw ym  sp o so b ie  leczen ia  Obec 
nu* d r  H ey n ra c u je  n a d  dzie tcra , w- k ió ry m  
p ragn ie  p rz ed sta w ić  d o ty ch czaso w e  w y n ik i le- 
o z e ira  sw o ją  m eto d ą . D zieło to p o d a  m iędzy  in  
nym i, ja k ą  d ietę  n a leży  w edług  m eto d  f d r. 
H ey ‘a  s to so w ać  w p o szczegó lnych  c h o ro b ac h .

Jak p. Sitak trafił w  sito oszustwa
Rzekom y inżynier okazał się kowalem

,4»w azne s ta n o w isk o , k to reg o  a  ręw aw a a l t  
w y trz ą śn le  n aw et m ln iste r-

S itek  m ia ł je d n a k  tego  dość i posp ieszy! do  
p o lic ji, k tó ra  w szczęła  doehoazeaiie  [ u s ta li ła , 
że  J a s iń sk i  n ie  je s t  in ży n ie rem , lecz ty lk o  p ro s ­
ty m  k o w alem  i  żad en  z  jeg o  szknlnycJi ko legów  
n ie  je s t  i n ie  by t m in is tre m  ju ż  ch o ćb y  z  'e g o  
w zg lędu , że  J a s iń sk i  <bi sz k o ły  n ig d y  n ie  c h o ­
dzi 1.

Ja s iń sk ie g o  o sad zo n o  w  a reszc ie . P o lię ja  
p ro w ad zi d o ch o d zen ie , czy u ie  m a  o n  o a  su m ie ­
n iu  w iece j p o d o o n y c lt o f ia r .  M ożliw e, że  Justii 
sk i p rz es ia ł p rzez  s ito  o -z o s tw a  n ie ty lk o  S itk a , 
a ie  i w ięce j in n y c h  o sób .

M ieszkan iec  O ti .o c k r  Fendyoan if iżiteW po­
szu k iw a ł p o sa d y . W  je d n e j z k a w ia rn i s to te - r  
ny rfi p o zn a ł Oli n ie ja k ie g o  B ro n is ław a  J a s iń ­
sk iego  z W iśn io w ej G iiry iiod W a r e u u ą .  I*o 
łkającego s ię  z a  in ży n ie ra . O b ieca ł u ła tw ić  s i tk o ­
w i w y szu k an ie  po sad y , bow iem  jrs t ko legą  
szk o ln y m  jed n eg o  z m inistiiów  Ale m in io  że 
to  m in is te r , trz e b a  je d n a k  poneasić  go na tio- 
ia r ję , o czy w iśc ie  k o lac ję  in iu ls tc ria łiią -  N a ten  
re t  S itek  w-ręezył JasiiL skiem u 380 z ło ty ch .

M inęły  d łu g ie  ty g o d n ie  i o  p o sad z ił żad n eg o  
s łu c h u . Z n iec ie rp liw io n y  S itek  Ł aządat zw ro tu  
p ien iędzy , bow iem  s t ra c i ł  jiuż w sze lk ą  i athzieję, 
a le  p a n  in ży n ie r u sp o k o ił go, b o  to  ch o d zi o
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Mieści z Nadbałtyki
W YBRZEŻE POLSKIE

— ROZBITA PR ZEZ HURAGANOYYA BLUZĘ 
tłwiui be to n o w a  w  K arw i zo -ta ia  pruw izi»rvcrnie 
n a p ra w ia n a  p rzez  n a l o - a i t  Jiwzyn poprzecz 
nyCb i g*n«Sw iwa* p to /k ri. N a p ra n a  w ym aga 
jt-szitze u n m m u -ń  b e to n o w y ch . k tó re  d o k o n an e  
/u s ta n a  na  w u-ssę. I’ iiv. izorycznc  zab czp iec/e- 
n ie  n a je  jed n ak  ' « a r a n e je, że w razie  burzy 
n ie mu n a jm n ie jsz e | ubaw y , by c o d a  w lai g n li.i 
ilu h to in l iń sk ic h  Biot. I m ocnioiiy  z a s ta ł rów 
nież t. zw. op ask am i łaszynow  ■mi brzeg  pmi 
K arw ią. gdz ir, jak  w iadnnio , uległy )Y idm y(ni 
« y t u i .  r ,t  p rzestrzeń  i p onad  1 50 m etrów .

— SZPROTY. Ze zm ian a  k ie ru n k u  w iatrów  
im  w ybrzeżu  po lsk im  d a je  ,'ie we zn ak i n h een ie  
m gła  I ezesie dokuczliw e desze ze. W ia tr  k o ­
rzy stn y  jes t d la  ry b ak ó w , gdyż ) k i w  a d n jr  utrzy 
m y w an ie  sic  rei poiskieli w odach  te ry to ria ln y  cli 
łrw  tc szprotowy W i jeżdżą jaee  nu  po tow y kutry  
m o to ro w e  przyw ożą  ud 4—<i eelnarów ' ilz len n e j 
zdobyczy , i ie .y e  się  jed n a k  na leży , że z nnslii 
niemi p rzym rozków  zdobyez rybaków  znaezn ie  
->ię pow iększy.

—  KUŹNICA NA H ELU , .jodcni z w iększych  
o śro d k ó w  iiybnclw n m orsk iego , u d o stę p u io n y  ?o 
stawie d!a statków  żeglugi p rz y b tz eż n e j. l ’o wy 
bag ro w an iu  k a n a łu  w ejściow ego  d o  K uźnicy 
pod jęte zostano  w n i jhliż.szym czasie  p race  nad 
bu d o w ą p om ostu  d la  s ta tk ó w  p asaże rsk ich . Ba 
sen  pnzystani pow iększony  zo stan ie  o k ilk ase t 
m etrów . P ra c e  są ju ż  w tuku.

—  01X11.NEK Gł.OYYNEJ M AGISTRALI WY- 
BJfZL.ŻA PO LSK IEG O . w iodący  z G dyni do 
b rzegów  o tw arteg o  B ałtyku , na p rz es trz en i p o ­
m iędzy Puckiem  a b u d u jąc y m  się p o rtem  rybac. 
k u n  zo stan ie  w y asfa lto w an y  lak , że stanow ić  
będzie  bezp o śred n ie  p o leczen ie  z a u to s tra d ą  
n ad m o rsk ą  do Ja s trz ę b ie j Góry i K arw i. P race  
m a ją  być p o d ję te  z w iosną p rzyszłego  roku .

i  I T  W A
—  PRZH1) SĄDEYI W OJENNYM  W M ILK O  

MTKR.ZU o d b y to  się  ro zp raw a  p rzec iw k o  .'! ko 
n iiin id o m , k tórzy  zostali iika un i za d z ia ła lność  
a n ty p a ń s tw o w ą  ua 4— li lut c iężkiego w ięzieniu. 
K iedy pa ro z p ra w ie  św iadkow ie  o sk a rże n ia  — 
pn lic juuci — w yszli n a  k o ry b irz , k rew n i sk aza  
iiye.li rzu c ili się  na  n ich , b ijąc  hiskum i i patrasą 
lam  i. YY a lk a  p rzen io sła  ię na  u licę i do p iero  
w ezw ana pom oc p o licy jn a  ro zp ro szy ła  tlun :. 
Tezy kobiety aieszU iw ano.

—  „LIT T ł VOS AID AS- PISZE, że o s ta tn io  
w śród t zw. ..elity litew sk ie j1 k rążą  la iitaslycz- 
no p lo tk i o za jśc iach  w ew nątrz  k ra ju  i n ieży ­
czliw ym  s to su n k u  zag ran icy  do L itw y. 'I rzebn 
się zgodzić, p isze  d z ien n ik  że c iężk ie  poblycz 
n e  po łożen ie  m ięd zy n aro d o w e L itw y  stw arza  
p o d a tn y  g ru n t do  w szelkiego ro d za ju  p rzy p u sz ­
czeń i k ry ty k i d ecy d u jący ch  p o lity k ó w  lite w ­
skich . N ajgorsze  jest to, kończy p ism o, że elita  
to w a rzy sk a  w rozm ow ach  k a w ia rn ian y c h  m ówi 
już. o p rzep aśc i, nad k tó rą  słoi. L itw a. Tą n ie ­
pew na a tm o sfe ra  w y tw o rzo n a  zosta ła , jak  lw i er 
dzi przecię tny  o b y w a te l, p rzez szerzącą  uę k o ­
ru p c ję , w k ti.rą  zam ieszan i są w ybitn i dzia łacze 
p a r ti i  rz ąd z ąc e j.

—  KO\V NO BIEDZIE .MIAŁO OGRÓD ZOOI.O 
LICZNY W  o sta tn ic h  W iad .U rzęd o w y ch " zo 
sia ł og łoszony  s ta tu t s-ki akc. p. n. „K ow ien 
ski O gród Z oolog iczny". J .tko  założycie le  o g ra  
du są w y m ien ien i: B u rm is trz  m iasta  Kow na. M 
P u lw in sk a s  (M infeler R oln ictw a), prof. -I lw a 
aau.skas, p rof. I Kon c m  s i A. Ju szk a . K apita ł 
to w arzy stw a  stanow i 100 im iennych  a k ey j po 
1000 lt.k ażd a . D otąd  Kow no nie m ia ło  ogr. zoo 
legie znego.

— ARTYSTA O PER O W Y  OTRZYMA W DA 
lłZ E  POSIADŁOŚĆ ROLNĄ. W  zw iązku  z julń 
leuszom  a rty s ty  Opery p ań stw o w e j (i PeJraus- 
kasa , p o w sta ł p ro jek t k u p ien ia  m u w d a rz e  po 
siad tości ro ln e j w S tiw alszczyźnie w pob liżu  je­
z io r, gdzie śp iew ak  jest częstym  gościem .

Ł O T W A
—  SKAZa N IE  DYREKTORA GlMN. N IL  

MIECK1EGO YV RYDZE. Sad o k tęg o w y  sk a z a ł 
n a  pó ł ro k u  ciężkiego w ięzien ia  b. d y r. p ań -tw . 
giiiM-u/.. liiea iieek iego  W YY iilfłiu.su. k tó ry  w 
c iągu  o s ta tn ic h  I I  la t .sprzeniew ierzy ł a k . 50.0(10 
zł. B yły fu o fia ry  z ko la  ro d z in y  .szkolnej dla 
n iezam o żn y ch  uczn iów . W u lf tiu s  d o  w iny sic 
n ie  p rz y zn a je , tłu m acząc  się  tym , że m u nie 
w olno  pow iedzieć , ivi ja k i  cel p i e n in l / t  zostały 
w ydane. S p raw a  ta  w y w o ła ła  du że  w rażen ie  w 
k o łach  n iem ieck ich  ze w zględu n a  osobę o.skar- 
żjonego. k tó ry  byt jed n y m  a ł ila ró w  m niejszości 
n iem ieck ie j.

—  ŁO TW A E K SP O R T U JE  I ORl DO STA 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. Na po d staw ie  Umowy 
n ied a w n o  z aw a rte j ek sp o rto w ać  będzie Lotw u 
eo ty ilz ień  p ad sc ió lk ę  to r to w ą  do V. S. A Na 
po czą tk u  b. m. o d szed ł ju z  jed en  łąd u u ek  4.0(11) 
w orków  to rfu  z p o rtu  L ic p a j i .  Z Rygi w ysłano  
do  B ostonu ład u n ek  ,'t tys. w orków  to rfu . T rze 
t-1 t ra n s p o r t  to rfu  sk ie ro w an y  nędzie  do  Nowego 
O rlean u . P iiłł ład o w an y  jes t w edług życzeń łin- 
p e r te ró w  a in e ry k ań sk ie h  w w o rk i ju to w e  o po 
jem nosei ’/a kbui. T o rf  len  p rzezn aczo n y  jest 
d la  fa rm  m iłu ją c y c h  d rób , |a k o  patlśe ió lku , 
d la  z ik lad ó w  o g ro d n iczy ch  1 sadów- o ra z  dla 
hodow ców  trzody i b y d ła . O próitz podśc ió łk i 
to rfo w ej zamłertzi. Ł o tw a w ysyłać  do Am eryki 
p ły ty  u szcze ln ia  ja e e  z  to rfu , gfJyż w zró sł lam  
po p y t n a  łon a r ly k u l. .

— STAN LICZEBNY IIARCEILSTYY A LO 
TEW sSKIEGO, dzięki d u że j in ic ja ty w ie  spole 
ezeństw a i w ładz po d n ió sł się  znaczn ie . H ar 
cerstw o  liczy  10 tys. członków  w 200 c h o ­
rąg w iach

Blokada trwa
studenci z a c z n ą  głodówkę
D W U D N IO W E  PO SIE D Z E N IE  SENA TU U.S.B.

YY zw iązk u  z o s ta tn im i w y p ad k am i n a  Uni 
w ersytecio  W ileńsk im  o d b y ło  sio w czo ra j posie 
(fzenie S in a lu  USIt.

Posicćtzcnii i rw a ło  k ilk a  godzin  i nie zo 
s ia lu  zukoiiczonc. D zisiaj iiędą n a d a l kontyni;,) 
watrę o b rad y . w#!iec czego w yn ik i pi miedzę lii i ,  
oczek iw an e  n iew ątp liw ie  z o g re n iii .m  zacieka 
w ieniem  p rzez  ogól m łodzieży  a k ad em ick ie j i 
•spoii ezeńsiw o w ileńsk ie , n a ra z ić  n ie  są  znane. 
P ilh tin y  je  w ju trz e jszy m  n u m erze  naszego 
p ism a.

CO SŁYCHAĆ NA GÓBZi: BOt 1 LALOM EJ... 
W m ieście uiim lcri-.dtw nnic ..b to k ad ą"  

zm n ie jszy ła  ..się.
/  tego też pow odu , częściow o zu.ś z winy 

niepogody ul. Górą, BouffaYiwą, k tó ra  w ciągu 
dw ó iT  dn i by la m iejscem  p ie lg rzym ek  w iclu 
c iekaw ych , obecn ie  ca łk o w ic ie  w y lu d n iła  się.

> i.d  i an i m prócz po lic jan tów  oraz. przy g a ł  
ny eli, spie szący cli p rzee iiodn iów  n ikogo  nie 
m ożna  ia in  bym  -spotkać.

łVi Yjłmo n a s tro je  zab lo k o w an e j m lu l/ieży  
|M>dupadły.

Gł.ODOM ICA.
Po przc.s/łu 8(1 godz in ach  o k u p a c ji akadem icy  

I ustanów  iii so lid a rn ie  zm ien ić  fo rm ę  m an iii sta  
eji p rzez  og łuszen ie  g łodów ki od g. 24 17 hm 

M ie.nomośe o pow i/ięciti decyzji rozpoezęeii; 
g łodów ki o trzy m aliśm y  po gcałz. 28.

lYi.Yjiizież n ie p r /y J iiiu je  więc ju ż  .'adnyeti 
paczek ż y w m sśe to w c li i p r .e s ta la  k o rzy stać  z 
zi<| itsów. k tó re  zo.slal;, iiiigeoniadzone.

Głodów ka m a trw ać  aż do  chw ili zeealizo 
wniiiu lYistuhitow pow zieiyeli w d n iu  so b o tn ie  
go w iecu, |h* k tó ry m  ro zp u ezela  sic o k u p ac ja .

(I-
Kcł.MUNIKA 1'.

n ilnitzieży o k u p iiją re j iluin aka-

O o ra d y organizacji akademickich
7 te ren u  a k ad em iek .cg o  o trzy m al.s i.iy  ( uclrw ał zostało  maMęipiiie odroezioine do ejiseili 

pon /.s/e  ip raw o zd a iiic : i zajncia aslmtecznęgo sla-notwiska przez włr.dtze
D aia lii lrni. o godz. ó rozpoczęto -się  w to- nr, iwersylechie. Trzeba, p rzyznać, żc w obecnej 

katu  lir. Ponnocy zebramie delcgałów o rg an  i/a  j sy tiiac ji tego rod/oiju  odruch , śwriadczący, że

Od
deinicki. o lrzy n u iliśm y  o  godz. 2:1 ni. .'dl 
n astęp u  jąey k .a n u iiik a l :

M ob liczu  m il i /e n ia  S, n a tu  i M ladz A ka­
dem ick ich . P ilsk  i Młodzież A kadem icką  USB. 
w liczbie p r / c s . ' , > 1 0 0 (1  osób . b lo k u jący ch  Dom 
A k rćcm ick i na  G órze lit,u ffn low ej, d ążąc  do 
w y w inle/ciiia swjr-ęb głó'wTi\ eU postu latów  po 
sti n aw Ma.

1 ) p i/e rw iie  w szelką kiom uuikąe je  z m ia ­
stem ;

2 ) n ie  p rzy jm o w ać  żad n y ch  paczek  żyw no 
setow ych;

d) po w y c ze rp an iu  zap: sów . to znaczy za 
dw a iliii, rozpocząć  głodów my

oji akadein ick iH i. Di zedirboit -obrad ^tanotw ić m ':i 
ta oikiccna tyiluacja na unśworsyitecie. Z araz  na 
wwłapśe ujasMiiity się iiiezg-odri-oiści na, piinnlkeie 
p o rz ąd k u  dziennego , /. góry  i a u to ry ta ty w n ie  

I narzuconego ' pni/eiz lir. Po.ni., który n ic daw at 
za-rhiej m-oż lOlścii Twoibodmagn wypoiw iodteciiia 
sii; w s])-ra'wie cis-lałnicli zajść. P-oniinio d o b re j j 
woli zeb ran y ch , n ieu s tęp liw o ść  p rzed staw icie la  
Br. Pom  kol, JmsyłP, k .firy  kałcgoryKianie obuta 

1 w ał p rzy  śei-łtyui ogra iiiezen iu  n aw et m ate rii 
j w olnyel. w niosków , d o p ro w ad z iła  w końeu  do 
I rozw iązania: z eb ra n ia  na  jed n o g ło śn ie  n iem al 
i pu/.yaęt; .wndoKik jft(k»i$o z Kolegów, p o fzrn i 
i zg ran iad zen ie  [irzen ioslo  się do lokalu  Kola Pi 
! g d /ie  Idlał-s/e obrady toczyły się [)od p rzew o d u 'e t 

wem kol. Naginr.sikiogo. Zehi-iunie od łiyw ało  się 
,spoi’.^o(jniie, w ogó lnej ałiinoisłer/e wzajjemnego 
m Pzum tonia. .ledynym  dysniiaiisoin hy h, d e n n ri 
.vtravyj.iH* opns/e7.cin®t .wili pi zez ]irzedslaw  iciela 
Myśly .M-oeairsiw-oiwoj o n .z  korpo-r. Polesia ( Lilio 
m alia . Z ib ie ra jąey  głos m owey w ykaza li z.iiaeziri 
dozę 'bezstronności i ob iek ty w izm u , o raz  rzelol 
uoj, p ó w a ln e j Irosłci o dobro- ak ad em ik a  pol- 
>J»ięg<V Apolityczny' c lia r ik i  r zebraiPa p o d k ,,'-  
■slahi jc.szeze n ieobecność  p rzestaw icio ti nilo- 
dzier/y lew icow ej, jątk ZPMD i ZNMS.

Aliy ólaó  wyr aa. 'w e j d o b re j woli L k o le /eń s 
kieitrii .whMMwiiskn '/ignwikaidiz.eni p asła  10w 'li sko 
nm niikowaó się te.Iefnnio/nie /. d o ire m  a.kade 
m iekhn . cellem ■ewentualnego po ro zu m ien ia  i za 
p ro W en li delegata  aa zubrai.iiy To całkrnvi<,:e 
etyczne i słnproceintOw o lojadmc zarhoiwainie się 
ze b lin  IV uh woliec kolegów zosta ło  jednak  p o lrak  
tow .ino w »[>osól>- v.yiklucza/ja.cy m-ożność ■zrin̂ e | 
z i.sn i a w spół ncigo języka. |

Os' a lec zmyi o w ynik łam  ołwad hyto ueliw ale 
nie rezołue.ji', fo rm u łu jące j nstoisunk/nwanie się 
zgroiinadizorneh do  m etod i wsześiąrcii m to d /k  
Ży v. szee lip o b k ie j. Ofitpjałne og łoszen ie  wytraku

5 2  M .ab Siych
przy wybuchu w  prochowni

.MAIt.s. i M A (Pot) —  W czoraj n a .d ąp lł w y­
b uch  p ro ch o w n i w Sain  C liam as w e F ra n c ji .

M k rń łe e  po w yb u ch u , p rzed  w ejściem  do 
p ro ch o w n i zgrom /itlziła  .się w ie lka  liczba lunbict 
I dzieci, chcących  diowiii.lzieć s ię  r> losie sw ych  
m ężów  i o jców .

R ozpoczęły sic  |i)sz iik iw a n ia  p rzy  pom ocy 
ręczn y ch  la ta re k  e lek try czn y ch , l ło  p rzew oże­
n iu  ra im yeli .użyto 15 am b u lan só w . K ilka tru  
pów  zuuhietono  n a  pół zw ęglonych . P rzed sla  
w łeiele w ładz złoży li lieM  o fia ro m  k a ta s tro fy , 
u  ro d z in o m  icli w y razy  w spółczucia.

W  kudzbiaeli noenycili s tw ie rd zo n o , żi do- 
ły e lirza so w a  liczba o f ia r  w ynosi 40 zab ity ch , w 
tern d y re k to r  p ro eh o w i.i. D o k ład n e j liczby run

ny ch  n ic  u d a ło  s ię  jeszcze usta lić . O goilz. 2 2  

p rz y b y ły  n a  m ie jsce  o d d z ia ły  w o jskow e, k tó re  
p o m ag a ją  p rzy  oczyszczan iu  m ie jsca  k iitastro - 
fy. P n /y p u szczać  na leży , że szereg  o f ia r  z n a j­
d u je  s ię  jeszcze pod g ruzam i.

W  m iasteczk u  .sain ( lianiiis i .sąsiednich 
m ie jscow ościach  p an o w ały  ciem  nośni, gdyż 
do p ły w  p ra n i zzisłal p rze rw an y .

PARY Z, (PA T). — R obotn icy  fa b ry k i p ro  nu 
i żo łn ie rze  p raco w a li p rzez ea lą  noc. ro zk o p u  
jąe  zg liszcza b u d y n k u  z iiisz izu n cg o  pitzez y j  
bueli. YV‘y g,obyto z pnil mii u jeszcze 17 trupów  
tak , iż o g ó ln a  liczba zubilyeli w ynosi 52 osoby .

YY p ro m ien iu  2 ( 1 0  m etró w  w szystko  jest 
zn iszczone.

p o w a ż n y  s t o s u n e k  d o  s t u d i ó w  o r a z  o b y w a t e l ­

s k i e j  r o l i  a k a d f e m i k a  j e s t  jeszcze  u d z i a ł e m  w i e k  

szóści m ło d 7 . i e ż y  j e s t  o b j a w e m  o g r o m n i e  p o  

c i e s z a j ą c y m  ,

KOM UN,KAT
K om itet w y łon iony  przez z eb ra n ie  m ięd /y - 

OTgaitizltziyjne w d n iu  Hi lis to p a d a  r. w
i lo k a lu  Kola P raw n ik ó w  Stiul. l 'S B  kom u n ik u  

je, iż p o d trzy m u jąc  u p rzed n io  zaję to  stanow i 
! sko  w y rażo n e  przez p rz e d s la w k ie li  o rg an iza  
: ^ y j w- p e tyc ji do  ii, M. P a n a  H ek to ra  z. dn ia  

14 l»m., ob ecn ie  p o w strzy m u je  się od  w szelk ich  
dalsYycfi k ro k ó w  a i  d-o chw ili ogli..,zeitia defin i 
ty w n e j odpow iedzi ze s tro n y  W tadz L n iw crsy  
tcckich .

\V5.Uk>, dn ia  17 tis ło p ad a  193(1 r.
Za K om itet W ykonaw czy  

R. NAGURSKI

Apel oo młodzieży 
a k a d e m i C K i e j

W ARSZAWIA, (P a łj. Odslziały w arszaw skie  
stow ai zy-szenia d y rek to ró w  szkół -poiskieli. szkól 
średn iclt (inńsliw ow ych o ra z  slow a,rz> szonie dy- 
i-ckloaów poiiskiidb szko l śiedn ic lt jtryw etnypii i 
sanioirządow yelt ogłosiły  odezw ę do m łodz t o  
aikadcm ćckiej:

..YY zw iązk u  z, s iy p ad k am i, k tó re  w o.slat- 
użtfli ezafąeJt m iały  m ie jsce  n a  te ren ie  szkól 
w yższych eclezw a zw raca  się  tło m łodzieży z 
g o rącem  apelem  aby  w intie  p o lsk ie j k u ltu ry  
i h o n o ru  p rzec iw staw ia li się  zo rg an izo w an y m  
w y b ry k o m  ta ro w fz ą  p o staw ą , nacech o w an ą  
św iad o m o śc ią  o b y w a te lsk ą  i u siłow an iem  siw o 
rz in y i na  te re n ie  szk ó ł w ęższych  w arunków  
p ra c y  i życja, jak ic h  w ym uga n iezb ęd n ie  ro z ­
w ój n au k i i k u ltu ry  p o lsk ie j" .

Roosevelt wyjeżdża 
do Argentyny

NOWY' JORK, (P a t). D ria  18 hm . pi,-z\drjnil 
B ooseeeit wynusz.y z (iliarle.stotii n a  pokładzie  
ikrtężowniika .Iiidiainopotis' d o  B uenos Aire.,. 
Prozydceut zam ierz#  odw iedzić  po d rodze  Rio- 
dSe-Janeko t Mo,nlevideo.

Kom toreneja w szeohaim erykańska w Buenos 
A ires1, na- J.tó rą  u d a je  si-ę jtrczydenl l!oosevel‘, 
będ'Z:o o tw arta  dn ia  I’ g ru d n ia . P rezy d en t pow ró  
ci do S tanów  ^jc< łncezonyeli dn ia  14 grmlnjai.

M U Z Y K IR utynow any 
NAUCZYCIEL 

u  dzi :ła . kcyj G R Y NA F O R TE P JA N IE
— C eny p rz y stęp n e . — 

u l. J a g ie l lo ń s k a  8  m . 22, go d z . 4 — 6  pp .

YY^ARSZaWA. (PAT). -  N aczelny YYydzi.tł 
YVykonawczy O gólnopolsk iego  K om ile lu  l 'o m o  
cy Z im ow ej o p ra c o w a ł ju ż  i ro zes ła ł in slm l. ,e 
dc ly ezące  k w a lif ik o w a n ia  b ez ro b o tn y ch  do 
św iadczeń  pom ocy  z im ow ej YYediug tych  za  
sad, ze św iadczeń  pom ocy  będą  m ogły  k u r ty  
s ta ć  osoby , p o zo sta jące  bez śro d k o w  do życia 
i bez p racy , k tó re .

a) u trzym yw ały  się w y łączn ic  z w ykony 
w a n ia  p ra cy  n a jm n ie j w przem yśle, 'l im itu  
rzem iośle , tran sp o rc ie , b iu ro w o śc i o ra z  /a k ta  
d ach  uży tecznośc i pu b liczn e j.

b) p o s ia d a jąc e  zd e łn o ść  f izy czn ą  tlo wyko 
n w aiiia  p racy ,

c) u trac iły  p racę  n ie z w łasne j w in ą ,
d) zam iesz k u jąc e  co n a jm n ie j od ł m iesię 

cy w m iejscow ości, objęte.j a k c ją  p o tn o -y  zj 
n tow ej, p rzy  czym  w y jazd  na rob o ty  siat,; tub 
do ry w cze  o ra z  n ieo b ecn o ść  powstań.’ w sk u tek  
sh iżb y  w o jsk o w ej lub  p rz eb v w a u ia  w z a k ła ­
d ach  p rzy m u so w eg o  zam k n ięc ia  n ie uw aża się 
za p rz e rw ę  w  zam ieszk iw an iu ,

e) n ic  p o b ie ra ją c e  zas iłk ó w  u staw ow ych  /. 
F u n d u szu  P ra c y  lu b  zak ład ó w  ubezp ieczeń  spn 
łecznych  w zględnie  k tó re  zasiłk i te c a łk o w ic ie  
w yczerpa ły ,

f) n ie  p o b ie ra ją c e  re n t łu b  e m e ry tu r  i n c 
p o s ia d a jąc e  m a ją tk u  an i też żad n y ch  środków  
u trzy m an ia .

M łodociani, p rzy g o to w an i do p racy  zaw oda 
wej, k tó rzy  n ie m ogą w y kazać  się p racą  n a ­
jem n ą , m ogą być o b jęc i a k c ją  pom ocy  zim ow ej 
w edle ogó ln y ch  zasad .

B ezrobotny’, u b ieg a jący  si^ o Syriach zonia p i  
m ocy zwnowej, w in ien  złoży-ć w m iejscow ym  
ko m itecie  o b y w a te lsk im  pom ocy zim ow ej

1) p isem n e  zgłoszenie o pom oc i zaśw iadczę 
ł» c , w y d a n e  przez, w łaśc iw ą w ładzę tu b  ad m in i 
s lra c ję  dom u w m iejscu , o  <zasie zam ieszk an ia

bezr-łbo tnego  o  jego  s ian ie  ro d z in n y m  i m a te ­
r ia ln y m  w raz  z w ykazem  członków  rodziny ,

2 ) dow ód, s tw ie rd za jący , że b e z ro b o tn y  zal 
ru d b io w y  by t w c h a ra k te rz e  p ra co w n ik a  najem  
nego-

P o d a n ia  po p rz ep ro w ad zen iu  k o n tro li będę 
ro z p a try w a n e  p rzez  k om isję , w sk ład  k tó re j 
w ejdą  m . in. p rzed staw ic ie le  lo k a ln eg o  K om ite 
tu P om ocy  Z im ow ej i p rzed staw ic ie le  Zwiąż 
ków  Z aw odow ych.

Nowe stawki swiadcztn na rz e c i  bezralatiifch
WiARSZAW.A (Pall —  Y\r dnu  l(i lis to p a d a  vh. 

odbyło  się w m m . op iek i sp o łecznej pod p rz e ­
w odnictw em  m in, Zy dram -K ościalikow skiego ko 
lejne  po.siedzenie N.-łc/e-hiego YY ydzialn  W y k o ­
naw czego O gółnoipotskiego KomnteUi P om ory  
Z Linowe j Be/robot,-lyni.

M.in. W y dz ia ł W ykonaw czy po stan o w ił u znać  
zaproponow anie przez kom isję  p raco w n ik ó w  u- 
m yslow yrh  stawiki św iadczeń o d  d o chodów  za 
obowiiąziujoed d la  p raco w n ik ó w , p o zosta jących  
w stosim ku  n a jm u  pracy.

Jednocześn ie  N aczelny W ódziat W y k o n aw ­
czy usta lił, że p ro p o n o w an e  podw yższone iw iad
czoaia  KUMULUóĄ CAŁOŚĆ OFJAljl• .'P IE N IĘŻ ­
NYCH NA RZECZ iKG.II POMOCY ZIM O W EJ 
ŁĄCZNIE Z OPŁATĄ OD I/TKALI, TYM SA 
MYM PO W SZECUN \  OPŁATA OD LOK ALI 
N IL B liD ZIL  STOSOWNA N A W  STOSUNKU DO

PRACOYMNIKÓYY' POW YŻSZYCH KATEGORYJ.
Ostaiteozriie pnzy jęte  stowski św iadlczeń od 

uposażeń  b rzm ią  iak n astęp u je :
P iz y  dochodzie  brutito do zł. 3(10 m iesięcznie 

'/a prooent
Przy  dochodzie  hnitilo od  301— 400 zł. m ie ­

sięcznie 3/« p rocen t.
P rz y  d o chodzie  brutito od  401—000 zł. m ie 

siecznie 1 procettil.
P rzy  dochodzie  b ru tto  od  001 — 800 A , m ic- 

sięczmie 11/s p rocent.
P rzy  dochodzie  b ru tto  od 801 -1200 zł, m ie 

siecznie 2 p rocent.
Przy d o chodzie  b ru tto  od  1201— 2500 zł. m ic 

siętoznie 3 p rocen t
P rzy  doohodzi-e b ru tto  od  2501 i w ięcej z!, 

m iesięczn ie  5 p ro cen t.



z iln. 18 lis to p a d a  r .

Jeśli szpilka, to wyjaśniam komu
Na m ó j a r ty k u ł  p. t. „ W aw rz y n  alkim om irki 

p rz ed sta w ia  się" („kurje tr W il.'‘ 12 lis topada  
1936 r.), zarep lik o w a łn  p an i W a n d a  D nbaczew  
ska, a le  ze s tro n y  n a jm n ie j  spojz.ew am -.j Rejih 
ka ta je s t zapew ne w ynikiem  n ia jia ro zm n ien  .1, 
k tó re  mniszę sp rostow ać .

Aortorikai Z w ycięstw a Ż ołędzia" prz.yp suj# 
mi in ten c je  i cćle n iezgodne z założen i a 111 niego 
a rty k u łu , k tó ry  w edług jeij słnw  ,,zaa tak o w a ł pa 
lia  A ntoniego R ączaszka, a  p r ty  te j sp osobnośc i 
wbił szp ilkę  Z jazdow i D ziałaczy  k u H u n h iy c .r  z. 
r. 1934. T o zuaezy  a le  Z jazd o w i, b o  Z jazd , k tó ­
ry o d b y ł się p rzed  dw om a la ty  n ie  jes t osobo 
do a ta k o w a n ia , ty tk o  e łi jb u  jeg o  o rg a u i/a ta -  
n im -* (K urj. W ił. 15 l is to p a d a  1936 ro k u ).

A w ięc  spraiwa Z jazdu  P oruszy łem  ją  ty lko  
m im ochodem , n a zy w a jąc  Z j..z J  „słynnymi 1 peł 
i;ym  ow ocnych  skivtków “ W y d aje  mi się, że j .st 
m ożliw e żc pow in 1 0  być m ożliw a w ypow iedze­
n ie sw ego są d u  o jak ie jś  i my 1 c zb iorow ej, 
jiUMt su m ie  p ew n y ch  osiąg n ięć  i re zu lta tó w , n ie 
d o ty k a ją c  je j  o rg an iza to ró w  o  k tó ry cn , ,v tym  
/  łaszcza wypadlku, c a łk i .1.11 n ie  m yślałem , a 
ty m  m nio j m ia łem  jak ąk o ! .y:ck chęć . >«b ijan ia  
iłm szp ilk i". P o p ro s i u uw ażam , iże w łożony  
w tedy o g ro m n y  w ysiłek, w łaśn ie  in ic ja ło ró w , roz 
m ach  z  ja k im  Z jazd  o rg an izo w an o  i pc k tó ry m  
w iele s ię  spodziew any , -  li c u sp rn wiejriw  'ł 
ty dh skiiilkow, jak ie  o trzy m an o  Co jesc tego 
p rzy c i y./ą to Wttia s r a .,-1  i o tern zbyt dużo 
m ożna bij p isać  Żeby ' j t n ^ k  u n ik n ąć  n ied o m ó ­
w ień zastrzegam  się, że w raźn ie  w yo .hębn , am  
2  i"go . le m a tu ' — zap.ął, ra c ja ty w ę  i na jlepsze  
chęc i orgauizatO Tów

M nie w szał.ze tu ta j  ,ue  chodzi o  należący 
już  do przeszłości Zfazd, lecz o w y ja śn ian ie  in 
nej jeszcze k w e s t.i. Nie inog.‘ się  m ianow ic ie  
zgodzić n a  io, jakoby  wzm  a iik o w an y  m ój .irly 
moi m iał być* a tak iem  n a  o m  , R ącz.iszka, który  
w całe j tej sp raw ie  ry cm U jw cg o  n ad aw an  a o*i

j e ś l i ś  z h ż w c a .  MI I  H  «*i» «.i 
P I J  H E R B A T Ę  

. z  K O P E R N I K I E M -

H MS
H

WAZSZ. t o w  H ANPLU H E M A T * .

A. Dtugokąckl, W. W rx a l .i l* # ||ł  
Mcftu*

w Wbr* uk ttlflkfctlgfA V

Wiadomości radiowe
DNI KOLO NIALNI W PO LSKIM  RADIO

W śród  a k tu a ln y c h  p rob lem ów , k tó re  w in ­
ny  bvć z n a n e  n a jsze rsz y m  w arstw o m  polsk iego  
spo łeczeństw u na  p ierw szy p lan  w y su w ają  się 
n iew ątp liw ie  sp raw y  p o p u lacy jn e , e m ig racy jn e  
i su row cow e. P ro b lem  p rz e lu d n ie n ia  k ra ju  i 
sp raw a  su row ców  n iezb ęd n ie  p o trzeb n y ch  d ia 
ży c ia  n a ro d u  —  w inny  być zn an e  każd em u  
o b y w a te lo w i. D ia p o p u la ry z ac ji tych  zag ad n ień  
L iga M orska i K o lo n ia ln a  o rg a n iz u je  w dn iach  
21, 22, 23 lis to p ad a  D ni K olon ialne , k tó re  z n a j 
dą silny  o d d źw ięk  w p ro g ra m a c h  rad io w y ch , 
bow iem  P o lsk ie  R ad io  o d  d n ia  18 do 29 w tą 
rz n ie  n a d aw a ć  będzie  p o g ad an k i, o d czy ty  i spe 
c ja ln e  re p o rta ż e  n a  tem a ty  k o lo n ia ln e .

Dii. 18 lis to p a d a  o g o d zin ie  17.50 usłyszą  
ra d io s łu ch acze  w yw iad , ja k i p rz ep ro w a d ź , p 
Ja n u sz  S tęjiow ski z p. I Jan ików  skin i nczest 
n ik ie m  w ypraw y R ogozińsk iego  do K am erunu  
P n i i  19 lis to p ad a  o  jjndzinic  20,55 n a d a n a  hę 
dz ie  p o g a d an k a  in fo rm a c y jn a  o D niach K olo­
n ia ln y ch  20 lis to p a d a  o  g o d zin ie  11.30 „O P o ­
lak a ch  za  O ceanem  p o tra k tu je  p o łu d n io w a  au 
d y c ja  d la  szkó ł: tegoż d n ia  zab ierze  głos w fe 
b e to n ie  re p o rta ż u  pt. „N a zag ro d z ie  po lskiego 
k o lo n is ty "  o godz. 17.00 —  B o hdan  P aw łow icz

D nia 21 lis to p ad a  o  godzin ie  19.00 a u d y c ja  
dla Po laków  z zag ran icy  •z.iluslruje n aszą  a k c ję  
k o lo n ia ln ą  i je j p rzyczyny . D nia 22 lis to p ad a  o 
godz. 1S.50 p rzem ó w ien ie  wygłosi p. m in. Ko- 
żueliow ski P rezes R ady O łów uej 1.MK. Tegoż 
d n ia  o godz. ttl.OO n ied z ie ln y  szk ic  liti rn.cki 
p t. „P rzeb ły sk i idei k o lo n ia ln e j w n asze j lite  
ra tu rz c "  oinracow »ł Ja n u sz  S tepow ski, W ieczo ­
rem  p rzy g ry w ać  będzie  o rk ie s tra  M ary n ark i W o 
je n n e j  z Gdyni. D nia 23 hm . o  godz. IS-cj po 
g a d a n k u  a k tu a ln a  p t. „P o lsk a  w  roku 1950“ 
w  u jęc iu  p. d y r  J a n a  D ębskiego p rzed staw i 
jnoSblem p rz e lu d n ie n ia  k ra ju . Dn. 24 lis to p ad a  
o godzinę  8 -ej w rad io w ej gaze tce  d la  szkół 
o m ó w io n e  zo stan ą  ró w n ież  Dni K olon ialne . Te 
goź d n ia  o godz. 18-ej p. St. P odosk i wygłosi 
p o g a d an k ę  pt „W alk a  o su ro w ce". 25 hm o go 
dż in ie  19.00 p rogrS m  zap o w iad a  re cy tac je  z 
k siążk i F ie d le ra  K anada p ach n ie  żyw icą"

E chem  Dni K o lo n ialnych  bedzie  d n ia  29 
bm . w au d y c ji d la  wsi o  godzin ie  8.03 ..G azetka 
ro ln ic z a "  i p o g a d an k a  o o sad n ic tw ie  zam o r 
sk im .

P ro g ra m  k o lo n ia ln y  w rad io  o b e jm u je  rów  
b ież  re p o rta ż  z  p o r tu  gdyńsk iego  k tó ry  p rz e ­
p ro w ad zi red. S tan is ław  Z adrożny . D ata  i go­
d z in a  tej o s ta tn ie j a u d y c ji będz.e  p o d a n a  w 
najbliższym czaji# _ ___

1.
■ i : u ' -- nic s /p il 
i t i k na ( dzna.-zo 
1 n ie  spe łn ia łaby

znak  przez r o i .  znalazł się jak  P iła t w Credo.
A r t y k u ł  m u j  l a k  s a m o  tnie s t a n o w i ł  „ a t a k u '  

n a  k o g o ś  z o d z n a c z o n y c h ,  j a k  i „ o i b i o n y '  k t ó r e  
. "oś  z. n''cih, a< jelśtli la .k ie  w ł a ś n i e  s p r a w i l a ł  w r a ­

ż e n i e  lo  j u ż  w y n i k a  z c h a r a k t e r u  s p r a w y .

J e ż e l i  b y ł a  w  l m m  a r  y 1 , : 1!’ j a k i  „ s / p  i k . ć  10 

t y l k o  i w y ł ą c z n i e  w y m i ę  -/ .ona  p ' z e r ó w k o  V- 
A k a d .  I ż i l o r n ln r y .  l .e j iće j  p o / ,  

ka,, u. w r ę c z  za-rzul Ż a r ó w  10 

n y c h  j a k  „ o b r o n a '  p o z o s t a ł  

- e l u ,  k t ó r y m  b y ł o  w y k a z a n i e  b ł ę d u  P o l .  A k a d .
I . i te .w i t i i ry .  B ł ą d  l e n  m a  s w o j e  ź r ó d ł o  w  to m  
że  z a p o w i a d a n y  k o n t a k t  A k a d e m i i  z  p o s z e z e g ó l  
n y m i  ś r o d o w i s k a m i  iii-nciio s z w a n k u j e ,  j e ś l i  n ie  
j e s t  w n g ó l e  f i k c j ą .  P r z y k ł a d e m  l e g o  u m i e s z  

c / c n e  p .  R. w  az< d z i e  z n a n y c h  n a m  o s ó b  w y ­

b i t n y c h  reprazLYtf lamlow l i t e r a t u r y  i n a u k i  w::.“ ń 

s k i e j .  N ie  w y . s t ę p o w a ł e m  p r z e c i w k o  o d z n a c z e ­

n i u  p.  R„ co  d o  k t ó r e g o  d z i a ł a l n o ś c i  m o ż n a ,  b y ć  

z n a l e ż }  l ą  e s ly -m ą ,  l e c z  p r z e c i w k o  d z i w n e m u  

z - g l e h l i s / a i l l o w a n h i  r sa s łu g ,  w-ted g d y  ic h  p r o ­

p o r c j a  j e s t  z b y t  r a , , ą c a ,  p r / w n a j m i n i e j  tu  w W 1! 

n ie .  O c z y w i ś c i e  w i n a  t o  n i e  o d z n a c z a n y c h ,  

l e c z  f o l .  A k a d .  L i l c r a t u e y ,  k t ó r a  p r z e z  s w o j e  

g a f f y  s ' a w i a  łu d z i  w  g ł u p i e j  s y t u a c j i .  D e m o k r a ­

t y z a c j a  o d z n a c z e ń  j e s t  z d r o w a  i p o ż ą d a n a ,  a lc  

m o ż n a  j ą  . s t o s o w a ć  n ie  k o n i e c z n a  zftizrz k o s z t e m  

o ł m i ż a m i a  z a s ł u g  ju rnych .  (. zy A k a d e m i a  z a w s z e

k i o r u j r  s ię  l i e z s t r a n n ą  d e m o k r a c j ą ?

T eg o ro czn e  od/znaiezenija o trzy m a li AA'illn«M).'c 
(m iedzy u Sn? i i j). Rąez.aiszok) „,za szerzen ie  «a- 
m śkuwsniu do lilerailmry p o lsk ie j" . Gzy z pośród 
W iln ian  ndkogo nic pornYdęto?...

V\ vnvkłiv‘<»'.i\ przez n .n ie  jzrzykla.d był tyllko 
i lu s trac ją , ja k  dalece Polska A kadem ia L ile ra lu  
ry nic orjeniiiije się w w aru n k ac h  życia km-Ifurnl 
nego „baisitioriów prow iiio jona lnycli , o k tó ry ch  
w sw om i czasie  m ów ił p m in . .zw.ątoislawski. 
B"ć m oże iw- W aićszawe. o trzy m u ją  te  sp raw y  
b: rd ric  j 11 jed n o lirone. m n ie j ró ż n c s lro u n c  ośw ic 
'len ie  y,Ie w  odbiciu  lokailuym  efekt lego s p r a ­
wia wirn; c-irie p rzykro  i na jlep sze  m oże in tart­
ej#  A kadem ii w yg lądają  w rezu ltac ie  jak  w 
k rzyw ym  zw ie rc iad łu .:

Na .przyszłość .Iw e ta  się 111 pole do in ic ja ­
tyw y Rady Will. Z rzeszeń Art} styoz.. ,cl> inric ja 
tyw y, -Wióra p rz e jaw ie  się m oże choćby lylko 
przez u d z ie lan ie  Akadem o łijek lyw uycli. nie 
zab a rw io n y ch  żad n y m i n.cu „tiwuiionymi w zglę- 
dami., inlorm aicyj. Taikre łio w iu n , jak B ada W il. 
Z rzeszcn A lt. o-rgani,zacjo wsinue zdaoyałoby się 
być źródłom  ojtin ii d la  'Pol. A kaden.ii L ite ra tu ­
ry. a nie W ydziały  WojewĆKlztwa1, k tó re  być 1110 
że p o siad a ją  d an e  b a rd zo  o b H e , ale  n a jm n ie j 
chyb  , związanie z, l ite ra tu rą  i sz tuką.

EUGENIUSZ GUI CZYNSKI.

0 2 miliony złotych na Iiydroeiekirofnię
bęazie zabiegał urząd wojewódzki w iWiinie
Pisztjt wczoraj o możliwo.ścitteli bu 

dowy liydroclckfrowni koło Szyłan po­
daliśmy w formie |joo|oski, ze l rza.l 
W ojewódzki /.im icrza skreślić w budzę 
eic l iindiiszii Pracy 1 milion złotych, 
przeznaczony na budowę łe> hydroelck 
łroAiii. .Nic oznaczałtt Io jednak, żc 
l rząd W ojewódzki w W ilnie ustosun­
kowuje sir niepr/Ącliyhlh- do l»udov y

hydroelektrowni. W  rzeczywistości bo­
wiem władze admini.slracyiitc są gorą­
cymi zwolennikaiiii tesfo projektu.

Jak obecnie dowiadujemy sil) z min 
1‘otlajneo'o źródła urząd wojewódzki za­
mierza startu się u wlndz państwowych  
o przygnanie na budowę hydroclcktrow  
ni w Szy łanach w roku przyszłym 2 m i­
lionów złotych Wl.

Z a b y t k i  z e  . t o k i  k a m i e ń c a
w darze Muzeum Archeei Przedhistorycznej U.S.B.

P U.dwnrd D ąbecki, nauczycie l szkoły  jiew  
szechnej we wsi L uw cjk iiuy  geniny gierw iiu  k .ej 
j i o w . w ileń sk o -tro ck ieg o , z łoży t o negdu j w d arze  
M uzeum  A fcheologii P rzo d lu s lo ry czn a i USB w 
W ,Ir.je 20 zab y lk ó w  z  e jiok k a m ie n n e j, zn a le  m iennycli. 
z.imię w iirom ieiiiu  k ilk u  k ilom etrów  od wsi La |

w e jk u n y  W śró d  zab y lk ó w  o d u żej w arlos-’ , 
n au k o w ej znajilow ał}  się d o sk o n a le  zachow ane 
to p o rk i k am ien n e  o ra z  s ie k ie rk a  k ilk an aśc ie  
frag m en tó w  to p o rk o w , siek ie rek  i Im taw ek ka

i  Wil. izby Rolnicze)
AA .rzupełn icn iu  w czorajiszej wiaulomości o  wy 

n ik ach  w yborów  d o  Z arządu  W il. Izby R olniczej, 
poelajem y dzilś skłatdl kom isy j:

1) K onrisja Fiimwisoiwo-Budżeku’ a — pj). V,' 
dziago.łski, .1. Tysztkiewjóz. S rokow ski. BairaiUk,, 
( zapskli.

2) K om isja R ew izy jna —  p.p. R udy. S tańczyk . 
Rd u 11 o ws k i. l ir  oc h ow sk i, Szy m au ik ie w i oz-

3) K om isja E k o n o m iczn a  —  pp. S ta n ic w '. /  
K rupsk i, T au ro g iń sk h  T rzeciak , B arańsk i. Dę- 
IritDci, (ió rsk i, Jefeńsikł, KoUkoizowicz.

4 | K om isja AA'yt,wórczośri Roślilniuej pp. Ła 
slow ski, Jagnrtin, AA y słouehŁ K rabelski* lirocłioc: 
ki. P ie tk iew icz, O kotow  Poclhorski, SidorowN-z.

5 )‘ K om isja 'tk a c tw a  i P rzem . L udow ego — 
l>]>. Jaigmiln, lU irtlkiew iezow a, .Sieeizko,, Maeul, 
wicz.

Oj Komksja O grodnicza —  pp. Żukow ski Ttu 
fębas T aurog iiisk i.

7) Komiiisja, L eśna —  ji.p. B rochocki, K raliel 
ski Gziipiski1-

8 j Kom isja, \ \  \ liwórczośei Zw ierzęcej —  pj>. 
O kotow -Podhor.sk i, linsz.czyc, Je len iew sk i. A. 
T yszkiew icz, lia rań sk f„  T rzec  ak, Czyścieckf, Roz 
iworowiski, SI 11 nkiew icz, M aeulew icz.

9) K om isja  lóulkury AA'si —  pp . S taniew icz, Ua 
•slowski, B orlk icw fczdw a L isiecka, Sm oleńska., 
AANsłoncli, Sieczko, faurw gińskii, A. T yszk e- 
wilca.

iO) K om isją Przcbudofw y U stro ju  R olnego i 
Org.unizaciji G oispodarstw  Prziodowmiczyoh — [ip 
K rabetski, K u n iiU k i, Jeler.iew ski, La pyr, Roz 
liwormw.ski, Petiursewicz,. Jag tn in .

ŁUjUER SPORTOWY
Fm aibw y mecz o puhar 
Fana Prezydenta R. P.

Po zw y cięstw ie  nad  re p re z e n ta c ją  I.ig i 
zeg ra  r ip r e /e n ta c ja  K rak o w a lim itow y 
o jn ih a r Po lsk i z d ru ż y n ą  P o zn an ia  
będzie się jiraw (iopodoluue 
m ecz len W ystąpi K raków  
dzie eo p rzec iw k o  Lidze. M iejsce środkow ego  
ę iom oen ika  lie d e ra  za jm ie  zaw o d n ik  A'.racovii 
G rnenberg .

Zaybdnienie sportu w -szkołach
AAr G.borzow.e o d b y ła  się k o n fe re n e ja , p o ­

św ięcona  zag ad n ien io m  w ychow ani., fizycznego, 
sp o rtu  : p rzy sp o so b ien ia  wo jskow ego v. szkotaeli 
w o jew ó d ztw a  śląsk iego , z .rg a iiiz o w a n a  p r /e z  
w ydział O św iecen ia  P ublicznego  UrzfdjT \A ł»f«- 
w ódzkiego Ś ląskiego.

T em alem  o lu a d  byty iiro g ram o w o -o rg an iza  
cy jne , o ra z  m etodyczno-w yeliow aw eze.

U sta lono  o lrm y  u sjió tjirae y  szkoły  i woj 
sk a  w zak re s ie  PAAr, o m aw ian o  .ąiraw y PAV spć 
c ja ln ie  d la  szkól zaw odow ych  i t. j>. AA' zak re  
sic  wyphowwiiia fizycznego o m ó w .o n o  szereg  za 
g ad n ien ie  g im n asty k i ijiiv .\rządów  ejl » ra  zsjior 

j fu w szkole. Poslauow  i mo w daUz.ym e iągu  u 
I trzy m ać  m iędzs szko lne k luby  sportow e, k tóre  

o b ecn ie  z n a jd u ją  .się w d ru g im  ro k u  sw ej pro  
b n e j d z ia ła ln o śc i o ra z  jiostanow  iono zw rócić 
szczególną uw agę n a  ra c jo n a ln ą  jiraeę  w szkol 
n y c h  k o łach  sjio rtow yeli. U slalono le rn u u y  ze 
regu  obozów  i k u rsó w  sp o rto w y ch  dla m ło ­
dzieży  i naue-'} e ie lstw a. te rm in y  a n p rez , po k a  
ziiw i t. |). AA'ieli ci-ekawego m a te ria łu  p rzed  
s ła w ili szkolili lekanze Sportow i

Gzy n ie  w a rto  by było jió jść za p rz y k ła d em  
.Śląska i w AA dn ie  ruszy ć  n a reszc ie  z m artw eg o  
jm n k lu  sjio rlu  szkolnego. D laczego np. n ie ma 
u nas szk o ln y ch  k lubów  sportow ychV

r.i- 
mecz 

Mecz od- 
AA'arszawic. Na 

tym  sam vm  skta

!%l€M w ś B & m s f o i m  b r u k i  u
SA M O BÓ JSTW O  IIA F C IA R hl.

P rzy  ul. P iłsu d sk ieg o  fi o ize g ra l się  w czo ra j 
d ra m a t sam o b ó jczy .

28 le tn ia  lia f r ia rk u  F r e n n  S z iiiuk lerów na  
< (id /Jen n ie  w g o d z in ach  ra n n y c h  w yehndziiu  
do praey, \A e z a ra j  n ie  o jm szeza ta  |ą iU oju . M ija 
ly godaioy . D om ow nicy za jrze li <!*> p o k o ju  1 
zn aleź li Szm uklerćiw nę w iszącą.

L ek a rz  .stwienilził zgon.
%

NAGŁY z g o n  n a  u l i c y .

AA,‘z o ra j w ieczorem  u p a d ł n a  ch o d n ik u  (>- 
hok k in a  „A d ria -* p rzech ad zcń . Z an im  przy 
by ła  k a re tk a  p o g o tow ia, jo ż  n ie  żył. S tw ie r­
dzono, że n a zy w a ł się  K ozak, liczył 50 p a rę  
lat i m ieszkał p rz y  111 Bo.saczkowej 4.

P rzy czy n a  izgpiiu —  a la k  sercow y .

JA K  TO BYWA CZASAMI.

Mały p o k o ik , o d d z ie lony  od  „ re s ta u ra c j i"  
d rew n ian y  111 p rzep ie rzen iem . N a śc ian a ch  o b ­
d a r te  tapety , „ l  p ię k sz a ją -" śc ian y  ta n ie  o leo ­
d ru k i. Stolik o k ry ły  p a p ie rem , s ia ry  o b ija n y  
w y ta r tą  c e ra tą  tap czan , d\>u k rzesła  i n ie  p rz e ­
z ro czy sta  f ira n k a  na o k n ie  d iopehiłaja  deko 
ra c ji.

.1. Nznkiel (O rzeszkow ej 11) z p rzy g o d n ą  
z n a jo m ą  p ije  w ódkę. Z d alek a  przez  d rew n ian e  
p rzep ienzeiiie  d o la tu ją  o c h ry p łe  dzyriękl -ad io  
a p a ra tu  Pod w pływ em  w ódki, m u zy k i i innych  
„ ro zk o szy " , k tó re  kryje- yy sobie tu k i g ab in e t, 
Sr.itkiei z asy p ia . Gdy bu d z i się , g łow ę m a c ię ­
żk ą , p rz y g o d n e j lew arz y sz k i n ie m u Nie m a 
róyyuież i 40 z ło tych .

J a k  zw ykle  kończy  się  lo  m eld u n k iem  w 
k iu n isa riu e ie  i z a trzy m a n ie m  p o d e jrz an e j. Tym  
razem  Szukiel m ittl szezęśeie . /n a lc iz lo n o  jeszcze 
34 ziole. (< )

ECHA ZABÓJSTW A

O negduj donieśliśm y c  zab ó jstw ie  A nton iego  
Z ynglela. S p raw cą  tego zo b ó j.lw  a jes i AAiktor 
AM szidewski, zani. s ta le  yy Iłyb iszkaeli 4-

Jak  się  o k a zu je , z ah ó jea  liczy 18 lat. O k a ­
zuje się, że z ab ó js tw o  R osiało d o k o n a n e  w nie

zw yk le  h cslia lsk i sp osób . W iszn iew sk i pukló- 
ciw szy się  z Zy ng ielen i wpieryv u d e ia y ł go 
p ieseią  po głoy, ie. S ilne u iIcrzen ie  o b a liło  Zyt) 
g iela  n a  e h o d n ik , po e z ,m  W iszn iew sk i sk o p a ł 
go d o  śm ierc i Po dokionauiu  z ab ó js tw a  YAisz- 
liiew ski poszed ł do  iunó j k n a jp y , g dz ie  pil n a­
da l w ódkę. T am  zo sta ł a re sz to w an y . (o)

BEZNOGI RAR.US.
I runei.szek F ili neF  (AA iień sk a  87) jest z n a ­

ny yyiiiiiuiioni. M łody beznogi mężdz.yzna p o ru ­
sz a ją c y  się  n a  .speejaiiiyiii w ózku w proycadzu- 
Mym w ru e li p rzy  p o m o ry  lask i, k tó ra  e lio ry  
o p ie ra  się  o  c h o d n ik , jes t ufnść p o p u la rn y  w 
m ieście.

W ezioraj F ra n c isze k  I i  len ek , n a p a d ł  przy 
zb iegu  ul. P iłsu d sk ie g o  1 AV. P o h u la n k i n a  p rz e ­
ch o d zącą  L eo k ad ię  S iem ionek  (P iłsu d sk ieg o  II)  
w y rw ał z  je j  n jlu  hw ebkę z 8  zł. i szy liko  
zbiegi... U ję to  gd w k ró tce .

I ' ( , 1((/as prziysluctziu ia k a le k a  yyyrazil ak ra- 
eb ę  i tłu m a cz y ł się . że d z ia ła ł pod W pływ em  za 
m ro czen ia  (c|-

SAMOttOJSTAAO AA ŚRÓD M OGłt,.

W czo ra j ra n o  d o zo rcy  enieutajiźu żydow sk ie  
go p rz y  o t. Popoyyskiej s jio strzeg li pom iędzy  
rzęd iim i m ogił sk u lo n a  sy lw e tk ę  ludzka- Były 
to  zw łoki kobiet} yy w ieku  od 80 d o  35 la l, 
c iem n ej sza ty n k i. AA k ieszen i p łaszcza z u o b z io  
110 luzy tab le tk i yyeronalu. s

/w ło k i  p rzew iezio iio  do  k o stn icy  przy  s z p i­
ta lu  Św. Ja k ó b a .

/ a e h i ł l z i  p rzyp u szczen ie , że d e sp e ra łk a  jesi 
n ie ja k a  E s te ra  ( ypcleyy ic /n w u  (S te fań sk a  33) o 
k tó re j zag in ięc iu  m aż pazed d w o m a  d n iam i 
m eld o w ał p o lic ji, N ie zosta ło  to jeszcze nu razle  
p o tw ierd zo n e . (e).

ARF.SZ TOAA ANIF PO SZUKIW AN EG O 
ZŁO D ZIEJA .

I u n k e jo n arju .sze  W y d z ia łu  śledczego areuz 
tow oli w czo ra j oddayynu p o szu k iw an eg o  z lodzle  
ja R o m an a  ltom anow .sk iegio. K onw now ski u- 
k ry w a ł s ię  p rz ee  sze reg  m iesięcy  p rzed  pości 
gleni w ładz  bezp ieezeństw iu  d o k o n y w u jae  n a ­
d a l k ra d z ież y  w m ieście  i n a  p ro w in c ji.

O becnie  „ p lu sz e a "  z as ia d ł za  k ra tk a m i.

PO SZKODOW ANI ZGŁASZAJCIE S il).
W  \Vyd*V»le .śledczym  z n u jd u jc  się  otFe,’nie 

zn aczn a  ilość rzeczy poch o d zący ch  z  k rad z ieży  
w p ierw szym  rz ęd z ie  b ie lizn a . P o szk o d o w an i 
■noga s ię  zg łaszać  do  AVydztnłu śled czeg o  (S-to 
J a n s k a  ul).

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyl i KorepetycyJ w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy. 
NauKa solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polsk', fizyka, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenia 
do red Kurjera Wil. po g. 7-ej wiecz.

"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMlEMHYCH
W lk .N O ,U L .  1 A W A L H A  i 3

f Poler,a. KALEM DftRZF, na r, 1937, O Z D O B Y  C H 0 IM K0 W E
m
▼



,.RURffiRK i  dn. in lisi opiul u IBaG r.

Żółw ie tempo listo jv „Express“
N a rze k a m y  g d y  opóźn ia ją  się p oc iąg i, g.iy 

g a śn ie  w m iaście  św ia tło  o b u rz a m y  się gdy Iz­
b a  S k a rb o w a  p rz y sy ła  n am  n a k a z  p ła tn iczy  
za  p łaco n y  p o d a tek .

W szy stk o  w  życm  m oże się  zd arzy ć . S tosun  
Ił o w o  a o b rą  o p in ią  c ieszy  s ię  u  n a s  poczta. - -  
P o d k re ś la m y  często  je j  d o d a tn ie  s tro n y . Czy 
a ie  m a  b ra k ó w ?

Z estaw m y k ilk a  fa k tó w

Je ste m  w' Z ak o p an em . O trz y m u ję  depeszę, 
ż e  z W itas* w y słan y  z o s ta ł e sp re ss . W iedzieć  
t iz e o a ,  że  do  Z ak o p a n eg o  p rzy ch o d z i k ilk a  po 
c iąg ó w  d a lek o b ieżn y ch . O b liczam  więc, że na 
s tęp n eg o  d n ia  r a 'io  p o  o trz y m a n iu  depeszy 
n a d e jd z ie  exprev->. Idę  „ a  p o cz tę , a le  lis tu  nie­
m a . B iegnę d o  h o te lu . L is tu  n ie  m a. Id ę  z p o ­
w ro te m  n a  p ocztę , a le  ju ż  do  k ie ro w n ik a  u rze  
d u . T łu m aczę , że czekam  n a  list, k tó ry  \vys!a 
ny zo sta ł w czora j, k o m u n ik u ją  no , że n ie 
w szy s tk ie  po c iąg i przyrcbodzące  do Z ak o p an eg o  
m a ją  a m b u la n sy  pocztow e, że. list m ó j p rz y j 
d z n  o o p ie ro  w  nocy, a w no cy  ek sp ed y c ją  n ie 
u rz ę d u je  i list będ ę  m ógł o trz y m a ć  d o p ie ro  ra- 
o c

I rzeczy w iśc ie  lis t ex p ress p rzy szed ł n a d  ra  
n e n  ra ze m  z m n y m i U stam i, w y sian y m i pocztą  
itw ykłą .

A te ra z  d ru g i w y p ad ek .

W<i«my, że w W iln ie  p o c iąg  pośp ieszn y  dc 
W a rsz a w y  odch o d zi o  godz. Ib  m in . 5. Jeslem  
o  godz. 14 m in . 25 w g łów nym  u rzed z ie  poczty . 
C hcę  w ysiać  p d n y  list „ cx p re ss“  do K rakow a. 
U rzędn iczK a lis tu  nie p rz y jm u je , ra d zą c  żebym

u d a ł się d o  u rz ęd u  Nr. II  na d w o rcu  ko le jo  
w ym  i  ta in  n a d a ł. M am  w ięc je c h a ć  z u licy  
W ielk i 'j  aż  n a  dw orzec . M uszę p łac ić  za  a u to  
iiius w jedną  i w d ru g ą  s tro n ę . P a d a  deszcz. 
A utobusy ' są  p rz e ład o w an e . Nie p rz y jm u ją  pasa 
żerów . b io ję  i m o k n ę. Vv k ieszen i m ain  list. 
N a szczęście  sp o ty k am  z n a jo m eg o , k tó ry  z n a ­
laz ł się w- ta k ie j  sa m e j sy tu ac ji. B ierze  m ó j list 
i odwotzi n a  diworzeć.

A więc p ó łto re j  g o d z in y  p rzed  o d e jśc iem  po  
ciągu p o cz ta  g łów nego  u rz ę d u  n ie  p rz y jm u je  
ju z  e ip re s s u ,  a  d o d ać  trze b a , że lis t ta k i pole 
eony k o sz tu je  1 zł. 5 g r. Za te  p ien iąd ze  m oż 
na przeżyrć calły dzień .

T rzec i fa k t. P o cz ta  n a  ul. M ostow ą d o s la r  
e za n a  je s t  o k o io  godz. 14. Jeżeli p rzy ch o d z i 
list i w zw iązk u  z tym  trzeba- zała tw ić  ja k ą ś  
p iln ą  sp ra w ę  w  b iu rze , u rzęd z ie  czy b a n k u , 
to n ie m o żn a  julż tego  dliii® zała tw ić  s p r a ­
wy, A p rzecież  l is t  z W arszaw y  do W iln a  p rzy  
b y t o godz. 7 z  m in u ta in i,  T rze b a  w ięc czekać 
C godzin : pó l d n ia  n a  d o s ta rcz en ie  go do  m ie  
szkamia. N ieraz  p ro sz ą  w  liście, żeby sp ra w ę  za 
iatw ić o d w ro tn ą  pocztą. I ak tu  m o żn a  p raco  
wać, ja k  w te rm in ie  za ła tw ić  sp ra w ę 1'

B ędąc w N iem czech  w ysyłałem  d z ien n ie  410 
k ilk a  lis tów  lo tn iczych . e sx p resó w  i n o rm a! 
nych  a  n igdy  n ie  m ia łem  ż a d n y c h  tru d n o śc i. 
B yw ało, że p rzy ch o d z iłem  do u rz ęd u  pocztow e 
go. od leg łego  o  k ilk a n a śc ie  k ilo m e tró w  od lo t­
n isk a , n a  ja k ie ś  50—30 m in . p rz ed  o d lo tem  
sam o lo tu . O trzy m y w ałem  zap ew n ien ie , żo list 
-natychm iast zostan ie  p rzek azan y  i bezw zględ­

n i e  n a j b l i ż s z y m  s a m o l o t e m  o d l e c i  d o  P o I sk k  

N ie  m i a ł e m  a n i  r a z u  z a w o d u .
N ie m o żn a  je d n a k  o g ra n ic zy ć  się  tyuco do 

n a rze k ań . T rze b a  p rzy zn ać , ż n asi u rzędn icy  
p ocztow i są b a rd zo  u p rz e jm i. P a m ię tam  k tó re ­
goś ra z u  p rzez  p o śp iech  zap o m n ia łem  na  ko 
p ercie  f irm o w e j n a p isać  a d re s . U rzęd n ik  so rtu  
ją c y  lis ty  by ł n a  ty le  u p rz e jm y  żc z.atelefono 
w at d o  m ie sz k an ia  ,i z a p y la ł d o  kogo zaroić  
rza tem  w ystać  list.

Mam w rażen ie , że fa k tó w  tak ich  zn a laz ło  
by się w ięcej.

Odzie leży sedno  z la?  Z la  je s t o rg a n iz a c ja , 
b ag a te lizo w an ie  in te resó w  k lien ta . M ielibyśm y 
je d n a k  p ra w o  chcieć, żeby sp ra w y  zw iązane  
z k o re sp o n d en c ją  za ła tw ia n e  by ły  szybko .

Czyż n ie  m o żn a  ta k  z rob ić , żeby  goniec, po 
w iedzm y pó ł g o d z in y  p rzed  o d e jśc iem  pociągu  
d o  W arszaw y  z eb ra ł w szy stk ie  lis ty  i odw iózł 
je  na  dw o rzec?  ,

Co zaś d o  sp raw y  d o rę cz an ia  lis tów , to m am  
w rażen ie , że  w ileńscy  lis to n o sze  są  o b arczen i 
zby t w ie lk im i ła d u n k a m i i d la teg o  n ie  są  w sta  
n ie  n a  czas ro zn ie ść  k o resp o iaien c ,ji, T rzeb a  
w ięc zw iększyć ilość  listonoszy . Nie w iem , p ik  
to m ożna  bez bó lu  za ła tw ić , bo sięga to  ju ż  
dz iedziny  g o sp o d a rk i, a le  ap e lu ję  do  w ładz 
W il. D yr. I’, i  T ., by  zech c ia ły  sp ra w ą  pow yż 
szą z a in te re so w a ć  się, a  co do  Z ak o p an eg o  to 
p ro szę  a r ty k u ł  -len p rzestać  d o  M in isterstw a 
P o cz t i  T e leg ra fó w , tam  w W arsz a w ie  b ę d r 
w iedzieli ja k  to  zrob ić , żeby wszystkie, pociąg i 
m ogły  zalbierać p rz y n a jm n ie j lis ty  w ysy łane  
ex p resem  J .  N.

i W o w e  t y m c f  W i Inn
B udow ę gm achu  PKO aia u licy  Mickiewicz*, 

po isiępu je  n a p rz ó d  w szybkim  tem pie . P ra c a  w re 
w  d z ień  i w n o c y  K ierow nicy  ro b ó i 'zam ierzają  
d o  d n ia  20  łu n . w y p ro w ad z ić  p ra w ą  część ę iiu  
chti p o d  d ach  Jwwą zaś d o  p o k ry c ia  pirwn-icy 
itnopem  zciBfccfflon.m. ym  1 na  tym  zakończyć’ t zo 

ro czn e  p race  D alsze p race  będą  wzmon iotie na 
w iosnę przy szłeg o  toLu. Do u ży tk u  gmach m a 
fciyć o d d a n y  1 g ru d n ia  1937 r.

■ł.AK B i^ łZ lE  WYłśEĄOiUL GMACH 
P. K. O. PO l KONCZENIl?

P ra w a  część, m a ją c  • w y m iary  24 n a  13 m ir., 
ą  wyisoiko-ść —  trzy  k o n d y g n acje  —  m n ie j w-tę 
■cej ró w n a  z. d o m em  p. Szirail owe j oo sw d ać  b ę ­
d z ie  trzy K ondygnacje. O becnie ozę'"ć ta  je s t  ju ż  
-aoprow w iw m a J o  Swej w ysokości' n0 1 m.lu.11cj.

Na pan terze  pędzie  się  c iąg n ął pas dużych  
szy b  w ystaw ow ych  Okna w y staw o w e będą tro'- 
■chę w y su w ały  isię L,ag>rzód Cały p a r te r  zo sta ł 
już  w ynajęty  przez „ o rb is  " i k sięgarń  ę Ge­
h e n n  ra  i W olta

Na p ie rw szy m  1 d ru g im  p ię trze  z n a jd ą  się 
m uaszkainia prywvASiie d la  iiraicowmilków PKO. 
.M ieszkania  te  b.jdią ,[xvs- rud u ł y now oczesny  kom  
f o r t :  c e n tra ln e  ofpzow-iiiue, gaiz łaz ienk i i -t. p. 

Gm acli będzac p o k ry ty

płaskim atropent żelbetonowym
»eivwięi%rz»ie Ściany zaś —  sz lachetnym  ty n k iem .

L ew a c zę śc  g m ach u  o  wym n r  a ch  16 n a  36 
■wysokość —  pięć  k o n a y g n a c j. y a k  gm ach  b rac i 
lab łkow skiuh) — jest c o fn ię ta  o  4 m tr. od linii 

■Ściany czo ło w ej części p ierw sze j. W  3-ch p ie rw ­
sz y c h  io n d y g i  incya ch  p o m ieszczą  się  b iu ra  
PK O., w dw óch n a jw y ższy ch  —  r:-b * K on .ro li 
P a ń s tw o w e j zz»„jdująOL mą obecni; e w gnu u 
B o n k u  P o isk iego  U rządzen ia  w ew n ętrzn e  te j 
ozęści g m ach u  będ a

ostatnim  wyrazem techniki budowlanej.
T rzv  fa sad y  lew ej e/.ęś-oi gm ach u  (od ulicy , 

od p ra w e j części g m ach u  j  od  b ra c i JnM kow- 
«kścti z a s ta n a  (pokryte (oblicow ane) g ra n ite m  
M iędzy oknam i: b ęd ą  b ieg ły  p.-omowo pilaistry 

i io n io w a n e  (z w y s ta ją c y m i p ty ta m 11 
G inach je s t  o o d z ic ro n y  n  a a w ie  części b ra m ą  
-która będ zie  w iu d ła  na w zo ro w y , p ięk n ie  roz- 
p łanow am y o g ró d ek , p e k iy  zieleni

T yle o  g m achu  PKO. Kon /  v p ro  wadzi firm a 
Łempocik, i z  ra m ie n ia  .ŚKO iniż. J a n  B orow ski 

Na w iosnę ro k u  p rzyszłego

rozpocznie się  także budowa gmachu  
B. G. K.

B odyneL  ten  s ta n ic  n a  „ reszc ie"  by łego  o g ró d k a  
Łztraw 1 w sk i ego i z( wzgled u n a poszerzen ie  w 
ty m  m ie jscu  u licy  M inkiew icza (dla u s ta w ien i*  
p o ś ro d k r  pom nilka Ad. Miols>’wiczal będzie cof 
•u ię.y  o  23 m li M iędzy g m ad i 111 P K u . a BGn 
bę-dzi*, b ieg ła  .ślepa u liczka

Oprócz- 3GK . w g m achu  tv m  zn ajd zie  się 
«aŁż« P . Z. tlb . lWiz-

Ja k  w idz im y  w ięc  w p rzy sz ły m  ro k u  ul. Mic 
- iiew icz : n ap rzec iw  ogródka. O rzeszkow ej zyska

d w a  p ięk n e  gm ach ', i zostan ie  już. d o sta teczn ie  
p rzy g o to w an a  do p rzy jęcia  p o m n ik a  Ad, M ickie 
wieża.

P o z o sta n ie  jed n ak  o tw a rtą

sprawa brzydkiej „szc.zeliijy',‘
m iędzy dou iem  o. Szo-ałow vj a -gmachem I 'K 0 . 
„Szc-zebna” ta m a być zab u d o w an a . Ni< w iad o ­
mo je d n a k  k iedy  to n a s tą p i 1

P o c iesza jącą  w iad o m o ścią  jest to, że m u r w ol- 
nos-icj-ący w te j  „szczelin ie" m ą być  w-KróWee ro- 
7jebra,ny. a  m a te r ia ł  mizj*kamy z niego —  zniżyły 
na b u d o w ę  zg rabnej ,a ltan ; lei n ie j ‘ w ogrodzie

p. Sztralow ej,
Znaiknie więc na ra z ie  11 n r  ..w szczeU nio", 

s ł y n n y  . . m u r  g r a n i c z n y ^
z k ló ry m  zw iązana je s t h is to ria  pewniej w aśni. 
J a k  opo-w iadaiją m u r ten kaszlow a} k ied y ś 10 
tysięcy  rub li. Jed en  z b  w łaśc ic ie li o g ro d k u  

sztrailoy skiego" n ie  chcia ł, ahy jego są siad , b. 
w łaściciel gm achu  na leżącego  obecn ie  do  p. 
Sz tra lo w ej, k o rz y sta ł ze „św ieżego  p o w ie trza" , 
p ljm ącego  z o g ro d u . Kazał w i;c  sp c rrą d z jć  p lan y  
i p o d  pozorem  budowainiai dużej ' k am ien icy  
Wzniósł o ln rzy m ią  śc ianę  k tó ra  o dgrodziła  są 

A iad a  i jiozbun da ,:ego iii . i  1 /•• słońca W ł

Z a r z ą d z e n L  p o rządko w e  
na dworcu ko le jow ym  w  Wilnie

D y re k c ja  o k rę g o w a  ko lei państw ', w  W il 
n ie  p o d a je  do  w iad o m o ści, że  w  z w iąz k u  ze 
sk a rg a m i n a  p a n u ją c y  tło k  p rzy  w siad an iu  
do pociągów osobow ych  W iln o — W arszaw a , za 
rz ąo z iła  co  n a s tę p u je : P rz y je ż d ż a ją c e  do W ilna  
d a le k o b ieżn e  poc iąg i, zd ąż a ją ce  do W arszaw y , 
sp o ty k a ją  k o n d u k to rz y  o ra z  s trażn icy , k tó rzy  
u s ta w ia ją  się  p rz y  d rzw iach  w y jśc iow ych  w a ­
gonów  z a trz y m u ją c  m ie jsco w y ch  p o d ró żn y ch . 
(H izw alając tym  sam cin  w ysiąść  sw o b o d n ie  p rzy

Zycta kulturalne W ilna

b y w a jący m  do Wriln a  p o d ró żn y m  D opiero , gdy 
w szyscy p rz y je żd ż a ją cy  p o d ró żn i w y siąd ą , wy 
jeż d ża jąc y  m ogą sw o b o d n ie  m ie jsc a  za jm o w ać .

R ów nocześn ie  D y rek c ja  a p e lu je  do  p o d ró ż ­
n y c h  o d jeż d ża jąc y ch  z Wr,iln a  p o c iąg am i d a le ­
kob ieżn y m i do W arszaw y , aby n ie  s tw a rza li 
tło k u  i  p o zw ala li p rz y je żd ż a ją cy m  do Wrilna  
sw o b o d n ie  w ysiąść  i a h y  w ów czas d o p ie ro  z a j 
roow ali m ie jsca  w w agonach .

„Wskrzeszanie marzeń polskichi i

WyjąiBkoaTę przep isy  ad m in is trac y jn e , sto.so 
w ane p rzez  rząd  carsk i po u p a d k u  p o w stan ia  
styczn iow ego  z ca łą  lic /w zg lędno  M-l a , m ,a ły do 
p ro w ad z ić  do zupełnej ru sy fik a c ji W iilna i k ra ju
i za trześ w szelkie ślady  zn ien aw id zo n e j poJsko 
ści Ze sceny , szko ły  lokalów  pub licznych  w yru  
gow-ano języ k  po lsk i, ro zw iązan o  sto w a rzy sze ­
n ia  połskić. iNa/weł potoki u a jńs n a  O stre j B ra ­
m ie ltaz.ano zusląph: łac in ą , Za po lsk ą  książkę, 
za po lsk ie  słow o —sztu  isiię do  Surmy. I.:i,a sic 
dem dzie.siąh i d a lsze  —  to g łu ch a , c iem n a  noc 
n iew oli.

P rz e lo tn y m , k ró tk o trw a ły m  o g n ik iem  zaśw ie 
c iła  w  ty ch  czasach  za ło żo n a  p rzez  E lizę 
O rzeszk o w ą  k s ię g a rn ia  p o lsk a  w  la ta c h  1879—  
1872. N ieznany ten  ep izo d  z p rzesz łośc i W ilna  
o g ło s ił n a  o s ta tn im  z eb ra n iu  W y d zia łu  III  Tow. 
P rzy j. N auk , a d iu n k t  A rch iw um  P ań stw , w W il 
n ie  m gr. S te fan  R osiak  a u to r  k ilk u  p ra c  z d z ie ­
jów  d o b ro czy n n o śc i w ileń sk ie j.

W  in teresu jącym i odczycie  p . R osiak  o p isa ł 
p e ry p e tie  O rzeszk o w ej, k tó re  m u s ia ła  p rzebyć , 
by  p o k o n a ć  o p ó r w ładz, o sz u k a ć  ich  czu jn o ść  t 
o tr,zvm ać w reszc ie  p o trz e b n e  p o zw olen ie . W  uzy 
sk an iu  k o n ces ji c zy n n ie  d o p o m ó g ł W ło d z im ie rz  
Spasow lcz , m a jący  w P e te rsb u rg u  duże  s to su n ­

ki. O tw a rta  w  jes ien i 1879 roku ksiąganiia ro z  
w in iła  ta k ż e  i d z ia ła ln o ść  w y d aw n iczą , z ap o ­
c zą tk o w an ą  p rz e z  s tu d iu m  z n a k o m ite j p isa rk i 
p .t. „ P a tr io ty z m  i k o sm o p o lity zm " . Z k sięg arn i 
w yszło  toimow og o łem  21 Je d n ą  _ g łó w n y ch  za- 
sittg w y d aw n ic tw a  by ło  w znow ien ie  p o lsk ich  ka 
le iid a rzy  „ W ileń sk ieg o "  i „L itew sk ieg o  ‘, oó 
czasów  M uraw iew a d o ty ch czas z ak azan y ch . Księ 
g a n n a , g ru p u ją c  d o k o ła  sieb ie  zywioty p o s tę ­
pow e m ia ła  tak że  a sp ira c je  oddzia tyw -ania  na 
spo łeczeństw o , w y rw an ia  go ze s ta n u  b ezw ładu .

J a k  t ru d n e  byty' w a ru n k i p ra cy  św iad czy  i 
to , że p lac ó w k a  ta  sp o ty k a ła  się  z za rzu tem  
u g o d n o śc ł —  ze s tro n y  po lsk ie j, —  rew o lu cy j 
n o śc i, —  ze  strony ' ro sy jsk ie j. P o d e jrz liw o ść  
w ładz  d o p ro w ad z iła  w reszcie  do  je j  z am k n ięc ia  
po  k ilk u le tn ie j u ż y teczn e j d z ia ła ln o śc i. P ro ces 
w y toczony  O rzeszkow ej zak o ń czy ł się o d d an iem  
je j  p o d  n a d z ó r  p o lic ji w G rodnie  n a  la t  3, a  
k ie ro w n ik a  k s ię g a rn i i w sp ó łp ra co w n ik a  O rze­
szk o w ej W in cen teg o  C hełm ińsk iego , l ite ra ta  i 
d z ie n n ik a rz a  wilmiski-egc, do  B iałe j P o d la sk ie j. 
Z am k n ięc ie  k s ię g a rn i b y ło  w-edług o p in ii 
1 a u te n ty cz n y ch  słów' g e n .-g u b e rn a to ra  kon iecz  
n o śc ią , p on iew aż  d z ia ła ln o ść  je j  „ w sk rzesza ła  
d a w n e  m arz en ia  po lsk ie  co do ziem , n a  k tó ry ch  
n ieg d y ś rz ąd z ili k ró lo w ie  polscy"1. E . G.

S Y L W E T K I

dęża zredukowali...
Gdy jó-orwszegc w ró c ił z p ra c y  l a c a n n m n  

n y  i  n ie  c h c ia ł  jeść  ob iadu ,, a  p o .cm  skrzyczą:
dzieci j w kró tce  w yszedł t r z a sk a ją c  (lrzv iazr 
z ro zu m ia ła , że sta ło  się cos zfe.;-i. ..z ek a ła  za  
n iep o k o jo n a  do ra n a  n a  jego  p o w ró t. P rzy szed ł 
bez. dobrego  sło w a . A gdy n a ta rcz y w ie  d o p y ty ­
w ała  się, rzu cił je j  w tw a rz  s tra szn e :

—  Z redukow ali!...
W  u rzędzie , gdzie p raco w a ł, b y ł  to STOSUN­

KOW O DROBNY EPIZ O D . D osłow nie  d a e  po 
c iągn ięc ie  p ió ra  i lakon iczne  u zasad n ien ie : 

T ru d n o , p roszę  p a n a . m usim y
W  ich zaś 14-kdnim  p ożyciu  by ł to  zw ro t 

zasadniczy .
— W k ró tce  po re d u k c ji —  m ów i

u. Józefa KozłowsKa* »
— m ąż p o rzu cił m n ie  z dw o jg iem  d z ieci. Z na- 
łajsł sob ie  ja k ą ś  nieiwiaistę z d o m k iem  p ien ięd z ­
m i, p rzeszed ł n a  kalw in izm  rozw ió d ł s ię  ze  
m n ą  bez m o je j zgody i o żen ił się z tą  n iaw rastą . 
T eraz  nia d ach  n ad  g łow ą i k a w a łe k  ch leŁ a, a  j a  
z dziećm i...

T ru d n o  je s t kobiecie, n ie u -zyg c w a n e j do  
p ra c y  zaro b k o w ej, w y rw an e j nag le  z „zacizzi 
dom ow ego ogni.yka ", zapew nić  k a v a le k  ch lebo  
so b ie  i dzieciom . D eg rad ac ja  z „k au l.in k i"  , ogn i 
sika" d o  ro b  „w ołu  roboczego", za Którego u w a ­
ż a ł się  m ąż zred u k o w an y , posiaw it.a w  sy tu a c ji 
bez w y jści a : '

—  Z p o czą tk u  n ie  w iedziałam  poprosbu, c o  
m am  rob ić. Sprzcdaw aJam , co m ia łam . P o  ty m  
zaczęłam  ch o d zić  na- poedug’ zap isa łam  j.'ę do  
bezro b o tn y ch . D ali m io tłę  i p o sła li p ark i ni i - . i k ś  
zam ia tać  Nie ciężka praca^ lecz tak  rz ad k o  ją  
daw ali. Po k i lk a  d n i w- m iesiącu . Czyż n .o że  p rz e  
żyć1 tro je  o só b  za 19— 12 zło tych m iesięczn ie?  
Tego la ta  ch o d ziłam  k o p a ć  k a r to f le  P ięć  dm  w  
m a ją tk u  Z ak rę t p o  1,50 zł. za  d n  ów kę I k ilk a  
d n i n a  K arol m cc u  P lm o n o w n  p,i 1. 20 za dz ień  
na sw oim  uitrzym am n — za d z ień  p racy  p ra w ie  
o d  w sch o d u  d o  zach o d u .

—  Czy dzieci p an i uczą  się?
—  Slaris-za d z iew czynka  je s t chora. Ma n e r ­

wowy p araliż . T e ra z  ju ż  tro ch ę  Ifepiej, zd ro w ie je . 
M łodsza zaś, 8 ła t, chodź a o  p ierw szego  o d ­
d z ia łu  szk o ły  pow szechnej.

—  M a p a n i dach  n a ń  g ło w ą?

—  M ieszkam  n a  Eillareckiej 38 w do m u  ma 
g istrack  m . Je s t to  d om  „ le tn i , b u d o w an y  n a  
lelni-sko. Z im no w  tiim . O d n a ję łam  p o k ó j za  8 
z łotych od  lo k a to ra , k tó ry , od  dw óch  la t n ie  p rą ­
ci) kom o rn eg o  B ieda Teraz, go w y ek sm ito w a­
no. W krótce, m a p rz y jść  k o m o rn ik  p o  m o je  rze ­
cz. v .,

— Ma p an i ro dzinę?
— Siostrę . P ra c u je  [rod ‘Wfll-nein w m a ją tk u . 

Z arab ia  1 zł. dz ienn ie. Ma .na u trzy m an iu  s ta ru ­
szkę m atk ę  i córkę.

P. K ozłow ska prosi, abyśm y to w szystko , co 
n am  opow .edziara  „ w y d ru k o w a li"  w gazecie.

—  N iech p rz ec zy ta ją , n iech  się dow iedzą.

* * n

T ak  się  zbiegło, że p ra w ie  jednocześn ie , 12 
b ież. m iesiąca  o  zam ieszczen ie  w  gazecie o p isu  
k rzy w d y  żony, k tó re j m ęża zredukoiw ali. p ro ­
s iła  c a r

p. Maria MartynkiewśCKbwa,
m a ją c a  n a  u t r z y n  suuu c zw o ro  dzieci M ą t p .
Martynk-ierw-i-izowej, podobni*, jaik i m ąż  p. K oz­
łow sk ie j, zaliczał się  -raczej do k a teg o rii n iż ­
szych pracowmiików um ysłow ych- ,R ed u k c ja"
z reo u k o w a ła  g<> jedno cześn ie  z „o g n isk a  dotn~ 
wego ‘. ,

P . M arty nkie-wiczowa k o ła ta ła  o  p o m o c  do 
O piek i S-połeczn-j, do  Kiuidui^zu Pracy' szeregu  
innych  dnstylticyj, aby  k to k o lw iek  zao p iek o w ał 
się je j  dziećm i, bo sam a, n ie  m ając  p ra c y  i żad  
mych w idoków  na je j znalez ien ie , n-t- m og ła  o sć  
ra d y

Po co dziennym  ch o d zen iu  i w yistaw aniu c a ­
ły m i god/iaia-niT -w V ydz. O p iek i S p o łecrn e j .Jo- 
stalami 10 z ło tych n a  5 m iesięcy  d la  czw o rg a  
dizie-ci i u m ie  —  p isa ła  p. M artynk iew iczoy  a  w  
liście, k tó ry  n a m  po zo staw iła .

A w  d n iu  13 hm . r e p o rte r  p rz y n ió s ł w zm ian k ę  
(..K nrjer W ileń sk i"  z 14 hm . 9 s t r . ) :

...Marin M a rty u k iew iczaw a  (S z k a p le rn a  3) 
pHzostaw ila  w m ieszk an iu  czw o ro  dziee, w  w ie  
k u  3, 4, 5 i 12 la t  i sa n n  zb ieg ła.

.Sąsiedzi posłysze li p łacz  u z ieci i z a m e ld o ­
w ali o  ty m  p o n c ji. D zieci p rzes łan o  do  Izb y  
Z a trzy m a ń " .

D z:eei, k tó ry m  z red u k o w a n o  ojca.
W ŁO D.

KAŻDA GROSZ 
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i r ic ic i  I o b ra ih i z kraju

/ W f f iz ®  *gnrm€M, w ic rą  s < i i f j e c l t c |
D ro g a  je s t z ła . łVędi.„; ...a ly  k ^ ,.ik  idzie  

k ro k ie m  po  ro z m o k łe j glin ie. W io zący  m n ie  
c h ło p  opov, lad a  o  Łej d ro d ze  b iegnącej' do  Ra- 
lo sz k o wicz. M ówi, że za jeg o  p am ięc i by ło  o 
wiele go rze j —  p r a n ie  z u p e łn ie  nie m o żn a  b y ­
ło  o  te j  p o rz e  ro k u  p rze jech ać . „C iap ie r p ak a  
p a l i  row y, n a sy p a li żw iru  n a  d a ro h u  o t  i je- 
dzitm - -iiooo1' p o p ęd za  k o n ia , by  n a d a ć  w ę -  
Y szej p ra w d z iw o śc i sw ym  słow om .

N ad g ran iczn e  R ad o szk o w icze  są m iastem  
P o s ia d a ją  Z a rz ą d  M iejski. P oza  ty m  n ic  n ie 
w sk az u je  n a  zaszczy tn e  s ta n o w isk o  w śró d  n a ­
szy ch  m iasteczek , oczyw iście, jeże li m e  b ra ć  
p o d  uw ag ę  k ilk u  o b sz a rp a n y c h  m u ro w a n y ch  
dom ów  L iczą  2571 m ieszkańców ) w ty m  1109 
P o lak ó w , 1147 Żydów  306 B ia ło ru sin ó w , oraz  
12 o só b  in n y ch  n a ro d o w o śc i. P ro cen to w e  za 
tru d n ie n ie  lu d n o śc i: d ro b n i ro ln ic y  40 proc., 
sg ro d n icy  1% , p rzem y sł 20•/», h a n d e l 19°/o, rze 
zniosło 16°/o, w łaśc ic ie li n ie ru c h o m o śc i (dom ów ) 
2°/«, in n e  zaw ody  2®/».

O k o liczn ą  lu d n o ść  s ta n o w ią  p rz ew a ż n ie  m a ­
ło ro ln i p o siad a jący  do 5 h a  g ru n tu .

P rz e je ż d ż a ją c  p rzez  w ieś, zau w aży łem  p r a ­
w ie  co  w d ru g im  g o sp o d a rs tw ie  ule. W chodzę  
d o  c h a iy  by  z ap y tać  sk ą d  się  w zięły?

W CHACIE.
B ru d  i zad u ch  w n ie j gości. G ospodyń , na 

j> rzyp 'ecku , n a  żelazn y m  tró jn o g u  p o d eg rzew a  
s traw ę . W  g a rn k a  k ru p n ik  b ie io n y , obok sto ją  
k a r to f le  w  „ lu p in a c n ”, n a - s to le , n a  b ru d n y m  
o  m nisie, leży du ży  b o ch en  ch leb a .

G osp o d arz  z d z ieck iem  n a  rę k u  siedzi za 
s to łem .

S K ą D  CLE?
Z a p y tu ję  w ie śn iak a  sk ą d  w ■w iosce ty le  u li?  

„ J a k  to  p a n  m e  w ieaa je sz , h e taż  n a sz  w ó jt 
■"ahaiwaryui*.

D o w iadu ję  się, że  m ie jsco w y  w ójt, p . Źuko 
W iki, o rg a n iz o w a ł pod czas u b ieg łe j ra rfy  k u rsy  
p sz c ze la rs tw a  w k ilk u  w io sk ach : w P o w iazy n iu  
Syczew iczach  i in n y ch

N ie o g ra n ic zy ł się do  togo. O b jeżd żał w raz 
* n ie k tó ry m i nau czy cie lam i w ięk sze  o sied la  z
pogada i.am i o  lnie. p o u c za ją c  ja k  i gdzie n a
ja k ie j  g leb ie , n a le ży  go sadzić , ja k  zb ierać . 
O d  czego  zależa  ceny : T łu m aczy ł, ja k  na leży
h o d o w ać  Ipzodę c h lew n ą  i t. d .

—  \Va-Vka m o j by u  n a  k u rsa c h , dyk  i  za- 
ł a ż y a i  p a s i e k o  —  u  h e i y m  Uaklju j e  z a z e  u n i a  

b y ło  m io a u , nu d z im  baczyc, szło  d a le j  b u d z ił" .

I». ŻUKOW SKI.
Po p rzy jeżd z ie  do  R adoszkow icz  u d a ję  do 

Z arz ąd u  gm iny , by  p o zn ać  w ójta. P. Ż ukow ­
s k i  n a  s ta n o w isk u  w ó jta  je s t od  i .z e c h  lat. P o ­
s iad a  sam  cz terd z ieśc i ha , jest z aw o łan y m  gos 
p o d a rze m . P y tam  J  w y n ik u  a k c ji  p ro p ag an d o  
w ej p szcze la rs tw a  i lnu . O becnie  a k c ja  ta  d a ­
j e  nie<.se w y n ik i: w  b itż ą c y ń i ro k u  zas ian o  o- 
k o ło  0500 kg s iem ien ia  ln ian eg o  i za łożono  
o k o ło  609 uJi. D la o r ie n ta c ji  p o d a ję , ze gm ina

W m O m m m m m  a u  M  I

liczy  o k o ło  800 g u sifid an stw , w m u  przeszio 500 
p o n iże j 5 ha .

BRAK SZKOŁY.
\V  ro zm o w ie  p . w ó jt Ż ukow ski n a rz e k a  na  

w a ru n k i  p ra cy  i sw o ją  bezsilność . M ówi o  bez 
o w o cn y ch  s ta ra n ia c h  o  szko łę  w Z ah o rcach , 
sk ą d  dzieci m u szą  ch o d zić  1 k im  do szkoły

MEKOSZONE Łą k i .
O p o w iad a  m i p o tem  o  w siach  P iec iu lach  

Z alesiu , gdzie  lu d n o ść  je s t  b a rd zo  b ied n a . P o ­
s ia d a  b a rd z o  m ało  g ru n iu , a  i ten  je s t zachw a 
ssczo n y  k rz a k a m i. G ro m a  te  p o m im o  jego  rad  
n ie  c h cą  w y k a rczo w ać  i p rzy g o to w ać  do  u p r a ­
wy. „Są b ied n i a łe  i len ie "  —  m ów i p. Ż ukow ­
sk i „ szk o d a , że p a n  n ie  m a  czasu , p o k aza łb y m  
łąk i jeszcze  n ie  koszone , k tó re  ko szą  uo p iero  
z im ą " . N a z a p y ta n ie  d laczeg o  ia k  ro b ią , odpo 
w ła d a ją : „k a li i t a k  n ie  m a  czah o  k as ić" .

ZBIÓRKA NA FON.
C iekaw ie p o ra d z ił  sob ie  p. Ż ukow sk i ze 

z b ió rk ą  n a  FO N . W ło śc ian ie  n a  k o ła ta n ia  so ł­
ty só w  o  sk ła d k i o d p o w ia d a li „ ch a j p a n y  d a ju ć , 
an i bo le j rnaijuć"

W ó jt w ykorzys*ał sw ą p o p u la rn o ść . O bje 
c h a ł  k ilk a  w iosek , gdz ie  w ro zm o w ie  z w ieśn ia  
k am i tłu m a cz y ł im , że m arsza łe k  R ydz-Śm igły 
p o ch o d zi też  ze wsi, z n a  życie w ie śn iak ó w  i na 
pew no  b n  pom oże  w  c iężk ie j doli. T era z  zw raca  
się  do  o b y w a te li, b y  Mu pom ogli d o z b ro ić  a r ­
m ię. Czyż o ilm ów ic ic  chcecie , b y  s trac ił d o  w as- 
z a u fa n ie ? "

P ro p a g a n d a  d a ta  b a rd zo  d o b re  w y n ik i „n ie  
sp o tk a łe m  się n ig d z ie  z o d m o w ą , do  ty ch  zaś 
co n a p ra w d ę  d a ć  n ic  m ogą, n ie  zw raca łem  się 
w ca ie "  —  kończy w ó jt n a jd a lsz e j gm iny  na 
ru b ieżach  Polski.

Z d z b tn w  .Nikprski

D / i s r . a

Brasław
— w  r o k u  u n iż y .y m  p r ą c i:  n a d  p o d

N IE SIE N IE M  STAN C OliOG w pow iecie  b ra s  
ław  kim  p o legały  p rzed e  w szystk im  n a  w y b u ­
d o w an iu  pew n ej ilości m ostów  o ra z  k o n se rw ac ji 
d ró g  ziem ny ch.

M ostów  w y b u d o w an o  n a  d ro g a ch  p a ń s tw o ­
w ych 87 m . b ieżących , n a  d ro g a ch  w ojew ódz 
k ich  i p o w ia to w y ch  165 m i n a  d ro g ach  g m in ­
n y ch  374 m  b ieżących . O prócz tego  w y b u d o w a­
no  m ost w Ilrnow ikac li ro z p ię to śc i 42 m , na 
d ro d z e  w o jew ó d zk ie j i n a  d ro d ze  p ań stw o w e j 
p rzez  rzekę  D zisnę o  ro zp ię to śc i 52 m . b ież a ­
niem  system em  inż. R cehniew sk iego

R obót z iem n y ch  w  ro k u  b ieżącym  w y k o ­
n an o  54700 m etró w  sześć. W  ty m że  ok resie  
d o sta rcz o n o  n a  d ro g i 39 900 m sześć. żv. i ro  i 
p iask u .

P o za lem  w y b ru k o w an o  d ro g i n a  d ługośc i 
5100 -n, w tym  3- k lin  o k o ło  B rasław ia .

tfułodeczno

— POŻARY'. W  kot. K ro śn y  Ług. gm . h e r- 
m an o w ick ie j, w d n iu  7 bm „ o  godz. 17-ej sp a ­
lił się  d ach  ła i iu  S ta n is ła w a  G azdow skiego. S tra  
ty w y n o szą  z ło tych  20. U sta lono , że p o ż a r  po  
w sta ł w sk u tek  w a d liw e j b u d jw y  p ieca  i n a d ­
m ie rn eg o  n a p a le n ia  w m m . .Akta sk ie ro w an o  
do s ta ro r iw a  z w n io sk iem  o u k a ra n ie  L azdow  
sk iego  za  n iep rz es trz e g an ie  p rzep isó w  p rzcc iw - 
}>ozarowych.

W  d n iu  8 b m  w S z k u n c ik a ch , gm . h e rm a  
no w ick ie j, w ybuch! p o ż a r w sto d o le  C ypriana- 
P u g sw h i, S todoła  sp a liła  się  d o szczę tn ie  w ra z  
7 sian em  i słom ą. U traty  w y noszą  1200 z ło tych . 
-Następnie og ień  p rz e rz u c ił się  na  sąsie iln ią  s to ­
dołę B azylego A nanicza, k tó ra  rów n ież  sp a liła  
iię 7. n iew y in h ico n y m  ży tem  o raz  sianem  i k o ­
n iczyną  S ru la  D re jz ik a, k tó ry  dzierżaw  ił b u d y n ­
ki i z iem ię  A nanicza. W arto ść  s to d o ły  A n an i­
cza w ynosiła  1090 z ło ty ch , s tra ty  D rejzika się  
g a ją  2 tysięcy  z ło tych  P o ża r p o w s ta ł w sk u tek  
zap ró sz e n ia  o g n ia  p rzez  d o m o w n ik ó w  P u g a w k l

Wlilejka

Oszmiana
—  W  UBIEGŁYM  M IESIĄCU SPftJfĘT  P O ­

ŻARNICZY s tra ż y  p o ż a rn y c h  #  paw . o szm iań  
sk in i zw iększy ł s ię  o  d ru g ie  dw ie  p o m p y  ino to  
re w e . P rz y d a tn o ść  ich  w y p ró b o w an o  w nocy  
z  15 n a  16 bni. w D ziew ien iszkae li, gdzie  w sk u ­
tek  n ieo s tro żn eg o  o b ch o d zen ia  s ię  z ogn iem  
w y b u ch ł p o ż a r  w  do m u  .la i.k ie lcw icza. P rzy b y  
la  n a  m ie jsec  w y p a d k u  m ie jsco w a  slra-ż p o żar 
n a  p rzy  pom ocy  p o m p y  m o to ro w ej e d o ta ła  opa  
n e w a ć  p o ż a r  i z p o śró d  5 rtm m w  o b ję ty c h  
o g n iem  u ra to w a ła  4. P o d czas a k c ji  w sk u tek  za 
w a le n ia  s ię  k o m in a  p ło n ąceg o  tlen iu  mi; n .u  
uszk-m lzcnłn c ia łu  .strażak I.con  M a ia n .  S tra ty  
o b lic z a ją  n a  z ło tych  6  ty s i i |c j .

M » l$ T * 9 nla
—  UJĘCIE D Z kE C lO U oJC Z Y N i. II bm . po 

lic jam -i z p o s te ru n k u  w M cjszagolc, będ ąc  w 
s łu ż b ie  p a tro lo w e j, o trz y m a li  in fo rm a c je , żc 
w  z a ro ś la ch  o k o ło  zaśc. Soły są  u k ry te  zv. Yiki 
n o w o ro d k a . to k u  w yw ianiu u s ta lo n a , żc dzie- 
r io b ó je z y n ią  je s t E m ilia  P o la k ic w irzó w n a , zum . 
w  zaśc. L i h ,  k tó ra  w s ie rp n iu  rb . u ro d z iła  
dziecko., u d u s iła  je , i sc h o w a ła  ' w z a ro ś la ch , 
g dz ie  zw łok i o b ecn ie  zn a lez io n o  N ad  P o lak iew i 
czó w n ą , ro z łą c z o n o  v. p o lecen ia  sędziego ->lcd 
czego d o zó r p o licy jn y .

—  SPŁO N Ę ŁY  ZBIORY. W  C hłam ach gm . 
b icu ick ic j, w d n iu  15 bm  sp a liła  się  sto n o ła  
z  teg o ro czn y m i z b io ram i n a le żą c a  do  Jó z e fa  
/(o rn ack ieg o .

S tra ty  w ynoszą  4166 z ło tych .
—  U JĘ C IE  K ŁUSOW NIKA . 13 bm . p a tro l 

polic y jn j z  R akow a z a trz y m a ł p o w raca jąceg o  
z p o lo w an ia  k łu so w n ik a  K azim ierza  Iłu tk o w s- 
k ieg o  z D ubacz, gm . ra k o w sk ie j. K łusow nikow i 
o d e b ra n o  fu z ję  m y śliw ską , 2 u p o lo w an e  w ie 
w iórk i, p ro ch , ś ru t i l. p. S k o n fisk o w an e  p rze  j 
d m in ty  z do n ies ien iem  k a rn y m  sk ie ro w an o  do 
s ta ro s tw a  m olo d eczań sk ieg o . ■ I

—  BÓJKA. W iktoT  C.ierc.szko z lilo p acz , 1 
gm . p o to czarisk ie j, z am eld o w ał po lic ji że w dn.
9 tom zo sta ł p o b ity  p rzez  A n d rze ja  G ładkow skie  
go, E u g en iu sza  Jak im o w icza  i b ra c i B azv,e 
go i M ichała O stro w sk ich , m ieszk ań có w  L ep ie  
dziew a. C iereszko  d o z n a ł lekk iego  u szk o d zen ia  
c ia ła . P o lic ja  u s ta liła , że 9 hm , gdy C icn  szko 
p o w raca ł z L eto i ed ziew a do d o m u , zo sta ł p r / f  7. 
w yżej w y m ien io n y ch  p o b ity  n a  tle  p o ra rh u n k n y  
o so b isty ch . P o n a d to  Ci-ereszko zam eldow ał, że 
w  czasie b ó jk i sk ra d z io n o  m u 63 z ło te , lecz 
d o ch o d zen ie  fa k tu  k ra d z ież y  n ic  p o tw ie rd z iło  i 
n a le ży  p rzy p u szczać , że  C iereszce ch o d zd o  o 
d a lsze  o b c iążen ie  sp ra w c ó w  pobicia .

Śmte*ć w studni
W  czasie  ro b ó t z iem n y ch  p rzy  k o p an iu  

s tu d n i  w -ló /e lo w ie , g m in y  v a n ió r s k i r j  po W 
-tidzkiego w sk u tek  sy p k o śc i g ru n tu  i n iez ab c /-  
pieczenia, śc ian  s tu d n i, izahyp um  zo sta ł z ie ­
m ią ro b o in ik  ja k  tlu k u s . M akus z rri ilo w al sic  
n a  g ięhnkości 13 m etró w  i zan im  p o zo sta li nu 
pow ie zeb u ! a  cm i pośp ieszy li m u z pom ocą, 
•lilusi łsię, Z w łoki w ydoby to .

Okropna śmierć dziecka
W  (firn u  W ac ław a  L rp ic sz k i w N ow ych  

D zicw lą tk o w iczach  pow . S łon im skiego , zd arzy ł 
s ię  l /s trz ą s a ją c y  w y p ad ek . 3 -lc ln ia  J a n in ą  I.e- 
p ieszk ó w n a, h aw iąe  s ię  p rz y  ro z p a lo n e j p ł y c i e ,  
z ap a liła  n a  so b ie  u b ra n ie . P ło m ie ń  n ie /w lu cz  
n ie  ro z sze rzy ł s ię  i d z ieek o  w skutek  p o p a rzeń  
z m a rło . O jciec, z  zaw o d u  k o w al, p rzeb y w a) w 
ty in  itzasie w k u źn i, m a tk a  zaś posz ła  po woitę 
riu .studni, o d leg łe j o  300 m od d o m u .

— PROW ADZONA OD LAT K IL K U N A STU  
AK EIA L IK W ID A C JI SE R W IT U T Ó W  w pow . 
w ile jsk h n  z n a la z ła  sie w s ta d iu m  końcow ym  
D o ty ch czas z lik w id o w an e  zo sta ły  s łu żeb n o śc i 
w  i 04 w io sk ach . P o zo sta ły  jeszcze  24 w .„sk ,. 
gdzie  p ra ce  w te j dz ied z in ie  są  d a le k o  p o su n ię ­
te. P rz tz  l ik w id ac ję  se rw itu tó w  lu d n o ść  w s i 
u zy sk a ła  od w łaścic ie li m a ją tk ó w  ogółem  2205 
ha. ziem i.

—  ZAKOŃCZONY' ZOSTĄL REM ON T W E  
E N Ę T K Z N Y  PA Ń ST W O W EG O  SZPITALA w
W filejce. K oszty  re m o n tu  po ch ło n ę ły  / ‘o ty cń  
6 tysięcy . S zp ita l m a  jeszcze  d u ż o  m t-dom agań, 
Y tórc n a ra z ić  m e  m ogą  być z a sp o k o jo n e  z  b ra  
k u  o d p o w ied n ich  r.a ten  cel fu n d u szó w . Głów 
n y n i b ra k ie m  je s t  szczup łość  szp ita la . S z p ita l 
ten , o b liczo n y  n a  60 łóżek , je s t  sta le  p rzep e l 
n iy n y  co  jes t zo zu m iałe , gdyż  je s t  to je d y n a  
tego  ro d z a ju  in s ty tu c ja  n o w o cześn ie  u rz ą d z o  
n a , na  rozleg łych  o b sz a ra c h  p o ło żo n y ch  d a le k o  
od  w ięk szy ch  o śro d k ó w

Wielkie Świeczniki
—  W IEC  PRZECIW G RUŹLICZY.

W ilc tń sk o -T ro ck ie  T ow arzy stw o  Przeciw igraż 
liczę  u rz ą d z iło  w  u b ieg łą  n ied z ie lę  4-ty  z k o lei 
w iec p rzec iw g ru źliczy  w W ie lk ich  S o leczn ik ach  
n a  k łó r j  p rzy b y ło  przesz ło  i OO gospodarzy  Ja it 
w iadom o, T -w o to  e n erg iczn ie  sze rzy  p ro p ą g ., 
m a ją c ą  n a  c e lu  zw alczan ie  g ru ź licy  p rzez  p rz y ­
s tą p ie n ie  n a  c z ło n k a  T -w a, k tó rt z a  m in im a ln ą  
o p ła łą  ud z ie la  p o ra d  i leczy

W  czasie  o ży w io n ej d y śk u s ji jed e n  z  gosp^ 
d a rzy  w y p o w ied zia ł słow a zas łu g u jące  n a  u w a ­
gę: „JABYM PŁA C tL  N IE T Y Ł aO  3 ZŁ. A 10 
ZŁ. ROCZNIE ŻEBY N IE  CHOROW AŁ, o. 
N IECH  ZA M O JE P IE N IĄ D Z E  KTOŚ INNY SIĘ.. 
U śC ZY ". Je s t  do  dowodean z ro zu m  i znia, że w 
akcji p rzec iw gruźliczej cho d zi n ic  tylko o  lecze  
n ic , a p rzed e  w szystk im  o  o c h ro n ę  zd ro w ia  pu- 
łń iczn . o ra z  dow odzi, i i  lu d n o ść  w ie jsk a  zaczy ­
na się o rien to w a ć  o  k o n ieczności walk-i z g ru l 
lieą, ja k o  iz k lę sk ą  .S]xitćcziną.

T ow arzy stw o  P rzeciw gruźlicze  p o w ia tu  wi- 
leńsiłfc-trodkłago w y k azu je  d u ż ą  ruch liw ość

P rz e d  trze m a  ty g o d n ia m i m ia ło  1.1#) człor. 
Uów, o b e m ie  ju ż  3500. a m a  nad  sieję, że  w n ie  
d ług im  czasie ilość  eziumióiw zwięk-szy się do  
k ilk u d z ies ięc iu  tysięcy . P o  o s iąg n ięc iu  liczby 50 
tysięcy , T ow arzy stw o  zam ierza  p rzy stąp ić  d o  L u­
dow y świettlic i lecznic. P rz e w id z ian e  też są po- 
ży żXi na b a rd z ie j h ig ien iczne  u rząd zen ia  m ie ­
szkan iow e, j»k  ziiistąpioni > g lin a n e j p o d ło g i d re  
w u ianą, pow iększen ie  o k ien  iit.p.
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P A N T E R A
P o w J e i ć  « t ? n « t i C v J n o

NietyJko zru.-zta F a m ij , ale również Rayne lam.il 
sobie bezskutecznie "Iowę nad  przyczyną tej nagłej 
przem iany w usposobieniu dziew czyny. P arokro tn ie  
usiłow ał naw et t. nią pom ów ić, ale Grace unikała go 
najw idoczniej. Kiedy ją wreszcie odkry ł na sam o liu j 
ław eczce w parku , dziewcz>na zerw ała się i uciekła 
spłoszona. A dziś znów zam knęła się w Swoim pokoju 
i nieszczęsna F anny  odnosiła n ietknięte  w szystkie 
potraw y.

Z atruw ało to hum or dobroduszej kobiecie. .Sie­
dząc na ławeczce przed dom em  pom iędzy Piotrem  
a M aiy w ylew ała przed m m i swoje gorzkie żale.

— Co leż sie mogło siać naszej panience? Popro 
stu  trudno  ją  poznać. W biła w zrok w ziemię i nie 
.nożna jej skłonić do mósvienia. A przylem  m a takie 
sm utrn o< -y, że aż się człowiekowi serce ściska. 
A jam ie...

W w iła , rozległo się bowiem  kołatanie u bram y. 
P io tr poY\ stał z ław ki i z llhIi jrzliw ą m iną poszedł 
sprawdzić, kto to dobija się pod yyieczór do Spitlering 
F arm .

Ostrożnie uchylił furtk i, ale wąska ta przestrzeń 
w ystarczyła najzirpełniej nadinspektorow i. żebv yvśliz- 
gnać się w raz z H anibalem  na dziedziniec.

— Dobry wieczór, pan ie Forge —  powiedział 
z w yszukaną uprzejm ością. —  Czy m ożna pom ówić 
z panem  R avne‘m ?

YV tej chwili zauw ażył M ary Raxler i już ruszył 
k u  m ej.

—  W idzi pani, oto jestem , Pow iedziałem , że się 
pokażę, a skoro coś przyrzekam , inożna na m nie po ­
legać, Pod każdym  względem —  dodał z naciskiem , 
.leszcze się paru o rem przekona

W  tej chw ili zgasła w isząca r.ad b ram ą la .n r*  
łukow a i zaraz polem  .ukazał się aa progu Rayne.

—  Co to, kró tk ie  spięcie? —  zapytał. —  \< dom u 
pogasły w szystkie św iatła. Miech pan  spraw dzi — po­
lecił Piotrowi

—  Nic z tego —  odezw ał się M urphy, wyłaniają! 
się z za yyęgła. —  Jestem  pew ien, że  uszkodzono gdzieś 
kabel Może się pan  teraz przekonać, zwrócił się do 
R ayne‘a —  że pański sp ry tny  wyciąg p rzestał fu n k ­
cjonować. —  W yjął z kieszeni zegarek. —  Jest teraz 
dzieyviąta Za dwie. trzy godziny zacznie się najp raw  
dnpocfóhniej Linieć. Main nadzieję, że przyg  iłow ał się 
pan na tę ew entualność?

—  Sprow adziłem  k ilku  zaufanych lu d /i i um ieś­
ciłem iclt w budynku  w p ark u  —  odparł m łody czło 
wiek. —  Poz.alem jest nas tu  w t< j chwili trzech 
mężczyzn A broni nam  n iebrak

—  Tylko bez b ro n i1 —  zaw ołał nad inspektor.
W ystarczą przyzwoite kije. Proszę jednak uprzedził 
tego strasznego p an a  F orge‘a, że m a walić ostrożnie 
Ludzie m ają czaszki daleko słabsze, niż dajm y na to, 
jawajskie orangutangi. Al o z na by w łaściw ie zagarnąi 
tych ludzi odzewnątirz— dodaił zastanaw iając się -a le 
m ógłby przylem  k to  zwiać. WoLec lego lepiej będzie 
nakryć ich n a  tym  dziedzińcu. Co po /a tem  now ego?—- 
zagadnął niespodziewanie, spoglądając badaw czo na 
m łodego człowieka. Ten jednak  w zruszył ram ionam i 
i M urphy zn iknął za b ram ą rów nie szybko, jak  się 
pojawił.

* •  m

K om endant kolum ny sam ochodow ej siał od go­
dziny na zachodnim  sk ra ju  lasu i przez szkła badał

teren. M urphy nadszedł lak Cicho, że oficer drgną? 
usłyszaw szy obok siebie jego głos

— P rzysunąć ludz: do m uru  Spitteriug F arm , ale 
ni. postrzeżenie. T rzym ać się w  j>ogotowiu Atak roz­
pocznie się najpraw dopodobniej ckoło północy. Do 
lasku nie zapuszczać się pod żadnym  pozorem , choćby 
dochodziły sian itad  jakieś podejrzane odghisy Gdy­
bym chciał zm ienić tę dyspozycję, dam  znać p T z e z  
Spanga.

N adinspektor znów zn iknął w  gąszczu leśnym , 
O strożnie skierow ał się ku  ścianie skalnej, spuszcza­
jąc lian ibala  ze smyczy Pies natychm iast skorzysta? 
ze swobody i zaszył się w krzaku

M urpny p ragnął sprawdzić, czy przy b ram ie skal­
nej nie odbyw ają się jakieś przygotow ania. Mii ao - 
"trzegł tam  jednak  nic podejrzanego. G wizdnął więc 
na psa i postanow ił wrócić, do Spitteriug  Farm..

Ledwie jednak odw rócił się od ściany, poczuł n a  
plecach zim ny powiew. Jednocześnie jakieś stalow e 
ram iona chw yciły go za bark i. S zarpnął .się, ale już 
druga p ara  rą k  owinęła m u się w okół szyi. Nadinspek- 
l o r  zaczął >ię dusić... .Takby z oddali usłyszał jeszcze 
ujadam*- lian ibala .

Naraz rozległ się suchy odgłos dwóch bezpośreć 
i n o  po sobie następujących w ystrzałów  i w tej sam ej 
chwili potw orny ucisk n a  szyi ustąpi? M urphy n a d ­
ludzkim  wysiłkiem zerw ał się i od trąc ił obydw u n a ­
pastników . 1

—  K anibal, po  Spanga —  krzyknął jak  mógł 
najgłośniej i obejrzał się dookoła. Tuż zayjego p lecara1 
ział czarny  otw ór w skale. M urphy znalazł się tam  
jednym skokiem  i cały swym ciężarem  oparł się o  od­
chylone skalne drzwi, k tóre  powoli zam ykały  si® 
za nim

(K. c. n ./. i
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Pielgrzymki w Wilnie
D l e g a t u  ra  A iW tsŁ , L ig ' Popieraw fr T u ry ­

s ty k i z o rg an izo w ała  p rz y  p o p a rc iu  d y re k c ji  ko 
le i  pausrw . w W itn ic  trz y  pociąg i p o p u la rn e  do 
W iln a  n a  św ięto  O piek i M atki B osk iej, przy 
c z e ir  u czestn icy  ty ch  p o ciągów  złożyli rów nież 
h o łd  Sercu  M arsza lk a  IhŁsudskiego n a  cm enta 
iziu  R ossa.

17 Im . ra n o  p rzybyły  <na dw ud n io w y  poi,/*. 1 
dc  W iln a  w ycieczki z pcw . dztiiśnieńśkiego w iloś 
c i  900 o s i m ) ,  z pow . m ołodecizańskiego i wklej 
sk ie g o  w ilość. 1100 osób i z pow . św ięc iańsk ie  
g o  w ilości 900 osób.

P o z a  tym  w dn iu  10 bm . baw iła  w W iln ie  
w ycieczka  z pow ludzkiego, sk ła d a ją c a  się  z 
535 osób

„hoce brazylijskie**
Teatr „Nowości"

N it  m o żn a  w  żad e n  sposób  odzw yczaić  „|y,o 
■wości" o d  d a s a n ia  eg zo tycznych  ty tu łó w  p o sz ­
czeg ó ln y m  p ro g ram o m . Zaw sze to  w y silan ie  
się  n a  „ d a lek ą  tzagran iczność“. T y m czasem  ty ­
t u ł  m a  z tre śc ią  ty le  w spólnego  co p ie rn ik  z 
w ia tra k ie m . T a k  by ło  z „C h iń sk im  ra je m “ i 
*ak jes t z „K ocam i b ra z y lijsk im i" . P rzez  tą, 
n iczem  z resz tą  n ieu z a sa d n io n ą  m an ię , te a trz y k  
k w a lif ik u je  s ieb ie  d o  im p rez  n iep o w ażn y ch .

M oże i n ie  w a r to  b y ło b y  tem i sp ra w a m  tu 
s ię  z a jm o w ać , a le  p rzec ież  „N ow ości" zd a je  
się  m ia ły  b y ć  p rz y n a jm n ie j w części „ tea trem  
p o p u la rn y m " ?  J a k  się  u s ta li  o s ta teczn ie  ch a  
r a k te r  ro z ry w k o w y  —  to  d a w ajc ie  p an o w ie  i 
„ P ra sz c z a j „ap o n sk u j w k u sn y j c z a j"  i» ,,o b razy "  
z  Ja p o n ii, G w adelupy , H o n o lu lu , p rz ed s ta w ia j 
c ie  ż y c ie  ma szczy tach  H im ala jó w ...

N ie o z n ac za  to , by  życie W iln a  i p ro w in c ji 
b y ło  n iec iekaw e. T j lko, że „N o w o ści' n im  Gę 
n ie  In te re su ją . Bo i ja k  d o tą d  w  n iin im iu n y u  
sto p n iu .

„P tac iw o  d o m o w e" W ela  o  w ileń sk ie j p ra  
s ie  d o w cipne, ten . je d n a k  n ie  zasp o k o i się  po  
trzeby  z ro s tu  z te re n em . P o d o b n ie  ja k  i „B ar- 
_z«  p rz e p ra sz a m " , p rz e ro b io n y  n iez ręc z n ie  na 
m od lę  tu te jsz ą .

W śró d  w y k o n aw có w  n a  czołu w yb i ja się p 
R ó ży ń sk a , k tó ra  d z ie ln ie  (jak  „ lw ica  A lk azaru  
■walczy x  za lew em  scen k i p rzez  ta n d e tę  i tan - 
aec ia rz y . Do te j  o s ta tn ie j  T ubryki n a leżą  pp . By 
m aczew s_a (ch rap liw y  głos) i  M isiewicz

P. B o ru ń sk i, jak o  a r ty s ta , n iew ó ln iczo  zatc 
ż n y  o d  L o p k a  K ruk o w sk ieg o . N iek iedy  w vcho  
dz i poza ten  g en re  i w ted y  b o d a j je s t  n a j l e p ­
szy

P . M ajsk i rob i m rny  n iczem  K iep u ra . Spie 
w a  tro c h ę  g o rz e j P. O stro w sk i w „P ierw szy ch  
Ś n ie żk a ch "  sz a m o ta ł się i  c zy n ił n ie o d p a r te  w ra  
żen ie  to o tb a ń s ty  W  „T an g u  a n d a lu z y jsk im ' z 
p  T o p o lm c są  p o p ra w ił s ię  n ie  do  p o z n an ia .

A tea tra ln e . a le  n a p ra w d ę  fen o m e n a ln e  w 
a k ro b a ty c z n e j  jeźd z ie  na  ro w e rac h  T r io  La 
dos' ■. m

i*s*5gi&. „ !

Wóz z drzrwem 
zabił kobietę

M ieszk an k a  w*l Z ołoclcjcw o, gm, dereezy ń - 
-sk lc j pow . siom D łsitiego, 25 -le in la  A iek san d rt. 
D u m o  w m ł a  drze w_> r  laou. p rzy czv m  n a  
s ro d z e  m ied zy  w sią  N ackow o a  o sa d ą  Z aśc ia ­
n e k  w óz z  d rzew em  wj w rócił s ię  i p rzy g n ió tł 
fewoim rię b a re m  O u tk o , k tó ra  z m a r ia  na  ro iej- 
«cu

Ceny w  Wilnie
C e n tra ln e  B iu ro  S ta ty s ty c z n e  m . W ilna  

sp o rz ą d z iło  w y k az  cen n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  
w  h u rc ie  i d e ta lu , n o to w a n y ch  n a  ry n k a c h  wi 
le ń s k ic h  w  d n iu  13 b m  tza 1 kg  w  z ło tych): 
■Chleb ży tn i p rzem  55°. o — 0.31; ch leb  ży tn i 
p rz e m . 75%  —  0.29; c h le b  ży tn i razo w y  98% — 
J,23 ;ch leb  pszen n y  p rz . 63% —0,50- -0.60; M ąka 
p sz e n n a  —  0.35- 050; m ą k a  p szen n a  p rzem . 
6 5 %  — 0,55; m ą k a  ży tn ia  ra z o w a  —  0.20; m ą 
i s  ż y tn ia  p y tlo w a  —  0,28; M ięso w olow e -— 
■0,60— 1/00 m ięso  cielęce —  0.50— 1,00: m ięso  
b a ra n ie  —  0,5‘)— 0,90; m ięso  w iep rzow e —  1.00 
— 1,2 0 ;

Skóry  b yd lęce  1.20 za  1 kg; sk o ry  cielęce— 
7 .0 0 - 7,50 za 1 sz tu k ę ; sk ó ry  k o ń sk ie  -— 2100 
za  sz tu k ę ; sk ó ry  p o d eszw ian e  5,00—6,00 za 1 
tg :  sk ó ry  ju c h ty  —  3,50- -4,20 za 1 kg;

S sak i ch ro m o w e c z a rn e  — 0,14—016 za  1 
d c m . sześcienny .

K ar pie żyw e (1.50— 1.60) 1,60— 1,80; k a rp ie  
d r o b n i  1 4 0 — 1.60; k a rp ie  ś n i ę t e  (1,20— 1,30) — 
1 .20--1 .50; Szczupak i żyw e (1.40- !."0) —  1.50— 
2.00: szczu p ak i ‘śn ię te  (1.00 —1.301 1,20 -1.80-
o k o rn e  (0 5 0 -0 ,7 0 )  1 ,20--1 ,60 , p ło tiii (0.25— 
■0.35) 0.80— 1 20,

Z iem n iak i 0,04i pó ł i 0,05; k a p u s ia  k w a sTo 
n a  0.15* k a p u s ta  św ieża —  0.07—0,10; m a r ­
c h ew  0,12—0,15; b u ra k i 0 ,7 —0,10; brukiew  
0 .0 7 —0,10: c eb u la  0,25—0,30;

m ask i św ieże 2.40—3,40; m leko  0.20- -0,25 
za  1 l itr ;  śm ie ta n a  0.80— 1,10  za  1 l it r ;  „u ja—
7 i po ł i 12 groszy  za  1 sz tu k ę ; P ap ie ró w k a  
12,50 za  1 m  p .; o le j Im an y  1.35 za 1 kg; Ma 
k uchy  ln ia n e  19.00 z a  100 kg.

R
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D ztii A nieli M.

Ju tro :  E lżbietz Ki W d.

W schód słońca 
Zachód stoóc* ■

£Odz 6  m . 58 

fiodz 3 ;n, 13

Spestrzażania ż a k ła lu  Uutaaraisg,! 0. S . fl 
■* Wilnla z  dnia 17.X1. 1935 r

C iśn ien ie  75S 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  1 
te m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  2 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  0 
O p ad : 6,7
W ia tr:  P ó ln n o cn o -w sch o d n i.
T en d e n c ja : S padek .
U w agi P c o h m u ru o , śn ieg  z deszczem .

—  P rzew id y w an y  pt/.ebŁrg pogody w-g
PIM -h do wi.ee/. d n ia  18 bm  Z ach m u rzen ie  
zm ienne, n aogu l duże, z p rze lo tn y m i o p adam i. 
Nieco ch ło d n ie j. U m iark o w an e  w ia try  zach ó d  

U w agi: P o e h m u rn o , śn ieg  z deszczem .

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p te k i: 

li Ju iu lz iłla  (M ickiew icza 33); 2) S-ów M ańko 
w ieża (P ilsiu isk iego  30); 3) t.h ró śc iek ie g o  i Cza 
p liń sk ieg o  (O stro b ram sk a  25); 4) l ileiiionow i- 
cza  i M aciejew icza (W ielka 29); 5) Saro la  (Za 
.rzecze 2 0 ).

P o n a d to  d y ż u ru ją  a p tek i n a  p rzeam ieśc iac li 
P a k a  (A n loko iska  42); Szanty ra  (Legionów 10!; 
Z ajączk o w sk ieg o  (W itrJd o w a  22)

H I K A
SPRAWY SZKOLNE

F e rie  św ią teczne . —  W7 ro k u  b ieżącym  
te rm in  zim ow y cli feryij w szk o ln ic tw ie  średn im  
i p ow szechnym  us/ta/lono ma czas m iędzy 22 g ru d  
n ia  a  9 styczn ia.

—  Nl.eiley-s ln s titu te , M ickiew icza 4 m. 12, 
II p ię tro . Zapisy n a  ku rsu  an g ie lsk ie , f ra n c u s ­
kie, n iem ieck ie  p rz y jm u je  k a n c c la r ja  codzicii
n ie  od  11------ 13 i od  b— 8 w iecz

W p is  5 zł. 50 gr. C zesne 8  z ło ty ch  m iesięcz 
nie. U rzędnicy  pań stw o w i 5 zł. 50 gr. bez w p i­
su . S ty p en d iu m  do L ondyn li o trz y m a ją  stu d en ci 
sk ła d a jąc y  eg za tn ina  ce lu jąco .

Z POCZTY.

KOMFORTOWO CłRZf\DZOW

Hotel S t. G E O R G E S
w  W I L N I E

f tp a r ta m e n ty , łaz ien k i, te le fo n y  w poK ojach  
C eny  b a rd zo  p rzy stęp n e .

PRZYBY LI DO W ILN A :
—  I>o h  u d u  St. G corges: K iem ascli O lto 

z B erlin a  d r. B ert! A ugust z  W arsz a w y ; Sm ue 
lis  M ark u sc ries  z Lol w y; Ja n ick i Czesław z 
Poznania*  d r. L ilien th a l M aurycy z K rak o w a; 
inż A jzenberg  A d a m  z  W arszaw y; Łukaszew ­
ski Ja n  z W arszaw y ; .nz Jaśw iew icz  A rka 
d iusz  z W arszaw y ; inż. M ańkow ski L eo p o ld  
z W arsz a w y ; adw . R a p p a p o rt Jo ze f z W arsza  
wy; M aj K az.m ierz  z  W arsz a w y ; Z ad a rn o w sk i 
J a ń  z Soko łow a; D ąb ro w sk i Z ygm unt z W arsz a  
w y; M arynow iez Ju lia n  z W arszaw y ; Szanszero  
w a I lc n ry k a  /z R adom ia: M etzler Jó ze f z P ozna  
nia

HOTEL EUROPEJSKI
Pm rw szorzguny . —  C eny  D rzystępne . 
T elefo n y  w p o k o ja c h . W in d a  o so b o w a

ADMINISTR UY.INA,
— b a d a n iu  cenników  w sk le p ac h . W czo ra j 

(p rzedstaw icie le  w ładz a d m in is lrac y jn y c li p rze  
p ro w ad z ili lu s tra c ję  sk lep ó w  n a  te re n ie  II i IV 
k o m isaria tó w  P P , b a d a ją c  cen n ik i, p rzed e  wszy 
s tk im  w sk lep ach  m ięsnych .

W  w y n ik u  lu s tra c ji  u jaw n io n o  w k ilk u  
sk lep ach  cen n ik i s ta re , n ie  o d p o w ia d a jąc e  n o ­
wo u sK lo n y m  cenom  n a  m ięso . W łaścic iele  
ty ch  „k lepów  po c iąg n ięc i zo s tan ą  do  su ro w ej 
o d p o w ied zia ln o śc i k a rn e j.

—  P ro lo n g a ta  zezw oleń  n a  b ro ń . W  n a j ­
b liż szy m  czasie w ładze a d m in is tra c y jn e  w yda 
dzą  za rząd zen ie  w sp raw ie  p ro lo n g a ty  p o zw o ­
leń ma b ro ń . P o siad acze  b ro n i będą m usieli 
•w c iąg u  g ru d n ia  z łożyć do  S ta ro s tw a  G rodzkie 
go p o d a n ia  o  p ro lo n g a tę  zezw o leń  n a  ro k  1937.

—  II w adze  cudzoziem ców . C udzoziem cy  
k tó rz y  nk- p o s ia d a ją  o k reślo n eg o  o b y w a te l­
stw a, w in n i byli złożyć do S ta ro s tw a  Grodz 
k iego  p o d an ia  o u z y sk a n ie  ty m czaso w y ch  do 
w odów  o so b isty ch . T erm in  sk ła d a n ia  p o u a ń  już 
in in ą ł, m in io  to  w ielu  cu d zo z iem có w  n ie  z a ła t 
w iło fo rm aln o śc i.

W in n i to  u czy n ić , ja k  n a jszy b c ie j gdyż gro 
zą  *n  k a rv  grzyw ny  do  3 tysięcy  zło tych .

—  S ta ro s to  G rodzk i u k a ra ł  za n ie le g a l­
n y  p o b y t w ni W iln ie  M iłka TUDE11 (Puńska) 
10-dn. a resz tem  bezw zg lędnym ; za ta jn y  u b ó j 
C hasię MESZ 1.11 ES (R w aszeiiia  15) g rzy w n ą  zł. 
30 z zam ian ą  n a  14 d n i a resz tu . Za a n ty s a n ita r  
d y  stan  /posesji Chaidkielj kRZECZUERG \  (Koń 
sk a 22) i M endla LEW IN A  (K olejow a 13) po 
100 zł. g rzyw ny  z zam ian ą  n a  30 dn i a resztu  
Za tam o w an ie  ru c h u  p ieszego p rzez  h a n d lo w a ­
n ie  na  ch o d n ik u  N osona GOR11KOW A (N ow o­
g ró d zk a  30) {ódniow ym  aresz tem  'bezw zględ­
nym . Za /upraw ian ie  do/rożkarslm a w s ta n ie  op ił 
s iw a  n iep o p raw n eg o  W in cen teg o  B A.ISZYS \  
(W erk o w sk a  24) it-d n io w y m  aresz tem  hezw zglę 
dnyin .

MIEJSKĄ
—  P R Z E N IE S IE N IE  RYNKU DRZEW NEGO.

Jalk się d o w iad u jem y , w  n a jb liż szy m  czasie  mai 
giislrat z am ierza  d o k o n ać  tram/zil oikacj i ry n k u  
D rzew nego, m ieszczącego s :ę przy ul. Zawailnej. 
S p rzed aż  ry b  o ra 2 ja rz y n  i ow oców  p rz en ie s io ­
n a  mai być  na. p lac  p rz y  uli. W im gry. Sprzedaż 
p o zo sta ły ch  a rty k u łó w  na. ry n e k  ‘N ow ogródzki.

Na p lacu  ]>o zliikiwiidowanyin r y n k u  D rzew ­
nymi urząd/zony zostan ie  skiwer. W7 p rzyszłości i 
w zniesiona m a być  tam  s ta c ja  am o b u só w  daleko  
biożn.yiob

Z KOLKI
—  D y re k to r  Kolei P ań stw , w W iln ie  inż

W ac ła w  G łazek w  dn iu  17 jrm w y jech a ł w sp ra  
w ach  służbow ych  do W arszaw y .

A gendam i d y re k c ji k ie ru je  w ic ed y re k to r 
M azurow sk i.

—  N ow a .ig eu e ja  p o cz to w a  w B aran o w i- 
ezm di. W  dniu  1 g ru d n ia  1936 ro k u  zostan ie  
u ru ch o m io n o  p o śred n ic tw o  p o czlow o-tc lekonm  
iiikaoyjiiu- B aran o w icze  3, jiow B araiiow iczc.

N araz ie  p o śred n ic tw o  będzie  czynne ty lk o  
w zak resie*służby  pocztow ej.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
-  Śr#du  l i te ra c k a  18 bm  ■oświięcoufi hę 

dzio teg o ro czn em u  lau re a to w i n a g ro d y  l ite ra c ­
k ie j im. F ilo m a tó w  p ro f M. Z dziechow sk iem u  
Na p ro g ram  złożą się z ag a jen ie  p rzew o d n iczące  
go ju ry  ks. d r. S ledzicw skiego i o d czy tan ie  przez 
la u re a ta  frag m e n tó w  n a p isa n e j n ied ru k o w an e j 
p racy  „O m aso n erii" .

—  W ileńsk ie  T o w arzy stw o  G inekologiczne 
p o w iad am ia  sw ych cztonk .iw , iż k o le jn e  p o sie ­
dzen ie  n au k o w e odbędzie  się w d n iu  19 lisio  
p a d a  b r. w lo k a lu  K lin ik i P o łożn iczo -G ineko lo ­
g icznej USB (B o g u Ja w sk a  3) o  godz. 20. Po rzą  
dek  dzienny • 1) P o k azy  c h o ry ch  i preparatów - 
z k lin ik i Pul.ffiłiek. USB, zc szp ita la  s.v Ja k ó b a  
i szpital.) Ż ydow skiego; 2) Dr. R y ll-N ardzew ska  
P rzy czy n ek  do  k azu is iy k i tru d n o śc i irozpoz 
liaw czycli pom iędzy  w łó k n iak iem  i c iążą .

—  Z jazd  K ola W ileń sk ieg o  ZOH, p o d a je  
do w iadom ości członków  Z w iązku , iż. 1) w 
czw artek  19 lis to p a d a  rl>. p u n k tu a ln ie  w  godzi 
n ie  19 w lo k alu  zw iązkow ym  o d b ęd zie  snę o d ­
czy t p, d r. K azim ierza  I.eezyekicgp  na tem a t

lira zy lia . A rg en ty n a  i U ru g w a j '.
2 ) w p ię tek  d n ia  20  l is to p a d a  rb . p u n k tu ­

a ln ie  o g o dzin ie  18-cj —  w yk ład  p. m jr . dypi. 
C h ru śc ie la  na  tem a t „A rm ia  n iem ieck a" .

—  ODCZYT W  T -W IE  EUGENJCZNYM. 19 
lii.stopada w  O środku  Z drow ia w  W iln ie  iW ieK a  
46) z ram ien ia  T -w a Eugeniieznego dr. W  Mć 
raw sk i w y g ło s ' odczy t n a  tem a) „Z agadn ien ie  
pożycia  .m ałżeńskiego w ./świetle eaigemiki". Po 
o ząlek  o godz 6  w iec z. —  Wistep w olny .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
—  Sekre łiarU t W ili K om . O rg. Z ja zd u  J u ­

b ileuszow ego  K uchu N iepodleg łościow ego  Zr. 
M łodzieży R abskiej je s t  czy n n y  w p o n iea z ia łk i, 
w to rk i, ś ro d y  i c zw a rtk i w  g o d z in ach  o d  18 
(6 -ej) do  19 (7-ej) wT m ie sz k an iu  F ra n c iszk a  
B o cheńsk iego  W iln o , L u b e lsk a  1 m . 23 (róg 
Z ak re lo w ej) . . Telef. in fo rn .a c y j u d z ie la  adw . 
Ja n  W iścick- w g. o a  15 do 16 i o d  18 do 20.

— Z P ra c  P. >i. Szk: Na po sied zen iu  P re ­
zy d iu m  Z a rz ąd u  C en lra ln eg o  p o stan o w io n o  
u tw o rzy ć  C en tra lę  B ib lio tek  R uchom ych , k tó re j 
zad an iem  h y ioby :

I) o p ra co w a n ie  in s tru k c y j o rg a n iz ac y jn y ch  
o ra z  d ru k ó w  d la  (bibliotek s ta ły ch  i ru ch o m y ch  
M acierzy , 2) d o b ó r i se lek c ja  k s ią że k  w poszczę 
g ó lnych  k s ięg o zb io rach  3) k o o rd y n a c ja  wysil-, 
ków  Z arząd u  C en tra ln eg o  i poszczegó lnych  Kół 
M acierzy  w  o p raco w y w an iu  sieci b ib lio teczn e j, 
ze  szczegó lnym  u w zg lęd n ien iem  ty ch  m ie jsca  
w ości, k tó re  n ie  p o s ia d a ją  ż ad n e j p lacó w k i 
o św ia to w ej.

P o za  l \m  p o s tan o w io n o  o dśw ieżyć  księgo­
zb io ry  Kół W ileń sk ich  M acierzy, a  m ian o w ic ie : 
B ib lio tek i im. T. K ościuszki (ul. P o n a rsk a  45; 
i B ib lio tek i im. I ł  S ienk iew icza  (ul. W iłko- 
rn ie rsk a  1), z a o p a tru ją c  je  w n a jn o w sze  w y ­
d aw n ic tw a

—  Z PRAC ZOB. 15 bm . o d b y ta  się o d p ra w a  
p rezesów  i k ie ro w n ik ó w  w yszkolen ia  K ół ZOP 
o k r. -w-ifleAskiego. O dpraw y  la/kie o d b y w a ją  się 
co ro k u  w o k resie  rozpoczęcia  zim ow ego sezo­
nu  szkolen ia.

W  przebiegu o d p raw y , k ie ro w an e j .przez 
prezesa  Z arządu  O kr por. rez. T yszk iew icza, 
p rezesi poszczególnych k ó l złozy!i sp ra w o z d a ­
n ia  7. przebiegu iprac w <ku ub. poczem  szei wy 
szko len ia  O kręgu  zobrazow ał c a ło k sz ta łt iprac w 
d z ia le  w ojskow ym  N astępnie  I w iceprezes okrę  
gu kp,i. dypi. rez. D unin  B orkow ski oanów ił p ro  
gra/m na rok  bieiżący, d a ją c  d o k ład n e  w ytyczne 
d la  kół.

W  d y sk u s ji wizśęli u dz ia ł n ieo m al w szyscy 
obecni, .zgodnie p o d k re ś la ją c  po trzebę  p racy  sa- 
moiszkoilenioiwej w d z iedzin ie  w iedzy w ojskow ej. 
Na. zakończen ie  p rezes O kr. w ręczył delegatow i 
k o la  w G rodnie n a ę ro d ę  s trze leck ą  O kręgu  za 
.strzela/nie .'.es/jiołoiwe

ROŻNE.
—  P o d z ięk o w an ie . Z arząd  w ięzien ia  na  

Ł u k iszk ach  w W iln ie  w -n a jserdeczn iejszych  
sło w ach  d z ięk u je  p. Z B azacew skiej, pp. S. 
K re tow i, Cz. Sylw anow ieżow i, M. S) iw anow i 
czow i i A. D ro b n iak o w i, k lo rzy  w lis to p ad o w ą  
ro czn icę  o d zy sk an ia  n iepo d leg ło śc i w zięli ła s ­
k aw ie  udzia? w a k ad e m ii szk o ln e j d a ją c  w ię ­
źn iom  w sp o m n ien ia  h is to ry czn e , k o n c e r t fo r te ­
p ian o w y  i h u m o r reg io n a ln y .

—  SYTUACJA W  ŻY D O W SK IEJ GM INIE 
W Y ZN A N IO W EJ M im o u siln y ch  p ró b  znio.nto 
w ,vi i a. w iększości w Z arządzie  Żyd. G m iny W y 
znamio.wej sp raw a  n a d a i s to i na m a r t w p u n k  
cie. M ówi .się o  s tw o rzen iu  w iększej illuśc: wice 
p.reizydenitur,. b y  zaidow’óiić ty m  poszczególne 
frak c je . P rzew id y w an e  są  równłież zm iany p e r­
so n a ln e  na  s tan o w isk ach  leaderów frak cy j.

.fAD  10
W I J  N O .  v;

ŚRODA d n ia  18 lis to p a d a  1936 ro k u  
6:30 P ieśń ; 6:33 G im n asty k a ; 6;o0 M uzyka; 
7:15 D zienn ik  p o ra n n y ; 7.2o P ro g .a m  dz ; 7.3U 
In fo rm . i g ie łaa  ro ln icza ; 7.35 M uzyka: 8.00 
A u dycja  d la  szkól 8:10— 11:30 P rz e rw a ; 11-30 
A udycja  d!a szkól; 11:57 S y g n a ł czasu ; 12:03 Z 
u tw o ró w  F. S c h u b e rta ; 12.40 U rząd zen ie  k u c h n i 
w ie jsk ie j; 12:50 D z ien n ik : 13:00 K oncert z p ły t; 
J4.00— 15.00 P rz e rw a ; 15:00 W iiad. gosp . 15.15 
K oncert rek i. 15.25 Zycie k u ltu ra ln e ; 15:30 O d 
e ln e k  pow ieśc iow y; 15:40 M uzyka o p e re tk o w a ; 
16:10 Dzieci v k in ie  - -  tra n s m is ja  z f ilm u  r y  
sun k o w eg o ; 16:30 K o n eeri p o p u la rn y : 17:00 Szk i 
ce  z życia KO U -u; 17:15 K o n cert so l.; 17*50 
P o d ró ż n ik  polski w K am eru n ie  w yw iad  z L J a  
n ikov  sk 'm  p rzep ro w ad z i J. S tępow sk i; 18:00 
Pog. ak t.;  18:10 W iad o m o ści sp o rto w e; 18:20 
L is ty  ra d io s łu c h ac z y  om ów i red . ł/o p a lev ;sk i, 
18:30 „A kt Ja g ie łły " ; 18.40 W ien iaw sk i —■ L e ­
g en d a; 18:50 Z im ow a o c h ro n a  ro ślin  w  p o lu ; 
19:00 P a n  V ’ieio —  no w ela  W . P e rzy ń sk n  go 
19:20 Muzyka* 20:35 C hw ila  B iu ra  S tu d ió w ; 
20:45 D zienn ik  wiec.z., 20:35 P o g a d a n k a  ak t ;
21.00 K o n cert C h o p in o w sk i w w yk. o r k  S. 
C z e rk a sk y ‘ego; 21:30 Z o k a z ji  św ię ta  n a ro d o w e  
go oŁ lw y; 22:00 M uzyka tan eczn a .

CZW ARTEK, d n ia  19 lis lo p a a a  1936 r. ,
6,30 —  P leśń ; 6,33 G im n asty k a ; 6.50 —  Muzy 

k a ‘, 7,15 — D zienn ik  -or.; 7,25 —  P ro g ra m  d t ;
7.30 —  I.riformaieje i  g ie łd a  ro k i.; 7,35 —  M uzy 
k a ;  8,00 —  A udycja  d la  szikół; 8,10— 11,30 —  
P rz e rw a ; 11,30 —  P o ra n e k  z F ilh a rm o n ii; 11,57
— Sygnał cza su , 12,03 —  K o ncert; 12,40 —  Od* 
czy i w ję<z. litew sk im ; 12,50 —  D zien n ik  j>ol ;
13.00 —  M iszystikiego p o tro en u ; 14,00— 15,00 —  
P rze rw a; 15,00 —  W iad o m o śc i g osp .; 15,15 —  
P ogadan/aa KRO.; 15,20 —  K o n cert rek i.;  13,25
—  Życie 'k u llim tine ; 13,30 —  O dcinek  pow ieśck* 
w v ; 13,40 —  M uzyka z płyl*; 15,45 —  C hw ilki, 
społoczm a; lb ,50 —  Z lirteaalury skirzj-pcorwoj;
16.30 —  N ad a lbum em  znaczków  po^ziow ycL . 
diaJug; 16,35 —  O rk. M ando li,l is tó w ; 17,00 —  
D om  ro d z in n y  poza dom em  odczy t Z. W o lsk ie j, 
17,15 —  K oncert k a m e ra ln y ; 17,50 — K siążk i i  
wdedza, red , E . Świcrcizewdki; 18,00 —  ogadaaiŁit 
a/ktuaiŁnai*, 18.10 —  W iad o m o ści sp o rto w e ; 18,20 
P rzysz łość  naszego  m ia s ta ; 18,35 —  R ecital śpie­
w aczy; 18,00 —  ogadam ka a k t.;  19,00 —  Sub  
atanoiai N -stuchow isko  M. P ap escn a ; 19,40 — 
P o lsk a  m uzyka, lu d o w a  i* sa lo n o w a ; 20,80 —  U n ' 
w e rsy te t W arszaw sk i —  odczy t z o k a z ji l20-lo  
cia ; 20.45 —  D zien n ik  w ieczorny ; 20,55 —  ogi 
damka aklt.; 2 i,00  —  Z cy k lu  „Sylw etki kom pozn  
to ró w  porsk icb" —  e n ry k  M elcer, 22,10  P ły ty  
dda znaw ców ; 22,40 —  Muzykai caneczna; 23,06
—  Z akończenie

TEATR i MUZYKA
TEA TR M IE JSK I NA POHULANCE.

— O sta tn ie  p rzoU staw ien ia  „ In try g a  1 m i­
ło ść". Dziś, w* środę  w ieczorem  (o godz. 8 .15f 
po  cenach  p ro p ag an d o w y ch , p rz ed o sta tn ie  p rz ed  
s taw ien ie  a rcy d z ie ła  l ite ra tu ry  d ra m a ty c z n e j 
l r. S ch ille ra  „ In try g a  i m iłość".

—  O sta tn ie  p rzed staw ien ie  s / lu k i  „L u d z ie  
n a  k rze" . —  Ju tro  w czw artek  w ieczorem  po  
c en ach  p ro p a g an d o w y ch , u k a że  się ju ż  po ra z  
o s ta tn i,  sezonu  „L u d z ie  aa k rze".

—  N ow a p 1 un ic i a, — k p m eria  „T em p o  12C 
W  p ią te k  bież. ty g o d n ia  u k a że  się now a p re ­
m ie ra  sezonu , w spó łczesna  k o m ed ia  „T em p o  
129“ n a jiisa n a  w ty m  ro k u  przez w ęgiersk i; 
spó łk ę  a u to rsk ą  S zan ty  i Szecsena.

- -  T e a tr  oo jo zo o w y  T e a tru  M ie jsk iego  z 
W iln a  —  g ra  dziś, 18 lis to p a d a  w p o s ta w a c n  
z n a k o m itą  w sp ó łczesn ą  k om ed ię  p. t. „K o b ie ta  
i je j  ty ra n "

TEA TK MUZYCZNY „L U TN IA ".

—  O s ta ia ie  w ystęp y  E ln y  Gisiedt* D ziś jed  
n a  z. n a jp ięk n ie jszy ch  w spó łczesnych  o p e re tek  
jr.r. L e h a ra  „ F ra sq u ita “  z E ln ą  G istedt w  ro li  
ty tu ło w e j. Z aznaczyć  n a leży  że „F rasq u i1 a“ jes t 
o s ta ln ia  k re a c ją  E ln y  G isiedt w* W iln ie , p uczem  
zn ak o m ita  a r ty s tk a  u d a je  się n a  w y stęp y  d o  
W łoch . Z niżk i w ażne

—  „D o o k o ła  miłości**. O to ty tu ł o p e re tk i 
O sk ara  S tra u sa  n a d  k tó rą  reży se r \V vrw icz- 
W ic lfo w sk i i k ap e lm is trz  M. K ochanow sk i ro z  
poczęli p racę .

—  K o n c e n  C lnudie A rrauhi w „ L u tn i" .
S łynny  p ia n is ta  C laud ie  A rrau  o  slasrte  w szech 
św ia to w e j w y stąp i w  W iln ie  ra z  jed e n  ty lk o  
w  p ią lck  n a jb liż szy  20 lis to p ad a . Z n ak o m ity  
a r ty s ta  cza ro w ać  będzie  s łu ch aczy  w y k o n an iem  
B acha , L iszta , G ran ad o sa , R avela  i de  F a lla  Za 
pow iedź  k o n c e rtu  C. A rra u  w y w o ła ła  w ie lk ie  
za in te re so w an ie .

TEA TR  „N O W O ŚC I".
—  Dziś, ś ro d a  18 lis to p ad a  w  da lszy m  ciągu  

p ro g ram  rewio/wy ip. t. , N oce B razyJ jsk ie" .
C odziennie  dw a p rzed staw ien ia  o  godz, 3,30 

i 9,15.

Pracownik <3wJc*entacb winien bjó 
natomiast P^y.lęty do pracy
Z d arza ją  się w y padk i i i i e p r ^ n o w a n ia do  

p racy  reze rw istó w , powraca/jącyetl. z ćw iczeń. W  
związatu z tym  za rząd zo n o  o b se rw ac je  zaikładów 
p ra cy  R ezerw iści po  p o w rocie  z ćw iczeń  m c  
szą  być  p rzez  juracodawicę n iezw łocznie przyję**: 
n a  ,te s a m r  s tan o w isk o .

Z ch w lia  powołainia n ia c o w n ik a  n a  ćw icze­
n ia , pracodaw ca/ w in ien  jego za/siępcę p o w iad o  
miej, że a n g ażu je  g o  lyilko n a  czas n ieob ecn o śc i 
w łaśc iw ego  jM*acownika
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OZIS PREM.ERA. Największy sukces świa;a. Fflm, kt6ry nie potrzebujfe reklamy

DWIEMA FLAGAMI
Wspaniała obsaaa. Claudette luibert, Ronald Colman, Wictor Mc Laglen, Rosalind Russell.

UWAGA! Jako nadprogram zdobyliśmy do wyświetlania wyiącznie w naszym kinie nadzwyczajny dodatek 
f'lmowy PRT-a p. t. , , / | / « e C h  Ż ( | / e  i f a r & Z O l e l C  P o A « f C ł “  zawierający sceną Wl*ą- 

czanfa buławy Marszałkowi Smfgłemu-Rydzowl oraz rewią wojskową w dniu 11 listopada r. b. 
Bilety honorowe i bezpiatne nieważne. Seanse punktualnie: 4—fi—8.10—10.20

MARS
Ostrobramska 5

Dziś o s ta tn i d z ień  Grac: M ocre 

w filrr.ie

Idziemy po szczęście
JU T R O  z o s tan iec ie  po rw an i p rzez  z a ­

w ro tn ą  n ie o k ie łz a n ą  Durzę em o cy j 
Dwie gw iazdy w film ie  e lek try zu jący m  
o b e c n ie  św ia t Betty Dawls i Leslle
H ow ard (b o h a t. „S en  i':ocy L e tn ie j- ) 

— to  film  niezwyKtych przygód
Skamieniały las

C
/%
9
I

M
a

D je is !  
Niezwykła oosada!

3 gigantyczne nazwiska Clark GABLE
ZONA CZY SEKRETARKA

Czarujaca bondynka,
u lu b io n a  qw,nzd&

Jean HARLOW 
i Myrna LOY
w c u d o w n y m  obrfazie

.dzisiejszych cza;,ói

Mad program: Cadatki i aktuali?
Uprasza sią o przybycie na początki seans, 
punktualnie 4—6—8— 10.15.

H
E
E
f

O

s

N
o Gary COOPER

Ż ó ł t y  s k a r b
Aklm Tam irow .
Madeleime Carroll
w  najnowsz. film  e
Tyiu) oryq  „ o m e r i t  u m a rł o św icie ". Mad p ro g ram : Atrakcja kolor. I aktualia

ŚWIATOWID | h o lsk a  
k o m e d ia  
m u ry c rn a

P a ry sk a  p ik a n te ria .
Kochaj tylko mnie

A m e ry k ań sk i ro zm ach . P a ry sk a  p ik a n te r ia . W iiedeński sen ty m en t. W  roi. gŁ czoigw e g w iaz­
d y  p o lsk ie j sceny i e k ra n u  W YSOCKA, Z A C H A R EW IC Z , S T Ę PO W SK I, ZNICZ, GROSoÓW NA. 

G ILEW SK A , SIE L A N SK I i in n i. N a d p ro g ram : A trak cje ,

A C S M l C K f l  J  Dziś. E p o p e a  m iło śc i, p o św ię c en ia  i b o h a te rs tw a  p. t.

  Legion Nieustraszonych
w ro lc h  g,ownvch- Wallace B e e ry , Maur<=n 0 'Sullivan, Robert Y oun g.

A m  projp"°m : dodatki dśwlękcwe. Pocz o  g. 4, sc i>inlzi«li; i św. o  g. 2 pp

Wzdłuż i wszerz Polski
Zmiany pvr*«nialiie w kom isariacie R. P. 

w (idansku.
Pra&a d o n o s i : . śUud osobow y - K o m isa ria tu  

fceneraincgo  Rzeczy p o sp o lite j .iw CJamUcu m u 
u lec  rm ia-iie  Z aslnpca Loanusarza P apcego , p. 
Zięlikiewicz o d chodź  -do. c e n tra li ,  -a n a  jeg o  u iie j 
aee  b id z ie  pow o łan y  rad ca  B a rań sL  , który  ji*ż 
w  K o m isa riac ie  ipralcuje. Do G d ańska  p rzychodzi 
d o ty ch c za so w y  k o n su l w O lsz tyn  c, Z ajew sk i, 
k tó r y  kierować* będ zie  Łćurem  K o m ia ria liu .

P o d o b n o  sp raw a  u s tą p ie n ia  p. Papeego  w 
G d ań sk u  jes t p rzesąd zo n a . Ma on  być  p rzen ies ie  
« y  d o  W ied n ia . K to będ zie  jego  n a s tęp c ą , d o ­
ty c h c z a s  jesizczi n ie  u« talune. W odług w szelkie 
go praiw dppodobieństw a n ie  }>ęd'zie n im  dvx. ga- 
biOcrti jn in is tra  p. L o b icń sk i

-J.-.jhó re l'ro z en ia 'ii ’ 1 n o w ego  k,ur*u w ym ienia 
n i gą rpłk. dx R om an A b rah am  i d o ty ch czaso ­
w y ch arg e  d a f fa i r e s  w P ra d z e  kp i. C hodack i.

D odać  ilu trzeba, że G dańsk  s ta t się o s 'a ln io  
te re n e m  zajść  an ty p o lsk ich .

1 .9 0 0  . s ł u c h a c z y  n i e  w y k u p i ł o  j e s z c z e  
i n d e k s ó w  w  K r a k o w i e .

Z Kraikciwa donoszą , i - n a  UiniiiweysyteCie J. 
g ic llo ń sk im  ogółem  1.900 słuchaczy  n ic w yknpiW  
Jeszcze indeksów , S ta n ó w . te o k o ło  33 p ro cen t 
o g ó łu  zap isan y ch  w ii. r na  U niw ersy tet.

Nowy wiceprezydent Bydgoszczy.
N a o sta tn im  zeb ran iu  ra d y  m ie jsk ie j Bpd- 

got zezy w iększością  głosów  w ybrany  zoslał n a  
wicep^ozy d< n ta  tego .m iasta  ra  ' 
k la rc ;n  Śpiko-ws-ki.

Skradli... teatr.
N a teren ie  gm. Ż .n ro w le c , woij k ieleckie, 

is tn ia ł  o d  k ilk u  lat J e a ir  am a to rsk i. Gdv paw n 
g o  dnira a rlyaci —  annalorzy  pTzybyili doi te a tru  
mic&zicząrcego się przy  szko le  p,OMj6zeciMiej, olaał- 
n l n  -się, że n ie  u jaw n ie n i sp raw cy  u k ra d li  wszy 
_tik.. i' u ten sy lia  te a tra ln e , ja k  zasłony , r ie io ra c je  
kosfium y  Ftp, P rz e d staw ie n ie  m u sian o  odw ołać, 
a  p o lic ja  w szczęła p o szu k iw an ia  spraiwców czad 
k ie j k radzieży .

Giełda ibożovto-iowart>ff* 
t tatarska w Wilnie

z dnia 17 llslópada lV3t r.
J . Ł J  ta  i * « r «  M c d a le j ham dlow ti) ja k o łe t, . •  
) U i  W > l* » . z ia m lw p ło d y  —  w  ła Jn a k a e h  nm 

l » * w r t k ,  m ąka i i»*iqby —  w  m aia.aiL 0 » ł « ,  
a z ła t y c b  za I «1 (|C 0 k i ) ;  la a  —  za 1000 Itlg

i  y » a

jącmmiań

3 « i n

G ryka
•*

Mąka
«

1 • t a a d a i t  70C ■ ■ 1 7 5 0 18, -
:i - -  - 6 7 0 • i 7 . - 1 7 5 0
i ,45 a 2 3 .5 0 24 -

u
i

720 22.Hi 23.0C
6 5 9 ( k a s z . )  2C.25 2 0 .7 5

u 6 2 0 ■ 1 9 .75 2 0 .2 5
i 49 0 * 16 .5 0 1 7 .0 0

u 47 0 • 1 5 .4 0 1 5 .9 0

I « 6 2 0 fT 9 .2 5 1 9 .7 5

11 n 585 tt — —
p a i w t a  g a t a a a k  I w yciąg . 

1—  i
I— B
I— ł 
U— €
II— F 
U— G

d o  95 %

43.50 
38 50 
37.—
33.75
30.75
27.75
25.75
26.75 
24.00 
20 . —

44.30
39.25 
38.— 
34 25
31.25
18.25 
26 50 
i. 50 
24 75 
: 0-5 0

m ie jsk i 
2

13.50
13.—
9.50

3 8 . -

. t  z ia  do 5 0 %
.. d o  65%
„ rasow a 

D irę b y  pza enn e m ia łk ie  p rze m ia łu
•  t a r d .  '

O lią b y  ź » t n ie  p rze m ia łu  atand. 12. j O 
L u b ła  a iebiea k: V.Q0
Siam ią Imiane b . 9 0 %  !• «« w a ą  a. za*. 37.

L a a  acaadaryzow aayi 
nrzapaay W o la ły a  baala 1 1460. 1500.

,. H o ro d z ie j I k60. * 700.
V io i y a k - 216.50 1 420 —  1 4 6 0 .-
T roby ——

C z .a a a y  H o rn d a . b . 1 .k .  303 10 1980 -  1 2 i 0 . -
< ą d z i« l  H o ro d z , «  . . . »  216.53 145J. 1490.

a a o r t .  70 3 0  9 -0 .— 940- —, m o c z .

Przy u lgow ych  ta ry fa c h , z k tó ry c h  k o rz y ­
s ta ją  m łyny w ileń sk ie  na  żyto  i pszenic*1, eeny 
loco W iln o  k a lk u lu ją  się  o  0 0 — 15 groszy  tan ie j 
w o d leg ło śc iach  pow yżej -Hit) klin

— oOo—

\j^  O t o  czego w ym eg a  sią 
teraz od kobiety! A  w ięc.. 
skoro musisz— to dbaj 
o  swoją urodą Dlatego 
zaw sze należy u żyw ać 
zbaw iennego w skutkach 
K re m u  A b a r id  p rzy g o to ­
w a n eg o na w yciągu ce­
bulek lilji białej i miodzie- 
K re m  A b a r id — to jecien 
z pierwszych w arunków  
piękności

n
^  PERFECTION

Studio Rytmo —  Plastyki Ttaheizne]
k o ł a k o w s k i e ; -S m i e t a ń s k i e j

p rzy jm u je  zap isy  P ań  i Dzieci 12 —1, 1C- 20 
-* Jy w iću a ln e  lukcje  tań có w  *o ja rz y sk ich -  

N ow ość se z o n u  E t-S on , P a ss o -D o b 'e  1 in n e  
W. P o n u la n k a  i9 — 1 2 -a

f u m e e
PERFUMY i VvODA TOALETOWA
O S T A T N I A  K R E A C J A

l  17II I N
P A R  IS  (rrance) 1 1 Ku*

^redst . A We-r
oyci.łł

Warszawa. Poznonsko 1 4

Oałoszeni?
Ktirwiiski K om an, u ro d ź . 28 tą tego ' ‘JO I - 

w .lóze-fowąe w pow . b rzez iń sk im , syn  A n to n ie ­
go i E m m y z R o lte ró w , k a p ita n  \V. P., zam  
ch w ilo w o  w L id .u  , w n iósł p ro śb ę  o z m ian ę  ' 
n azw isk a  rodow ego  .Kuciński** na  „K u czy ń sk i11 
P o d a jąc  pow yższe do  p o w szech n e j w iad o m o ści 
z a w ia d a m ia  suę, ,ż e  w  m y śl a r t. t u s ia w j 
z d n ia  2 1 A  1919 r. (l)z. U. Nr. 88, poz 478) i 
p a r . 6 rozp o rz . d n ia  16. IN 1921 r. (I)z. U. Ni 
92, poz. 678) w olno  w p rz ec ią g u  90 dn i od  dnia 
u k a z a n ia  -się n in ie j  szego obw ieszczen ia  w M oni 
lo rze  P o lsk im  zgłosić do U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  
B iało sto ck ieg o  sp rzec iw  o  z am ie rz o n e j z m ian ie  
nazwiiska

Do sp rzec iw u  n a leży  do łączy ć  m etry k ę  u ro ­
d zen ia  lu b  in n y  d o w ó d  w y k azu jący  p ra w o  oso­
by, w noszące j sp rzec iw  d o  u a z w 'sk a , o k tó re  
chodzi.

Za W o jew o d ę  
t— } Dr. Jó ze f Ż ak

Cerowanie i Reperacje
bielizny i pończoch.

! Roboty na ; drutach 3żydeiko*t, 
d a rc ie  pn-rza i w łosia  P o b o ty  s “o m ia n e , 
d to b n e  ro b o ty  kraw ieck ie . O d św ieżan ie  m u n ­
d u rk ó w  i u b ra ń . PIK O W fi 'E  KOŁDER, 

1 p rzy jm u je  7

Dom Nocleg, dla Kobiet
pizy  u licy  Ż ydow skiej 10 

o a  g. i O d o  12 i e d  7 d o  8 wiecz.

SPRZED A M
ta n io  d z ia łk ę  25 ha  

k o ło  s ta c ji  kol. C zarny 
B ór. D ow iedzieć  się 

w /m  zau ł. M ontw illow  
aki U  te l. 508, od  godz 

17 do 19., .

•WIKTÓW

W ulfson
C noroL y s k ó rn e , w e n r- 
rycztia I nrtocTOpłciowe 

% k Oska 7 tel. 10 67
P rzy jm . o d  9 — 1 i 5 —&

D (I M Y
d o  sp rz e d e n ia  j^d en  
luP  d w r '  m u ro ^ ^ n e  
je d n o r r ie s z k a n , z ła d ­
nym  owocom , o g ro d e m  
m o żn a  z d lu o . b?

„1. W iteDska *9 
(rej. ul. P iw nei i R o ssa)

Fortepian
B eckera  w d o  k o n a ły m  
s ta n ie  — d o  sp rz e d a n ia  

T ea tra ln a  9  3

!nte!iqentna
z d o b ry m i św ia d e c tw a ­
m i p o sz u k u je  p ra iy  d o  
sa m o d z ie ln e g o  p ro w a­
d z en ia  g o sp o d a rs tw a  
o o m o w e g o  z g o low an . 
u  dw óch o só b  lu b  s a ­
m o tn e j Z g to szen ic  
k iero w ać  do  K m jeraW  

p o d  „S a m o d z ie ln a"

DOKTAłl

Z a u r m a r
ch o ro b y  w e n e ry c z n e , 

sk ó rn e  . I m rc?& plclow «.
>. speni 3, te ł  20-74 

Przy im . o d  1 2 — 2  i 4 — 8

W ynajm ę pokój
u m eb lo w a n y  n ie d a le k o  
re d ak c ji „K u riera  Wil. 
Z g lo s /e n ia  d o  a d m in . 

p o d  „T. M.-/

M a r  J a

Laknercws
P rze jm u je  c d  9 r. d o  7 w. 
u!. 1  Ifli lAsLtfl j*  5 — 1 1 1
róg Ottarrej (ob. S ą d u )

AKDs Z E M U

M. Drzezlna
m asaż  ieczn k zy  

1 a lek lry za^ ie  
uL S ra flilU  nr. 27 

f ć w ic z r n ie : )

Kanalizacja
W o d o ciąg . O grzew anie*  
Inż. uyp! S P U K O Jf 
W ilno, ul S tra sz u n a  1C 
tel. lf  -10. S o lid n e  wy­
k o n a n ie . W aru n k i d o ­

g o d n e

h n n K C J A  i ADMINISTRACJA:
W iln o  R „ k  B » udur*k iego  4. le le fo n y : R ed ak c ji 79, A Jm in .s tr . 99. R ed ak to r naczelny  p rz y jm i je oc g. 2— 3 p po ł. S ek re ta r*  re d a k c ji  p rz y jm u je  o d  g. 

i łU M n . ^ A ^ i  W i n  R k  -w ' R ed ak c ja  nie w raca. D y re k to r  w y d a w n ic tw , p rz y jm u je  od g. 1 - 2  p p o ' O g to s ^  i .  p rz y jm o w a n e : od  godc. 1TV» ®Va 
l u s t r a c j a  czy n n a  od *. 9 / , _ 3  / ,  poo t. ę ^  ^  r  q  ^  _  u l B isk . Ban(l „ r s k iego 4, te ie lm  3-40.

i a ii . t S r ł  » o d b io rem  w a d m in is tr . 1  & 0  c r ., i i g r m i c ^  •
PRENU M ERATY -  iwętzUK t  ‘“ ^ t e m  - 7 5 ° gr”  w , i l 6 0 ° lr .. Ta teksL 30 g r., k ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  -  CC gr za  w iersz  jedtooszp., ogloa: . r  .e s z k a n .—  O gr. ra w

t f Ł  A GG LO SZŁH - i tab e la ry c zn e  50%. a is  p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro lam ow y, za  ekslen  8 -m io  ł» ow y . Zu U e tf  o g ło M ^
fta  tych cen U o b cz . ^  ; A d m in is łra c ja  ;astrzegi s„ b ie  p n w o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  ogioszeń i n ie  p rz y jm u je  za s trz eż eń  m ie js c u

— „m-TS

W ydaw nictw o „K nrjer Wileńsk*" Sp z o. Druk. „Znicz", W ilno, u l Oisk Banaurskiego 4. tel. 3-40. R e d a k t o r  o d p  Z ygtuaot B abłcz


